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PR Numer poświecony odbudowie kraJu Cena numeru 2 zł. 

PISMC> ·POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK III ŁOD.Z, NIEDZIEI;"A 14 ·G~UD~ 1947 ROKU NR. 342 (907) 

Dz1S we Wrocławiu zbiera się XXVII I ideologiczne obu partii rQbotniczycli, w powstania szerokiego frontu demokra-, powodzenia, oczywista, - bo mają przeciw. 
kongres PPS. Zainteresowanie Kongre- perspektywie prowadzące do pełnej jed- tycznego p_rzeciw dyktaturze sanacji" sobie całą niemal odrodzoną jednolitofron-
IBem wychodzi poza ramy organizacji PPS. ności klasy robotniczej - oto droga, kto- i inny równie ni~bezpieczny dla PPS okres tową PPS. 
Znajduje się on i w kręgu zainteresowań ra prowadzi do zwycięstwa, do socjalizmu. ,,kiedy Pużak, Zaremba i inni po kię- Nie wątpimy, że XXVII Kongres PPS 
Polskiej Partii Robotniczej i jej członków Zrozumienie i świadomość tych prawd sce wrześniowej przekreślili starą na- przyczyni się do całkowitego rozgromienia 
oraz szerszego ogółu. nie przychodzi bez walki. Pisze przecież zwę. Polskiej Partii Socjalistycznej, wszystkich elementów rozbijackich i roz·. 

Jest te zrozumiałe. PPS jest partią współ- sekretarz CKW PPS tow. Tadeusz Cwik ;rozwiązali ją i powołali nową Qrgani- kłai:lowych i - jak pisze w cytowanym 
rządzącą naszym państwem i razem z PPR z taką goryczą na łamach „Robotnika": zację WRN, związaną z sanacyjną or- już sprawozdaniu tow. Józef Cyrankie-
oraz pozostałymi stronnictwami demokra- „W dziejach Polskiej Partii Socjali- ganizacją wojskową i wywiadowczą". wicz - wniesie w życie PPS 
tycznymi ponosi ciężar odpowiedzialności stycznej były również chwile porażek Nie łatwa była walka prawdziwych je- „wzmocnienie tych wszystkich dążeń 
za ~osy ns.szego państwa. Na współpracy i klęsk, były okresy błędów i zdrad. dnolitofrontowców, ludzi takiego formatu, programowych, jednolitofrontowych 
PPS i PPR opiera się gmach Polski Ludo- Działali ludzie, którey zadawali Partii iak Barlicki i Dubois, przeciw klice Puża- zadań politycznych, przywiązania do 
wej. Od tego jakie drogi wytyczy XXVU ciosy w plecy w najbardziej decydują- ka, Zaremby, Kwapińskiego i S-ki. sztandarów partyjnych, jako warunku 
l{~gres szeregom zorganizowanym w Pel- cej chwili, paraliżując jej poczynania". Nie łatwa była walka towarzyszy Bar- wypełnienia historycznych obowiąz-
skiej Partii Socjalistycznej zale;W wiele: Tow. Cwik przypomina zgubny dla PPS lickiego i Dubois, ale idea ich, idea jedno- ków, które przed klasą robotniczą sta'"' 
szybszy i łatwiejszy, czy też powolniejszy okres, kiedy Piłsudski jechał „czerwonym litego frontu zwyciężyła w odrodzonej wia konieczność zwycięskiego przepra. 
i trudniejszy rozwój naszego państwa, tramwajem", pragnąc wykorzystać ruch PPS. wadzenia walki · o pokój i sprawiedli-
uleży czy pochód mas ludowych P0laki klasy robotniczej dla swoich celów, dla I dziś jeszcze trwa ta walka jednolito- wość społeczną, o ugruntowanie nie-
do socjalizmu trwać będzie krócej czy celów klas kapitalistów i obszarników, frontowców PPS'-owców przeciw zaufa- podległości i zwycięstwa 1mcjalizmu • 
.dłużej. . przypomina nie mniej zgubny okres, nym i totumfackim Zaremby, J.-użaka i W tym przekonaniu zasyłamy XXVII 

W drukowanym sprawozdaniu na Zjazd „kiedy -.rzed wrześniem 1939 roku Kwapińskiego, którzy, jak o tym świad- Kongresowi brat>Jej Polskiej Partii So-
1ekretarz generalny CKW PPS tow. Józef preywódcy prawicy socjalistycznej -, czy proces _Obarskiego, na ich zlecenie cjalistycmej serdeczne życzenia najowoc• 
Cyrankiewicz daje odpowiedź jaka jest Pużak. Kwapiński, Zaremba, Pragier, usiłują kontynuować swoją prowokacyj- niejszycb obrad. 
pozycja i do czego zmierza PPS._ Zwraca· Arciszewski usiłowali nie dopuścić do ną, rozbijacką, zdradziecką robotę. Bez EDWARD UZD~SKI 
jąc się do . towarzyszy z Polskiej Partii · 
'Robotniczej tow. Cyrankiewicz pisze: ZSRR dontaqa się 

~~~~~!i~~!:t~~;:~1:=f~:~~r=1o~ Spłaty ods· zko· ·do· wl · an· w· _· · ryczną szansę realizacji ustroju spra-
wiedliwości społecznej, jaka starięła 
przed masami tobotniczymi Polski. 

• n 
~::e~~łifa!i~0;:inrę~~~r~c~!z~s~: M~lotow wzywa -mocarstwa zachodnie do wypełnienia_ pow.zlętyc~ zo~owiązań 
kim, co składa się na krwawe i tragicz
ne doświadczenie polskiej klasy robot
niczej, co składa się na doświadczenie 
naszego narodu". · 

Tow. Cyrankiewicz słusznie wskazuje 
dalej, że PPS kr:zepła w miarę jak coraz 
konsekwentniej i śmiele.i kroczyła drogą 
jednolitego frontu, w miarę jak w łonie 
jej 

„coraz bardziej dojrzewało zrozumie
nie podstawowej zasady, że PPS t;ylko 
jako partia jednolitofrontowa .. może 
odegrać swoją historyczną rolę zarówno 
wewnątrz kraju, jak i na arenie mię

dzynarodowej". 
Można nie wątpić, że im głębsze będzie 

R szeregach PPS zrozumi.enie i świado
mość tych prawd, im głębiej zapadną one 
w serca członków bratniej PPS - tym 
pełniej spełni ona swoją rolę. 

Prawdy te dadzą się streścić w haśle: 
·ledność działania PPS i PPR, zbliżenie 

LONDYN 12,12 (PAP) - Piątkowe posie· 1 formacji związanych z przejęciem w okUipO·· 
dzenie Rady Ministrów Czterech Mocarstw wanych strefach fabryk i ;prizedsiębiollltw nie 
rozpoczęto od dyskusji nad koń-:owym para· mi-eckich przez kapitały anglosaskie. 
grafem dokumentu brytyjskiego, dotyczącym Z kolei ministrowie przeszli do propozycji 
przyszłego ustroju gospodarczego Niemiec. radzieckich, wypowiadający,'.:h się za omówie
Wskutek rozbieżności poglądów, ministrowie niem zagadnień: niemieckiego ·rządu centralne 
nie osiągnęli porozumienia 1 problem ten po go, międzynarodowej !kontroli nad Zagłębiem 
został nadal otwarty. W czasie dyskusji mi· Ruhry i unieważnieniem anglo-amerykańskie 
nistrowie anglosascy odmówili udzielenia in· go porozumienia w sprawie S<:alenia okupo· 

Przyjęcie 
• u min. Marshalla 

na cześć delegacji radzieckiej 
LONDYN (PAP). Minister Marshall, wydał skiej na konferencii londyńskiej, wśród któ

przyjęcie na cześć min. Mołotowa w siedzibie fych był obecny również ambasador USA w 
amerykańskiego ambasadora w Wielkiej Bry- Moskwie - Biddel-Smith. 
tanii - Douglasa. W przyjęciu wzięli udział LONDYN (PAP). Ministrowie spraw za
minister Mołotow, wiceminister Wyszyński, granicznych czterech mocarstw postanowili 
ambasador radziecki w Wielkiej Brytanii - przerwać na sobotę obrady, tak, że następne 
Zarubin, oraz członkowie delegacji amerykań- I posiedzenie nastąpi w poniedziałek. 

. re~ydent CJI. Bierut w t dzi 
śród chorych dzieci robolniczvch • I chłopskich 

Walka z gruźlicą zwłaszcza wśród dzieci 
I mlodzieży żywo interesuje Obywatela 
Prezydenta. Pragnie on nadać akcji prze
ciwgruźliczej jak największy rozmach, 
uważając, że wkład pieniężny, jaki czyni 
w tym zakresie Skarb Państwa, sumy, ja
kie łożą samorządy i spokc:zeństwo, zwró
cą się stokrotnie, jeśli wychowamy zdrowe 
młode pokolenie, jeśli wyrwiemy straszli
wej chorobie setki tysięcy młodych istnień 
nią zagrożonych. 

Akcja samorządu łódzkiego w zakresie 
walki z gruźlicą wśród dŻieci i młodzieży 
żywo zainteresowała Prezydenta. Tym też 
się tłumaczy niespodziewane zjawienie się 
Głowy naszego państwa w przeciwgruźli
czym sanatorium i prewentorium miejskim 
w Łagiewnikac:t, gdzie w dawnym pałacu 
barona Heinzla, na terenach pięknych ła
giewnickich włości, niegdyś do tegoż ha
rona należących, przebywają obecnie dzie
ci i młodzież robotnicza i wiejska zagrożo· 
na gruźlioą. 

Prezydent Bierut w towarzystwie Mini
stra Zdrowia ob. Michejdy oraz Wicemini
..tra Zd;:owia tow. Stachelskieizo. min. tow. 

Mijała zwiedził wszystkie pawilony i urzą
dzenia sanatorium i prewentorium Ła
giewnickiego. W rozmowie z kierowniczką 
tego ośrodka zdrowia dr . .Anną Margulies 
szczegółowo interesował się potrzebami 
tej instytucji, stanem dzieci, kaloryjnością 
pokarmów, obiecując swą pomoc. 

Kilka godzin spędził Prezydent na roz
mowach z dziećmi i młodzie~ą. Rozmowy 
były tak bezpośrednie, że wiele dzieci za
częło zwierzać się przed Prezydentem ze 
swoich spraw, kłopotów, zamiarów i za· 
interesowań. Gdy fotor:!porterzy wszędo
bylskiej Kroniki Filmowej, chociaż ze 
spóźnieniem zjawili się w Łagiewnikach, 
aby złapać na „gorąco" ob. Prezydenta 
wśród dzieci, rezolutny mały Henio zażą
dał, żeby jeszcze raz puścili w ruch apa
rat, „bo to takie ciekawe". W pięknej no
wej, pachnącej jeszcze farbą leżalni mały 
Staś, a zanim inni postawili Prezydenta 
wobec ultimatum: lubią cukierki, bardzo 
lubią, a nie zawsze• je otrzymują. 

Prezydent nie przyjechał zresztą do 
Łagiewnik z pustymi rękoma. Dwa auta, 
którt towarzyszyły Prezydentowi, zawie-

rały dla dzieci wiele niespodzianek. Pięk
ną biblioteczkę ,oraz wiel~, wiele cukier
ków, słodyczy i uponvnków gwiazdko· 
wych. · 

Wreszcie Prezydent żegna się z dziećmi 
i personelem. Dzieci otaczają go szerokim 
kołem, serdecznie dziękując za wizytę i da
ry. Kierowniczka dr. Margulies jeszcze raz 
przypomina o potrzebach sanatorium. Od
prowadz<lny przez Prezydenta m. Łodzi 
tow. Stawińskiego, wiceprezesa Miejskiej 
Rady Narod0wej - tow. Ekielskiego, 
przedstawicieli partii politycznych i władz 
Prezydent Bierut siada do samochodu. 

• • • 
Zainteresowanie Głowy Państwa ob. B. 

Bieruta dla sprawy walki z gruźlicą może 
służyć przykładem i wzorem dla wielu in
nych, dla całego społeczeństwn . .A'-~j1 Ty
godnia Przeciwgruźliczego powinna wyka
zać zrozumienie na;;zej społeczności dla 
tej spra\\-y. W walce o wyrwanie młodego 
pokolenia niebezpieczeństwu gruźlicy nie 
powinno zabraknać niczyje.20, :w~u, ni-
czyjej ofiary • . - · 

wanych stref niemieckich. Wobec sprze':lwa 
zachodnich mocarstw postawienia tych pro· 
blemów na porządek dzienny, ministrowie 
przeszli do dyskusji nad zagadnieniem niemie 
ckich odszkodowań woje.:my-:h. 

Zabierając w tej sprawie jako pierwszy 
głos minister Mołotow wygłosił dłuższe prze· 
mówienie, w którym omówił polit'ykę mo• 
carstw zachodnich, dotyczącą odszkodowań. 

Minister radziecki zaznaczył na wstępie, że 
jak wynika z wystąpienia ministra Marshalla 
w dniu 10 grudnia, Stany Zjednoczone wypo· 
wiadają się za natychmiastowym przerwa· 
niem dostaw reparacyjny:h z Niemiec dla 
Związku Radzieckiego. Stanowisko USA po· 
parli ministrowie brytyjski i francuski. W ten 
sposób, tuy delegacje zachodnich mocarstw 
wystą.pily we wspólnym fro-ncie przeciwko 
dostawom z tytułu odszkodowań dla Związ
ku Radzieckiego. 
Jednakże - jak zaznaczył minister radziec 

k.i - wszystkie te oświadczenia są. jaskrawo 
sprze<:ine z tym, co rządy Wielkiej Brytanii. 
Francji i USA obiecywały w okrnsie . woJnl 
ZSRR i innym państwom sojuszniczym z tytu· 
łu wypłaty niemieckich odsz.kodowa'fi wojen· 
nych. 

Stojąc na stanowisku umów w Jał':.ie i Poc3 
damie - powiedział minister Mołotow - mu 
szę oświadczyć w tym miejscu, że ZWIĄZEK 
RADZIECKI NIE PROSI, LECZ ŻĄDA ABY 
KWESTIA ODSZKODOW AJ.~ WOJENNYCH 
ZOSTAŁA .WRESZCIE PRZYJĘTA ORA.7. 4.ZB 
- - ' ~c_Iaa dalszy na str. 2·e}J - -



!. ot os ROBOTNJ~ZY flft . 

• 
ą a sp at dszkodowań wojennych 

(Ciąg dalszy 12e str. 1-ej) 
BY SPŁATA REPARACJI ZOSTAŁA FAK
TYCZNIE DOKONANA, A NIE TYLKO NA 
PAPIERZE. 
Rząd amerykański, wyistqpując przeciwko 

wypłacaniu odszkod owań Zw. Radzieckiemu 
nie ma do t ego żadnyc h podstaw. 

Podczas, gdy bezpośrednie STRATY PONIE 
SIONE PRZEZ ZSRR jedynie na swoim tery
torium w wyniku napaści hitlerowskiej, ODLI
CZONO NA SUMĘ 128 MILIARDOW DOLA
ROW, STANY ZJEDNOCZONE NlE TYLKO 
NIE PONIOSŁY STRAT, LECZ JI!SZCZE WZBO 
GACIŁY SIĘ W CIĄGU WOJNY. Opubliko
wane dane świadczą o tym, ie dochody kapi
talistów amerykańskich w czasie wojny do
szły niebywałych rozmiarów. Rząd USA pro
ponuje przerwanie dostaw reparacyjnych z 
bieżącej produkcji, nie wspominając jednak 
nic 0 tym, jak' wyglą,da sprawa odszkodowań 
w formie technicznych urtądzeń zakładów 
przemysłowych. 

Milczenie na ten temat - stwierdził dalej 
minister Mołotow - nie jest przypad~owe. 
W ystarczy przypnmnieć, że zgodnie z układem 
poczdamskim - 20 państw sojuszniczych mia
ło otrzymać odszkodowania w fo rmie urządzeń 
technicznych w przemyśle • zachodni -:h stref 
okupacyjnych Niemiec. Ale od zakończenia 
wojny do 1 listopada 1947 r. 20 tych państw, 
łącznie ze Zw. Radzieckim, otrzymało urządze
nia techniczne zaledwie na ogólną sumę 33 
milionów dolarów, co faktycznie sprowadza 
do zera problem odszko<lowań zachodnich 
stref niemleckkh. 

,,Dopóki państwa sojuS1Znicze - mówił mini 
ster radziecki - potrzellne były mocarstwom 
zachodnim w wojnie przeciwko wspólnemu 
wrogowi, dopóty li::::zono się z nimi, składano 
obietnice i podpisywano zobowiązania. Dzia
ło się to jednak w czasie wojny. 

Z chwilą kiedy prtzyszło do organiz~ania 

proc. produkcji przedwojennej. 
10 proc. tej produkcji przeznaczonoby na 

bieżące odszkodowania dli. krajów sojuszni
czych. 

VI ten sposób pełne 60 proc. przedwojen:h~
go poziomu produkcyfneqo pozostawionoby 
na potneby samych Niemiec i na wywóz. 

Ponieważ Niemcy spłaciłyby po pewnym 
czasie reparacje i moglby wówczas korzystać 
z całej produkcji dla siebie, twierdzenie jako 
by odszkodowilnia z bieżace) pro<lukcjl obni
żyły poziom życia naro<lu niemieckiego -
jest bezpo<lstawne. 

Minister Mołotow wypowiedział się za po
parciem rozwo.iu produkcji niemieckiej pod 
k ontrola czterech mocarstw. podkreślając, że 
wówczas łatwy będzie problem wydzielenia 
pewnej części te] produkcji na odszkodowa
nia. 

Min'~ ter Mołotow zwrócił uwagę, że 'PO 2 
i pół ro.ku wiele niemi&'kich zakładów prze
mysłowych je-st nieczynnych, a poparcie o
trzymują jedynie ci, którzy mają stosunki u 
władz ok upacyjnych w zachodnich atrefac.h. 

Przechodząc do omówienia penetracji kapi
tału anglo-amerykańskiego na terenie Niemiec 
zachodnich, który dąży do podporządkowania 
sobie całego tycia gospodarczego tych obi;za
rów i pod IJlOstacią „taniego" eksportu ciągnie 
olbrzymie zyski., min. Mołotow stwierdził: 

„Bankierzy i przemY'§lowcy państw zachod
nich, wykorzystując trudną sytuację przemy
słu niem'ieckiego, skupują obecnie po niskie/ 
cenie przedsiębiorstwa i c-0le koncerny. Ka
pitał ah1erykań-i;ki i brytyjski qospoctaruje już 
bez żadnych ogranlcreń i II!ie podlega żad
nej kontroli w różnych gałęziach iprzemysłu 

niemieckiego, m. in. w przemyśle węglowym, 
hu'Lniczym i chemicznym, ciągnąc z rego ol· 
brzymie zyski. 

Zadłużenie Niemiec w USA i w Wielkiej 

Brytanii wzrasta coraz bardziej i 5i~ga już o
becnie sumy 700 milionów dolarów rocznie. 

Plan ameryk ań;ki przewiduje udzielenie 
Ni.emcom daloszej ,pomocy finansowej" w wy
sokości 1.150 milionów dolarów, przy czym 
nikt się ich nie pyta, czy chcq tych kredytów 
na podobnych warunkach. 

Celowe hamowan ie rozwoju przemysłu nie
mieck 'eao przez k111p i tał anqlo-aml'Tykański 

uniemożliwia jednoczefoie Niemcom spłatę 

ich długów. Te zobowiązania N iemiec, które 
w strefach zachodnich do'Sięgną sumy kilku 
miliardów dolarów, bardziej obciqżaią Niem
cy, niż jakiekolwiek odnkodowanla. 

Żądanie mocarstw zachodnich - ciągnie 
dalej min. Mołotow - aby Niemcy spłacali 
te zobowiązania jeszcze przed reparacjami, 
stawia pod znaikiem zapytania możli'Wość 

ui6zczenia przez Niemcy odszkodowań. Pomoc 
finansowa państw zachodnich, zwłaszcza A
meryki, powodując wzrost zadłużenia stref za
chodnich i uzależniając je cal'kowide gospo
darczo, stanowi niebezpieczną przeszkodę dla 
odbudowy ekonomicznej i politycznej nieza
leżności Niemiec. Niektóre mocarstwa chcą 
wykorzystae Niemcy dla 'wych własnych ce
lów. Już obecnie istnieją pewne plat11y, zmle· 
rzające do wykorzystani& Niemiec zachodnich 
jako bazy dla ipresji politycznej na razie w 
samych Niemczech, a później jako bazy stra
tegicznej prze.ciwko demokratycznym krajom 
Euroipy. Plany te jednak zbudowooe sq na 
piasku. , 

Min. Mołotow stwierdz·a, ie proiblem nie
miecki można rozstrzygnąć jedynie przez u
trzyma.nie ga&podarczej i politycznej jedności 
N'iemiec. W tym celu - zdaniem mówcy -
na.lety niezwłocznie utworzyć centralne nie· 
mieclcie departamenty gospodarcze, jako zalą
żek rządu ogólno-niemieckiego. Należy na-

tychmiast ptzystqpić do utworzeniG nlemJ.ec
kiej rady konsultacyjnej, złożonej z pnedlltll.· 
wicie/i wszystkich demokratycznych partJJ po. 
litycznych, wolnych rwiąz,ków zawodowych f 
innych wielkich o-rganlw.cjl ontyJłOJ'ZJdOW• 
ski eh. 

Tak rada }ok J departamenty centralne mo
głyby się wypowiadać na temat potrzeby bo 
kiei czy innej pomocy gospodarczej dJc. Nie
miec, mogłyby decydować czy warunki kredy· 
tów zagranicznych są do przyjęcie. 1 wre.de.ił 
mogłyby zabierać głos również w .Innych 
sprawach gospodarczych. W tym wypadku n• 
gwa;·antowane byłoby także wypełnle-nJe we 
właściwym czasie przez Niemcy zobowląut.tł 
z tytułu reparacji. 

Delegacja radziecka - podkre.§lił na zoo 
k-011czenie mln. Mołotow - nalega na natych>; 
mjastowe roz,,trzygnięcie proble:mu odszkoclar
wań, zgodnie z uchwalam/ jałtański.ml J ~ 
damskimi. 

Po przemówieniu ministra Mołotowa ~ 
brali głos szefowie delegacji pozostałych Mt)• 

carstw. Polemizując i mini6tre.m radzieckim 
Marshall stwierrlził, że obecne g~podarc!e 
scalenie stref angiel6kiej i amerykańis&:iej m1. 

j.e<lynie tymcza90wy chankter. Minister za· 
znaczył, ie rządy anglosa'9kie gotowe są roz· 
szerzyć fuzję na inne strefy. PO<lczas ydy mi• 
nister Bevin poparł stanowiJi.ko ameryk.«ń'Skie, 
minister Bida.ult za.komunikował, źe nie m3 
planu scalenia francuskiej strefy okupacyjn$j 
w Niemczech z angl~askimi, 11 

Postanowiono, 'źe &prawa kontrn11 w Zaqł~ 
biu Ruhry oraz utworzenia . centralnych ni@!!'! 
mieckich deipartamentów 6dminietracyjnycli, 
będzie roz.patrzona na na11tępnych posied-iw 
niach. { 

Na tym piątkowe obrady ministrów ZOi 

ły zamknięte. 

pokoju niewiele pozootało z tych zobowiązań. L d f k • b . •
1 

· 
kt~~cz~:!o~g~:ó~; zw z:~~::l~n1~k~~u p~~i:;i~ . U ·r a n C U S I z I e r a S I y 
imperialistycznego nie może się pogodzić · z 
zaprzeczeniem praw 1 interesów innych na-

~~~wzo~:~i~z=·~szaniem własnych powzię- do da.lsze) walki z rządem terroru I głodu „ • t.i 
W dalszym ciągu swego prz.em5wienia, mi- PARYŻ PAP. - Pod przewodnictwem Ma zµmslł do 6trajku w obronie kh słusznych (gwarantowania z<l.olnoścl nabywcz~f pł.14 · ł 

~ister Mołotow omówił różni? e, j_akie. wyst~:1 uri?e Thoreza <>dby>ło. ~ię p~siedzenie biura żądań, biuro polltyozne w powziętej ~olucjll /uż ~awiada-mi<I o nowej podwyżce cein. 1, 
Ją w gospodarce władz radz1eck1ch l admm1· politycznego Francusk11!J Partii Komuniistycz· atwierdza: i,Przed roecydowanq ake;/q ma~ Biuro polityczne, wyrażając uczucia ptTIJll 
stracji mocariSw zachodnich w poszczególnych I nej. pracu/ących rząd zmuszony był w dniu 8-go lłaczają<:ej większości pracujący-eh • oburJU!H 
str.efa-:-h okupacyjnych. Przasyłając bm.ltell;'k.ie pozdmwienia ~ grudnia pójść na ustępstwa, które odr,zuooJ w lliem protestuje pneclwko haniebnym te{KllM 

Z zachodu.ich stref nie napływaj' żadne do- lionom robotniików i robotnic, !których rząd dniu 30 llstopada. Jednakże m\d odmawia za s/o.m, które atosowcmo wobec strafkUi/qcy~ 
stawy z tytlliu odszkodowań a mimo to pro- robotników. , ... ·- ·~ 

:g1~:asr;~~1::-;a :a1:J~:i:
0

~~
0

;:~c. s~~~~ w r o c ł a w p r z e d Ko n gr e s e m P. P. s. Biuro politycrn• składa hołd pamięd boJOit wojennego pbziomu. Tymczasem z radzieckiej wni.Jców, poległych w walce o prawa ro<tiotmia 
strefy okupacyjnej płyną bieżące dostawy re- cie. Miliony rolx>tnJków fra.ncusklch nJewqłl 
paracyjne, al jednocześnie poziom przemysłu pliwle pomszczą ich 'mluć, ftlWierając je811CM. 
w tej strefie ,douedl już do 52 proc. w porów WROCŁAW PAP. Ostatnie przygotowania akredytowanych w Polsce. bardzie} swe azeregl l pr.zygotówtJ}qc &Ję cł4 
naniu z okresem przedwojennym, do Kongresu PPS zostały iuz zakończone. Polska Partia Socjalistyczna i Francji przy· obrony praw sw<>lch l .rwych dzlecJ do JtęiM 

Dowodzi to, że mimo wyjątkowo ciężkich Wrocław udekorowany zielenią girland i r.:zer syła na Kongres piE:cio-osobową ekipę, będą chleba przeciwko rządowi, J<tóry 1kaz.u/• W 
warunków, produkcja przemysłowa w radziec wienlą robotniczych sztandarów wita delega- równie~ reprezentowani na obradach socjali- na głód, przeciwko rzqdowJ, lcitórego poJltylM 
!dej strefie\ okupacyjnej jest jui 1 i pół raza tów zjeżdżających ze wszystkich stron kraju ści polscy z Zaolzia. spr~zna }est z interesami n<Mzego nar~ • 
większa od ' poriomu w zachodnich terenach do stolicy Dolnego Sląska. Przedstawiciel& prasy krajowt1j są już w Interesami samej Fran.cjl. łN 
niemieckich;;. , Fronton Teatru Państwewego, gdzie odbę- komplecie na miejscu. 

W ten spos6b widać, że dostawy z tytułu dzie się część oficjalna Kongresu _ ozdobie- Gr6b wielkiego llOC>jalit;ty Lassdla, znl~z-
odszkodowań bynajmniej nie stoją na prze- ny olbrzymim napisem: „PPS buduje pokój", ctony przlłz faszystów hitlerowskich zoslal do 
szkodzie rekonstrukcji przemysłu. Władze ra· W całym mieście zorganizowano punkty in· prowadzony do porządku. Zamiast :zerwanej 
dzieckie w okupowanej strefie starają się na formacyjne, które kierują przybyłych na wy- przez hltlerowców płyty poloż-0no piękną mar
wszelki sposób dopomóc w odbudowie p()kO· znaczone kwatery. Przybyło już ponad ośmiu- murowq tablicę z napisem: „Ferdynand Lassa/, 
Jowego przemysłu niemieckiego. set delegatów. W Wojewódzkim Komitecie ur. 2. 4. 1825 r. - i:m. 31., 8. 1864 r. wielkiemu 

Sukces robotników Rzym u 
RZYM PAP. - Strajk generalny w 'Rzymi. 

został odwołany po przyznaniu przez rzqd str<#, 
kującym następujących korzyścl: 

Innego rodzaju politykę prowadzą mocar- PPS trwa gorączkowy ruch. Oczekuje się przy soc;a/iście - PPS w dniu swego 2'1 kongresu". 
1twa zachodnie w swoich strefach. jazdu delegacji zagran,icznych. W czwartym dniu kongresu socja!liści pol· 

Wprowadzenie ·w życie planu robót publ'
cz.nych na sumę 6 miliardów lirów 1 przygoto• 
wanie następnego planu również na eumę I 
miliardów orai Wypłacenie be%robófu.ym spe<1 
cjalnego zasiłoku na święta B<>żego NarodZM 
nia. Robotnicy, aresztowani w C'Ul.Sie 1traj'iro, 
zosta.ną :zwolnieni. ..~.„,... f 

Minister Mołotow nakreślił w ogólnych za· Do chwili obecnej czterdzieści cztery oso- scy i innych państw uczczą pamięć jednego 
rysach propozycje radzieckie, dotycząr.:e przy- by z zagranicy zgłosiły swój przyjazd w cha- z ipieny-szych twórców socjafrzmu Ferdynanda 
lizłej polityki gospodarczej w Niemczech. rakterze gości na Kongres. W niedzielę na Kon Lassala odsłonięciem tej 'Właśnie tablicy pa
\ Polityka ta, winna dążyć do osiągnięcia 70 gres przybędzie poza tym szereg dyplomatów mią&owej t złożeniem wieńców na grobie. 

Dnia 12.12. 47 r. zmarł 

TOHI. Hajdrowski Józe# 
lat 53, członek PPR, były członek KPP 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w poniedzialek dnia 15. 12. 47 r. o godz. 
14-tej z domu przy ul. Pomorskiej 73. 

Koło PPR Warsztatów szewsko-krawlecklch przy WKMO w Łodzi 

Przy stole mię'Clizy ze1hranymi wywią- pytania le<>ntiewa zaznaczY'ł, ze nie po· 
tała się żywa i wesoła rozmowa. Tak Się sfadatią1c toc1micrz1nego wy!k\S·ztake'llia. nie 
złożyło, ie Le.ontiew znal.azt siię: przy może niestety, udzie1ić w rej s1prawie 
Pietr-0wie, który ll?ardzo mu się spo·c1oiba.ł, bardziej d{)kładnych informacji Jest tyl
:gidyż irużynier interesował się oddawna ko działaczem sp()łecznytm i intereswje się 
przemysłem włókienn iczym Iwanowskie- tym za,gadnieniem tylko 01gólnie. 
z~ O~w-0du, z któ.re·gio przy'by'ła delega-1 - Ok-0lice nasze należą d.o boigatyc:h i 
CJa. P1etrow OiP-Owiadał o nmyych falbry- bardzo ur<>dzadnych - powiedział. 
kach, P-OWStałych :PW~d wO!j'llą, mimocho Produkujemy wyroby bawełniane z miej. 
dem l}admienił o radzieckich warsz·tatach soowego surow·ca, len mamy własny. Zm 
.tk,ac)2c~:;:kt6.r~ „~~a.zały \'~ysoką k1asę z;u~iałe, iże obecnie :proi~ukctia nae.tawio· 
1Pr:oii!!!lkC.vJifaiil:"1b~ó2!ą_~O"J nai ,_da!}.§.z~ na; iest na l>Otrze:by, _:~~~?.: !Przed 'tern 

Dnia 12.U 47 r. zmarł nasz współpracownik •\ 

Tow.HAJDROWSNIJOZEF 
lat 53 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia 15 grudnia o godz. 14-ej z domu 
przy ul. Pomorskiej 73, na które wzywamy wszystkich pracowników. 

Pracownicy warsztatów ewsko-krawlecklch przy WKMO w l.odd 

zwraicaa.Lśmy si>e-cjailną uwa~ na dobór trakt-0wan,i, na1eży'Cie S'f~ n.a~dl!I 1 łef>i 
kolorów, a.rtysty.czine wzory materiaqów. się nie nu<lzi!i. !„~ ' • ~ 
Na,sze wyroby s::i barcJtzo chętnie kuwwa- Zainteresował si~ spec}a1nie agro110lfWJtd 
ne zairranicą. N~ · wschodzie nasze '{)erka· który nie brał udziału w rozmowie. Sk:l.Je 
le miały ogromne wzięde i z wwodze- rował się do niego z kie!isrhkiem, Seciz zOł 
niem konkurowały z wyrobami ja!p'oński- sta·ł u1Przedz,ony przez k.aipita1na Baichmieic 
mi i zacho<lni0 • eu·rope11Skimi. Ech ... gdy tiewa. Ten milczący, nieoo hladY' otioer. 
by nie ta wx).jna„. - i &tary działacz ma.eh ubrany d!ziiś w ~Y mtmdiur wd,łt 
nął reką. - Ale to 111ic, t-0warzysZ1u lkooha SikowY. bez żaiooycll dystynkc'ii.o ~~ 
ny, pQibiiemy Niemców i swofo ~eszcze r·ozmawiał ze WIS'ZY811Kliimi gośćmi', oz~ 
z na·dwyttką odrobimy. wał winem i widać byłlo, rże n.ie m!lli~ 

Pietr-0w chętnie OJ}(>wiaidał 0 różnych n~ż IJufkownikowi za.leża'ro mil nai ~ 
szczegółacih z życia Iwanowsikie,gQ Okr'!):- >bryim s.rumopoczuciu członków defef; . 
gu, do które.go, jak mówił, miał wiele - Jak widlzę. nie czujecio si-t lllaW' 
przywiązania. Dziewczęta równie•ż brały rzyszu, ddl:Yrie i wesoło, - fJWróoił sf 
udział w rozmowie - mile szczebiocąc z do agronoma. p.rzyjaznie u§miechajap • 
oficerami i zoł'nierzaimi. Agronom u·sa1dlo- dlo niego, - Mo.że chcecie OOlpoicząć 
wił sie. w k<>;ńcu, był mi lczący, tamyśllo- - Dzi~ku~ę.. o<l·!)OIC'znę. razem ze .wsz 
ny, :Pa:lił IPa'merosy. Starszy '.PaITT, rolxr kimi. - od\powie·dział aigronom. - Jeż 
c~arz - I;v~n Je~{)rowicz, ze sitarczą dro ti chod!zi o ścist01śł. to pl1C>Szo być 
biazg-0wo.sc1ą zib1era'ł ze stułu olkrnchy nyim że wszyscy }e.ste6my bair<l:z.o za 
herbatników, pilnie przys.tucbutiąc się to· wol~ni z; pr:zYJJ~dai. Jest tu tak l>f:i1V

0

16n11 

czącym się na-0k-0ło rozmowo'ijl. Od cza:su nie- i ciekawie. 
do czasu .cedził '.Przez w,by: „Zuc~y ci _ Ciekawie? ...... tx>Wt6rzył Baclimw 
chł{)'PCY, Jak Bo.ga kocham, zuchy.- tiew. _ Jeste·ście.chyba l>ieri.wazy ;~z 
. Pułkownik Swirydow bystr:Y'ttl 9P01jr.ze,.. froncie?~· ,_'f'! • ,~ • • , 

niem gosj)Oldarza oo.s.erwował :z.ebra!lYclt. ~ Tak„~ · ;~.)dltl"'1W~ 
zw:ra<:ajac . u-w:ar~ abY, !'Ości.w fi'Y.li-d'Qbrz~::-Iaou>ie 

• 
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TYDZ I EN 
Głowa Pal\slwa 

na czele Akcji Przec'wtJrużliczei 

1 

Mimo licznych zaję6 ob. Prezydent R.P. znaj 
duje czas na wzięcie b. czynnego ud:Dialu w 
akcji przeciwgruźliczej. D:IJień wozorajszy ob. 
Bierut poświęoil na inspekcję ośrodków prze
alwgruźliczych dla d:zilecl - robotniczej Łodzi 

ILVSTR 
U roc.zystości 

w Oficerskiei Szkole Pol.-Wych. 
w lodzi 

Str. I 

W dniu dzisiejszym odbędzie ·się w Oficerskiej Szkole Pol. Wych. W. P. uroczysta promocja podchorążych, połączona z przy-
8ięgą i wręczeniem sztandaru klubowi sportowemu Szkoly. Uroczystości zaszczyci Naczelne Dowódz 

Ull\l\l\1\\\\\\\1\1\\\\\lllllll\\\llll\lllllll~llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll\lllllllllllll 

two W.P., a lódzki świat pracy, weźmie w nich udzial za pośrednictwem związkowych pocztów sztandaJowych. 

lh11111111;11llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllll~ lllllllllllllllllllllllllllOllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUHllllllllllllllllllllllllllllJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllUllllllllllllllllllllllllll 

0 • d z· · sk d ód Razem, młodzi przy·aaciele I •~•e amy 1em1, q nas.z r .•• 
. . '·:-'ill)~~~'·'w~w4f1llr*s\4f%·1' 
, , . ·. Y;,;;;i;1 

' ' 

~ dniach, 6 - .8 XII. ~.r. o_bradowal w Pozn~niu I . Ogólnopok!Tci .Zjazd Polskiego 
'Związku Zachodniego, ktory Jako glówny cel ' zadanie stawia sobie mobilizowan~ 
wszystkich sil narodu polskiego do odbudowy i utrwalenia polskości na Ziemiach Od-
1yskanych. Na zdjęciu - fragment obrad: przemówienie wiceinarszalka Sejmu Bar-

fJikowskiego„ ' 

Rzym walczy z reiyme m 
de Gasperiego 

Płynfe prąci ze ~ląslca_ 

„ZW-~-owiec łączy się z mlodzieżą całego świata", 

przeto na Zjazd Z.W.M-u (6 - 8 XII. 1941 r.) przybyły 
delegacje młodzieżowe z. innych kraj6w, a mianowicie 
z Chin, Francji, Jugosławii i Z.S.R.R. Na zdjęciu goście 
iagraniczni składają wieniec na Grobie Nieznanego żol
ni§Tza.. · 

· Pr.zeid.ziel"I Wisłę ..• 

~;:~~::::t~ 

1<,eżym de Gasperiego daje się we znaki 
wloslcie.i i11dności pracującej. Na znak nie- Nie będzie to ż~ ·.:a sztuka, ponieważ na 
zadowo!c;:ia z rządów „qualunquistowsko- Wiśle stawia si? szereg rnostów. Łagodna 
demokraty :::mych" w Rzymie wybuchł zima sprawia, że odbndoVJa ich odbywa się 
strfljk ?Jo .._szechny. • Sląsk jesf nie tylko hojnym dostawcą „czarnych diamentów", ale· również i „'bia- bez przeszkód i przerw w pracy. 
__________ _._---lego węgla" -- energii elektrycznej. Energia ta ma przypłynąć w najbliższym czasie 

do Łodzi.. Przyda nam si~ bardzQ. 

Zdjęcie nasze przedstawia pierwszych 
zmobilizowanych na podstawie francuskiej 
ustawy antystrajkowej. Mobilizacja ta nic 
nie pomogła rządowi Schumana: „bitwa o 
strajk" zakończyła się zwucięstwem fran.
•u.9kiej klasy pracujące;. 

i'\lfred Krupp 

niby 

przed sądem! 

-- . 
ale Bewin 
i Mars.zali 
bronią iego 
woiennych 

fabryki 

Kopalnie Dolnego Śląska doslą rczaią 
.coraz wf ęcei węgla 



:Str. 4 GLOS ROBOTNl<!ZY Nr. !42 -

PAW E ELUAR 
eta był nie tylko w przyjaźni osobistej, 
ale i w sojuszu bojowym. Eluard bowiem, 
podobnie jak Aragon, Soupault, Breton i 
inni poeci, jak malarze - Ernst, Man, Ray, 
a zwłaszcza Picasso, należał do najzacięt
szych bojowników nowej sztuki, która cał
kowicie zasługuje na to miano, jakie na
de.ją jej podręczniki literatury: na miano 
sztuki awangardowej. 

W okresie, gdy sprzeczności systemu 
społecznego i trudności ekonomiczne po-

Paul Eluard 

grążały Europę w coraz to szerzej roz-1 czas na dwie grupy - na tych, którzy an" 
wierającej się przepaści, gdy imperialistycz gażowali się jako stronnicy zmiany do" 
ne wojny, zabory, wewnętrzne strajki oraz tychczasowego porządku i na tych, którzy 
wojny domowe stały się naturalnymi nie- wypowiadali się przeciwko tej zmianie lub 
mal cechami historycznymi owycn lat mię- też udawali, że wybór taki przed nimi nie 
dzy dwiema wojnami, pisarze krajów przo- stoi. 
dujących, a zwłaszcza pisarze francuscy Eluard, podobnie jak i Aragon, juł 
musieli dokonać wyboru. przed wojną związał się z lewicą francuską. 

Należało się opowiedzieć albo za dotych Gdy przyszła wojna 1939 roku, a potem 
czasowym systemem, albo przeciw niemu. okupacja Francji, Eluard wraz z większo„ 

Awangarda francuska podzieliła się wów- ścią pisarzy francuskich przyłączył się bez 
wahania do Ruchu Oporu. Zwalczał Vichy, 

przekład Pawła Hertza opiewał tych, którzy walczyli z okupantem 

Odwagi! 
- powstańców, „maquis". Brał czynny 
udział w redagowaniu prasy i wydawnictw 
podziemnych. Oto poeta „awangardowy•« 
stał się poetą - obywatelem. Jeszcze 
przed wybuchem wojny 1939 - 1945 Elu„ 
ard, wobec coraz to bardziej różnicującego 
się życia politycznego Francji, opowiada 
się ostatecznie: wstępuje do Komunistycz
nej Partii Francji, w której szeregach; 
wśród miliona Francuzów, są wielcy mala„ 
rze, jak Picasso, jak zmarły niedawno Mar.
quet, Matisse, uczeni, jak Langevin, J oliot, 
pisarze - Jean Richard Bloch, Aragon. 

l'awel Eluard. 

Paryż Jest głodny Paryż marznie 
Paryż już nie je na ulicy pieczonych kasz· 

tanów 
Paryż wkłada znoszoną odzież staruszki 
Paryż śpi stojąc, dusząc się w metro. 
Na biedaków spadło jeszcze "MęceJ nie· 

I mądrość i szaleństwo 
Nieszczęśliwego Paryża 
To czysty wiatr, to ogieJ\, 
To piękno, to dobro 
Głodnych robotników. 
Nie wołaj pomocy, Paryżu"! 

szczęść. 

Ty żyjesz życiem niepodobnym do innych. 
Za twą nagością 
\Vychudłą i bladą 
Wszystko co ludzkie objawia się w twoich 

Parytn, piękne moje tnlasto 
oezac~ 

Smukłe jak igła i mocne jak szpada, 
N iwne i mitdre 

nie zniesiesz niesprawiedliwości! 
Ty oswobodzisz się, Paryżu. 
Paryżu migocący niby gwiazda, 
Nasza nadzieja zawsze żywa. 
Wyzwolisz się od znużenia i od błota 
Bracia! odwagi! 
l\ly, co nie mamy hełmów 
ani butów, ani rękawic i nie jesteśmy do· 
brze wychowani 
Promień zapala się w naszych żyła.eh, 
Wraca do nas nasze światło 
Najlepsi z nas polegli za nas 
Oto ich krew odnajduje nasze serca 
Znów jest poranek, porknek Paryta 
Ostrze wyzwolenia 
Przestrzeń rodzącej się wiosny 
Bezmyślna przemoc ma swoje dno 

Ci niewolnicy, nasl wrogowi~ 
Jeśli zrozumieją 
Jeśli 9' zdolni zrozumlM 
Powstaną! 

· l>rzed kilku dniami przybył do nas z 
\Vizytą świetny poeta francuski, Paweł 
Eluard. Jego przyjazd zbiega się z potężną 
i masową akcją Francuzów, którzy nie chcą 
pozwolić na wciągnięcie swojej ojczyzny 
w skomplikowane matactwa cudzoziemskie
go imperializmu. Wśród setek tysięcy Fran 
cuzów, wiernych najpiękniejszym trady
cjom wolnościowym swojego kraju są nie 
tylko robotnicy. Strajk stał się bronią nie 
tylko metalowca i kolejarza, ale i tycll 
wszystkich we Francji, którzy wiedzą, ze 
dalszy swobodny rozwój życia narodowego 
jest możliwy jedynie wtedy, gdy władza 
w kraju przestanie słułyć interesom nie
licznej w stosunku do całego narodu grupy 
społecznej. To te~ w strajkach francuskich 
biorą udział inżynierowie, profesoro· 
wie wyższych zakładów naukowych, przed
stawiciele świata nauki i BZtuki, wśród 
których nazwisko Pawła Eluarda jest jed
nym z pierwszych. 

Krytyka poezji 

Poezja Pawła Eluarda, której kilka: 
przykładów zamieszczono w tej kolumnie, 
nie jest bynajmniej poezją łatwą. Prze„ 
ciwnie - jest to poezja trudna, wymagają" 
ca dużego oczytania i kultury„ Jej treść 
jest powszechna, bo jest ludzka, związana z 
historią, jej forma odpowiada wysokiej 
technice poezji francuskiej i osobistym. 
awangardowym tradycjom autora. Jego 
wiersze, przeznaczone są dla każdego, kt~ 
je zechce czytać, boweim Eluard - komu'4 
nista wierzy, te i dzWejsza walka francus„ 
kiego ludu i jutrzejsze jego zwycięstwo slj 
dzisiejszą walką i jutrzejszym zwycięstwem 
Eluarda - poety. 

W twórczości francuskiego poety, kt6'4 
rego witaliśmy niedawno w Polsce, dosk0-4 
nale formuje eię jut nie tylko literacld
lea laistoryczny kierunek całej współczes„ 
nej literatury postopowej: humanizm zwią-c 
zany ściśle :1 loeem i walkll szerokich mall 
ludowych, 

Paweł Eluard urodził lit w okolfcach 
Paryża w roku 1895. W roku 1914 został 
zmobilizowany. Jego pierwsze utwory po~ 
etyckie ukazują. się w latach 1917 i 1918. 
Dwa tomy wydanych wówczas wierszy za
świadczyły o narodzinach nowego, wybit

Oglet\ budzi. las 1 Swiatlo po kropli napełnia człowieka 
P11ie serca ręoo liście Aż do przeźrOOZj'stych rz~ 
Szczfście w Jednym bukiecie 
Zmieszane lekkie stopione słodkie Saint-Pol ' Bom: nmordowa117. 
To cały la!I przyjaciół A jego córka zamtcZODA 
Który się zebrał u fontann zielonych 
Dobrego słońca płonącego lasu 

nego talentu poetyckiego, w które Francja, Garcia Lorca zamordowany 
zwłaszcza w owym okresie, była bardzo 
zasobna. Dom jedynego zawołania 

I wargi złączone do życia 
Malutkie dziecko bez łez 
W źrenicach straconej wody 

l\liasto lodowate o podobn)'ch węglach 
Gdzie śniłem o dojrzałych owocach 
O całym niebie i o ziemi 
Jak o dziewicach znalezionych 
W. zabawkach, które się nie kończą 
Kamienie zmurszałe ściany bez echa 
Owijam was uśmiechem 

Decour zamordowany. 

Wizyta Pa.wła Eluarda: w Polsce - tQ 
nie tylko grzecznościowe odwiedziny, ja„ 
kie składa literatura francuska literaturze 
polskiej. Porozumienia pisarzy ponad gło~ 
wami ich narodów niewiele byłyby warte4 

Rozumieją to dobrze pisarze polscy, którzy 
złożyli na ręce Pawła Eluarda świadectwo 
solidarności z wyzwoleńczym ruchem 
Francji. 

Po wojnie Eulard bierze czynny i bez
pośredni udział w llterackim życiu Paryża. 
Wiąże się z grupą pisarzy młodych, którzy 
dziś, podobnie jak i on, są najwybitniejszy
mi pisarzami Francji. ówczesny ruch 
literacki młodej grupy zerwał zasadniczo 
z tradycją symbolizmu, odświeżył język 
poetycki, wprowadził do skostniałego słow

]AN HAR.<CENA<C 
nika wierszy słowa nowe, oznaczające przed Jan Marcenac, jako poeta, wyrasta s 
mioty konkretne, rozbił zastygłą. formę ostatniej wojny, podobnie jak Paweł Elu
wiersza klasycznego, oswobodził zdanie - ard jest dzieckiem wojny poprzedniej. 
słowem, był to ruch niewątpliwie postę- Przedstawiciele dwóch pokoleń, przedzielo
powy, tym bardziej, gdy poczniemy roz- nych w czasie całym dwudziestoleciem, są 
patrywać go na tle sytuacji politycznej i jednak bardzo sobie bliscy w przestrzeni 
społecznej ówczesnej Francji, kiedy to apo- społecznej, - wyrażają bowiem te same 
łeczeństwo mieszczańskie pod wpływem tendencje literackie, wyznają te same po
wojny i związanego z nią ustawicznego de- glądy polityczne. 
maskowania rzekomej stabilizacji ustroju Urodzony w roku 1913-tym na po· 
kapitalistycznego właśnie w sztuce, w de- łudniu Francji, Jan Marcenac, po studiach 
formacji zdań, strof i obrazów najdoskona- filozoficznych, daje się wciągnąć w potężny 
lej odmawiało zaufania stworzonemu przez wóczas ruch surrealistyczny, ale porzuca 
siebie porządkowi. go niebawem dla działalno~ci politycznej. 

Eluard wydaje kolejno tomy swoich I W pierwszych latach okupacji organizuje 
wierszy, gdzie słowa mieszają się z rysun- pod kierownictwem poety Aragon'a opór 
kami znakomitych malarzy, z którymi po- intelektualny na południu Francji. Później 

Kronika literacka 
Związek Zawodowy Literatów we Wroda· 

wiu wspólnie :z Kołem Miłośnlików titeratury 
i Języka Pol11klego wykaiuje coraz bardziej 
oiy.v;ryr.~ dz.iałaln<>ść n.a polu ·Ay.: ' a k11ltura„ne· 
go Wrocławia. W duzej mierze przyczyntają 
się do tego organizewana regularn:e „Czwart· 
ki Literackie" óru: wieczory aut!lr~kie. DOJże 
uzna.nie uzy&kały 6<>bie również odczyty wy
głaszane prz~ profesorów Unlwen;ytet•1 Wir-<:· 
ław&kiego. Do ożywienMI tycia llterackieg-o 
Wrod11.wla pr-i:yczynił się r6wn1ez w dużej mle· 
rze Ogólnopo1'k.l Zjazd Llterató N. 

* W ramach ,,Crwartków Uteracklch'' w T'l· 
runiu· Wojciech Natanson wygłot1ł lnt.~resują
cą prelekcję „O t•atne''. Pre!ekcję popnedz.i· 
to słowo Włt-pn• prof. Konrada Góukiego. 

Szereg ml.ut poW'la-t.owya wojew. wtoclaw· 
akieao WV!kaiuj• oiyw1on' działailn.ość tamtej· 

szych towarzystw literacko· naukowych. W 
Swidnicy działa od dłuższego czasu To warzy· 
stwo Literacko-Naukowe, zorganriuwane !)•zez 
działaczy społecznych tego p ow ,.' ' R ~pqn 
zorganizowano czwartki literackie oraz po wo· 
lano do życia Tow. Miłośników L;te atury Pol· 
skiej. Miejski Wydział Kultury l S1tuki w 
Wałbrzychu organizuje w Sołicacn-Zuro•u re· 
nod1cme spotkania lite ·a tow i a~tor:'>w. Kolo 
literacko-naukowe w Ząbkowicach urtądza od· 
czyty z dtiedziny historii i literatury polskiej. 

* Sekcja twórczości własnej Koła Polonistów 
•ludentów Uniwersytetu Mikolaj.1 Kopern:ka w 
Toruniu ogłosiła ogólno·akademtck:i konkurs 
poetycki na utwory lirycMe. Termin konkursu 
upływa z dniem 1 lUJtego 194'3 Mku. Ut.v«HY 
nagrodzone '!ostaną o.ou\JliJ."JWanllo w ~i es:~c:· 
niku uArkona''.1 • 

walczy, jako oficer, w szeregach F.T.P., rozpowszechniane w środowiskach opon1i 
(Franc-Tireurs Partisans - oddziały par- poematy Marcenac'a pobudzały do czyn1 
tyzanckie wolnych strzelców.) i zagrzewały do walki. 
Zaczyna ogłaszać swe utwory po wojnie: Ukazały się kolejno:· „Le Cavalier d( 
wiersze i nowele, poetyckie w tonie, ale Coupe" (1944), „Le Ciel des Fusilles" (Nit 
bardzo czujne na rzeczywistość społeczną. bo Rozstrzelanych)i 

Drukowane w pismach podziemnych, 

.Ian lllarcenac 
Tłum. St. Brucz 

S. B. 

Bohaterska Francja i jej sojusznicy 
Nasi żołnierze są armią człowieczą, 
Mówią życie, szczęście, czułość, 
We wszystkich językach świata. 

Bezrozumną wolę władców. 

Ale każda nadchodząca godzina tryumfuje 
nad nocą 

Oni toczą swą wojnę człowieczą, I lud mój zmieszany z tłumem bojowników 
Aby człowiek pozostał człowiekiem , słońca, 
I aby to imię było honorem powszechnym. Przekuwając ka.rabiny złamane w dniach 

hańby, 

Frontem do nich noc im odpowiada, Rieglłie pom<Hi wybawcom świata tywycĄ 
Noc mówiąca po niemiec'ku, 
Noc głqsząca pychę, nienawiść i przemoc, By wtrącić w niebyt słuzebników mroku. 

~~~~~~~~~-

Smierć naszym nieprzyjaciołom 
Ich plecy proszą się o noz, 
Ich oczy są po to, aby nie widzieć, 
kh głowa jest po to, aby zapomnieć 
O wszystkim, co sprawia naszą nędzl). 

Nic nie wzrasta, gdy mówią, 
Ich słowa. są bezpłodne. Ich oddech 
Zamąca nasze lustra, nasze obrazy. 
Wszystkó1 co jest w nich *ywego 

Powstaje przeciw życiu, 
Znaki, jakie usiłują robić, 
że służą tylko śmierci, 
Tylko śJ,nierć może zrozumieć. 

I krzyk, jaki wydają padając, 
Jest krzykiem oczekhvitnynt przez fatrzen· 

k~' 
On j11 wyzwala. 
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- hoć tru n ści ·est nie mało 
Nowy rok planu odbudowy gospodarczej 

!:bliża się 'ku kDńcowi pierwszy rok planu giczny plnn mobilizacji rezerw wewnętrznych ka o mobilizację wewnętrznych rezerw k'aiu rolnictwa jest w niemniejszej mierze zalehe 
3-letniego, rok wielkkh sukcesów i wie•lkich naszego kraju, plan wail.ki ze 51Pekulacją, plan i o &prawiedliwy podział dochodu narod'Jwe- ?d czynnika społecll!lego, od ludzi. Wiadomo, 
trudmości. Za wcześnie jeszcze na dokładny bitwy o handel, bitwy o sprawierł1'""' .-odział go. Warunkiem realizacji planu jest da.lsze ~e w '.Ych samych warunkach kJimatycznych 
I !>ełnY bilans tego roku, ale możemy i powin· dochodu nerodnwego, plan likwidacji ogniska stanowcze prowadzenie zapoczątkowanej już Je~n_o l. t:<' samo pole wydaje xóżne plony, w 
niśmy już dDkonać wistępnego podsumowa.nia niebezpieczeństw dla naszej polskiej drogi polityki państwa w dziedzinie finan<SÓl'r, o.sz· z~lez~osc1 od uprawy, nawożenia, jakości na· 
przebytego okresu. ku socjalizmowi. czędnośd, podnoszenia rentowności przedsię· s1-0n 1 metod pielęgnacji i sprzątania, 

Przypomnijmy na wstępie, że cel, do któ· Rezultaty tej walki są dziś powszechnie· biorstw i zwiększenia wydajności p~a<.y. ""! istn.ieją~ych warunkach, przy danym 
rego zmierza !Plan 3-letni, ipolega na odbudo- znane. Zdołaliśmy nie tylko stłumić falę dro· Ruch współzawodnictwa pracy, zapocząt· · stame hodowli możemy już osiągnąć .lep<Sze 
wie kraju i na !Poprawie sytuacji materialnej żyzny, ale i poważnie obniżyć ogólny poziom kowany w 1947 roku, powinniśmy w przysz- ~l~ny w rolnictwie. Przy nieustannym wzro· 
mas pracujących. r.en. Dokonaliśmy głębokich przesunięć w łym roku posunąć daleko naprzód, tzyniąc .go sc1e p;odukcji maszyn i 111arzędzi rolniczych, 

W dziedzinie !produkcji przemysłowej nie podziale dochodu narodowego na rzecz świa- decydującą dźwignią zwiększenia wydajnośc! nawozow sztucznych i materiałóiw niezbęd· 
ulega już dzisiaj kwestii, ż·e roczny plan zo- ta pracy kosztem zamożnych warstw paś.red· pracy i podnoszenia płac zarobkowych. z_iych ~ gospod\lrstwie chfopslkim, możliwa 
stanie wykonany ze znaczną nadwyżką. Vv nich miast i wsi. Dzięki temu udało nam się Mamy w.szelkie podstawy do twierdzen:a, Jest wyz.sza urodzajność ziemi. Jest cna nie 
każdym razie, poważną produkcję, ponad prze- w ciągu 1947 roku zmobilizować !poważne do· że rok 1948 przyniesie ze sobą nowy, poważ- tyl~o moż.l~wa, ~le i konieczna. Musimy s!' 
widzianą w planie na rok 1947, osią.gną prze· dodatkowe środki na pełną realizację planu ny wzrost realnej płacy .mboczej. Wzrost ten Ulllezalezlllc od importu żyWl!lości, co w obec· 
pysły: węglowy, hutniczy, metalowy, drzew- inwestycyjnego. będzie co najmniej równy tegorocz.nemu, ale nych warunkach międzynarodowych jest rów· 
ay, a w niektórych branżach również chemicz- Ale w rezultacie spiętrzenia się trudności najprawdopodobniej większy, jeżeli tylko dal· i;io.znaczne ze wzmożeniem naszej suwerenno• 
ny, włókienniczy, elektrotechniczny i inne ga· nie zdołaliśmy w peł.ni zrealizować zamierzeń szy wzrost wydajności na to !pozwoli. SC'! gospodarczej. 
lęzie przemysłu. W całym .szeregu artykułów planowych w dziedzinie poprawy bytu mate· Przewidywania te opieramy na tej podsta- Zadanie polega więc na tym, alby istnieją-
.roczny plam został wykonany przed terminem. rialnego klasy robotniczej. W rezultacie po· wie, że plan nasz zdał egzamin real:i.ości. ce ~ożliwoś~i m.at~riailne wykorzystać w całej 
Istnieje niewątpliwie szereg braków. W szcze- konania drożyzny została, ogólnie biorąc, przy Wysiłki włożone przez kla1Sę robotniczą w c:~- pełni d.la ~si~gnięc1~ plonów, wystarczających 
gólności ipoważnym brakiem jest, że niektóre wrócona realna wartość zarobków z jesie.ni gu ubiegłych lat przynoszą swoje owoce. W na _wyzyw.1eme kra3u i na cele dalszego roz· 
gałęzie przemysłu nie wykonały planu ub. roku, a w rezultacie wzro.stu wydajnosci 1947 rok~ zbieraliśmy urodzaj z inwestyc_ii 111t WOJU rolnictwa. innymi słowy, musimy z!n· 
według asortymentu wyrobów, a sze- pracy i rozwoju ruchu przodowników pracy popr.zedmch. W 1948. r. będ~ owocowac. mwe- ten.syfi.kować produkcję rolną . 
.reg zakładów w ogóle planu nie wykonało. nastą.piła dalsza podwyżka średnich zarobków styC]e 1947 roku. Zbiory zas są tym w1ęk.sze, Musimy przemyśleć i ikonsekwentnie zasto• 

· Ale ogólny wynik rocznej pracy przemysłu o 15 procent. Wynik ten nie całkiem odpowia· im więk~zy był posiew. ~zmo.żone wklady >n· 'I sować niezbędne środki orga.nizacyjne I go• 
możemy śmiało uważać za bardzo 'Pomyślny. da zamierzeniom planu. Jednakże konieczność westycy3ne WJ'.d?'dzą zwięks~o.n~ pl?ny. S!I>O·?arcze, ażeby fon wynik osiągnąć. Ldzle ł.il 

Równie pomyślne są rezultaty wykonania I importu wielkich i1lości arty~ułów ~ons~n_ic~j- A:le sko~o. }UZ mowa o _s1e.w1e 1. p~anach, I o J~k ~ajszer.szą ro-ibudowę sa>ółdziekzośd 

• 

p1anu inwestycyjnego. Mimo licznych 1rud· nych na skutek meurodzaiu umemozhw1ła nalezl'. zwrocie uwagę ~a. Je~o ze zrodeł o: 1 rolmczeJ, o udzieleinie na~eżytej i skutecznej 
ności, szczególnie w pierw.szym półrocz11 dalsze kroki ku poprawie sytuacji klasy ro· cze'.m1ą:ych ~as t~udnosc1. Żrodłem ~rnjn."'ści pomocy milionom drobnych .i średnich gospo· 
plan inwestycyjny został wykonany pod wzglę botniczej. moz: s~ę .stac rolmctwo. W od~udow:e na.s1e- d~rshY' chłppskich, 0 .ich obronę przed wyzyw· 
dem materialnym w 100 'Procentach, a pod Jakie mamy widoki na rok 1948? go zyC1a gospodarczego .rolmctw~ Jest na]· k1em ~e strony burżuazji wiejskiej. 
względem finansowym 'Przekroczony o jedną Nie ulega kwestii, że możliwości realiza·cji słabszym 0~~1wem .. Rzecz prosta'. ze o jbnd.)· Rt'a1:zacja tych zadań na odcinku rnl:l.~c· 
trzecią. (Pozostaje to w związku ze z.miana· planu produkcyjnego i inwestycyjnego :ęrią wa pr?du~c!1 _rolne] _wymaga d~zszeg . .:i p~su. tv:a pomoże nam !PIZezwycięźyć jedną z na} 
mi w poziomie cen). szersze i większe, niż w pierwszym roku pla· Jest ~own1ez Ja~ne, ze pr?<lukC]a rolrlH:~a 1cst większych trudności w 111aszym mar~zu naprzód 

Wartość tego osiągnięcia jest tym więk- nu . 3_-letz_iieg?, jakkolwiek. trzeba .si.ę j.edno· w_ duzym stopnm. uzalezmon? od czyn;i1K~ tak ku p_oprawie sytuacji świata pracy, ku le'Psze· 
sza, jeśli ocenimy je na tle olbrzymich trud· czcsme ltczyc J z dal.szym1 trudnosciam1. De· meobhczalnego, 3ak warunki meteorJ:og1czne. mu 3utru Polski Ludowej. 
ności, 0 jakich mówiliśmy już na wGtępie. cydujące znaczenie będzie miała daJ5za wal· Nie ulega jednak kwestii, że podnies:en:e Aleksand'3r Szpakow/c:t. 

Pierwszą grupę trudności przysporzyły nam 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111 

~~rus:~~w~i~~~acz~~~z~:;:~~:~~:i~ ~r~.~~~~ I -· szy. rok łanu Trzvleln1· ego kolejowy i morski, o.późniła dostawy żywno· · 
ści, surowców i materiałów technkznych, po· · 

;:k~lą<:P~~:m;!:~~j.g
1~0!~ede~~;J ;i!~; Co i dla.czegp produkujemy? 

IPIZ)"Szła katastrofalna w skut'kach powódź. 
Lato 'Przy•niosło po.suchę, która !Poważnie ob· Mijir pierwszy rok realizacji Planu Trzyle· nik - brak mi tylu niezbędnych irzeczy? Od- ~zemu choć dzielnie precujemy, nle Jest n~ 
niżyła zbiory. tniego. Ocena dokonanego dzieła, trzeźwe powiedź na to pytanie jest prosta: gdyż pod Jeszcze dobrze. 

Drugą grupę trudności stanowiły czynniki spojr.zenie wstecz - to nakaz chwili. - Naj czas wojny zniszczone zostały tak nasze do- Lecz nie na tym koniec: są i inne jeszcz.e 
społeczne. Do tej liczby na!leży iprzede wszy- wymowniejszym językiem jest język cyfr; b1a wytwórcze - fabryki, maszyny, czy linie przyczyny tego 7;JawJska. Otóż w „dobrych„ 
stkim wielka fala Sipekulacyjna llla ..przednów· mówi on o zwycięstwach I bol~zkach naszej kolejoy.re, jak i nasze dobra (}SObiste: miesz- czasach przedwoj,enny.ch mieliśmy &1Dlę bez• 
ku, rozpętana na tle trudności okresu zimo· pracy. katlia odzież itrp. robotnych W mieście 1 na wsi, a nadto bez• 

W1~11c1 produkc,łi przemysłowej, to nie tyl- To, co wytwarzaliśmy przed wojn•, tzło na rolnych 1 małorolnych żyjąrvch w "'dzy IW'O-wiosennego. Dzika., goB!P<Jdar.czo nieuza· i~ " , -1 n„ 
r.adniona zwy.i;ka cen pokrzyrżowała wiele na· ko triumf mądrego planowania, a więc kiero- zaspokojenie naszych codziennych, bletących chłopów. Ta masa niemal nie konsumowała 
ezych y;amierzeń planowych, zwłaszcza zaś wnictwa produkcji1 to także, triumf robotni· potrzeb. To, co wytwan:amy dziś - wraz z produktów przemysłowych, nie mając 24 co. 
w kieru•nku ipol,,,,.,.,ren!e. !bytu 'kla5y rolbotni· ka. Bo nasze śmiałe 1 dump.e plany przek.ro- nadwyżką owych 25,5 pxoc. Idzie na pokry· Dziś zjawisko to znHcło. Cały naród pracuje 

-„- ń czone zostały przez jeszcze śmielszą ich reali cie naszych ogromnych braków. na załatanie 1 więcej iub mniej kupuje, a wl.ęc potrzeba 
c.zej. P.a!la Zl'fyriko.wa ot'W'Orzy>ła s,połecze stwu zację. • tych wszystkich „dziur", Jakla poczyniła woj towarów wzrosła. Rynek nau stał się chlon· 
oczy na istnienie ogniska stałych ,_ruebezpie· w produkcji dóbr wytwórczych, a więc ma- na. A więc jest to ciągle jeszcze za mało. Do- niej,szy. 
oz.eństw, wynikających z nieprawi<l1

"
1wego po· szyn, surowców, I innych materiałów inwesty brze będzie naw wówczas gdy pok·ryjemy bra- . A oto I trzecia nie najmniej wama przyczy 

diiału dochodu narodowego w kraju. cyjnych osiągnęliśmy (na głowę ludnoś~i) ]tj naszego zaopatrzenia, a to, co wyproduku- na: wzbogacone pijawki spekulanckie i oszuści 
. Trzecią gru'Pę trudności stworzyły warun· 186,9 proc. poziomu przedwojenn€go. jemy, będzie szło już tylko na nasze bieżące podatkowi. Ci pierwsi podważają wzrost na 
ki międzyinarodowe. Pierwotne nadzieje ll!a P<odukcja dóbr przemysłowych konsumpcyj potrzeby. ceny towarów. a drudzy okradając państwo, 
pomoc amerykańską ea1kowicie zawiodły. nych, jak odzież, przetwory żywnościowe i in Nastąpi to tym prędzej, im więcej, im wyda hamują wzrost naszego dobrobytu, 
Tzw. „pomoc pounrro''l'Ska", przyrzeczona nam ne przedmioty użytkowe, wyniosła więcej tniej i oszczędniej, a więc im taniej będziemy Pasożyty wszelkiej maści mając dość ple· 
ofiejalnie, za.stała ze iwzględów czysto poli· niż wytwarzaliśmy wówczas. produkować, Oto podstawowe wyjaśnienie te jeden z niecodziennych warunków poprawy 
tycznych Taptownie cofnięta. Zmniejszło to Dlaczego wię~ - spyta robotnik, lub urzęd go zjawiska, leżącego wszystkim na sercu: naszego bytu. 
z •tazu nasze mo7!liwości inwestycyjne i zmu- Spekula!'lt nłt! zj.e wprawdzie dwóch bochen 
siło do zwiększenia importu żywności. ków chleba, · ale zje z pewnością w różnych 

Koła wrogie ' inaszemu krajowi liczyły, że po n a d 18 m ·11 ·1 a r d o· w z I o I y c h postaciach kilkakrotnie większą ilość tłuszczu 
pod na.porem tych trudności załamie się nasz niż człowiek pracy1 będzie on też miał pełn~ 
JPlan odl:rndowy i że padł.szy na ko•lana, wy· szafy ubrań a żarówki wykupi na zapas. Osta 
ciągniemy Tęce po obcą ;pomoc, !płacąc za I ią " t€czne wyrugowanie warstwy pasoży·tów, to 
na~zą niezawis.tością poilityczną i igosp:>dar- wyni·osla pomoc Państwa dla wsi jeden z niecodziennych warunków naszej po-
czą. Rachuby te zawfotlły na całej linii. Ale prawy bytu. 
w chwili, 'kiedy te trud!ności się <Spiętrzyły, w bieżącym roku pomoc Państwa dla go- stwa Odbudowy - ok. 2,5 mlliardą zł, krót- Nie jeden obywatcl powie: pocóż nam tych 
wśród 6.łabych na duchu Polaków pojawiły się spoda.rstw chłopskich przekroczyłs kwotę 18 koterminowe pożyczki bankowe - r<iżne - 187 proc dóbr wytwórczych, maszyny przecież 
wahania i wątpliwości. 2,5 miliarda zł; przebudowa ustroju rolnego nie ugryziemy? Wolelibyśmy więcej towarów 

Ale Obo'z demokratyczny zdecvdowanie od· miliardów zł. Same kredyty l dotacje na za • p codziennego użytku. 
1 - ok. 1,100 milionow zł. oza tym na likwi-

rzucił wszelką myśl o cofaniu się przed trnd· kup inwentarza żywego wynoszą 6.857 milio- d · dl • k • , h Taki obywatel nie pomyślał, że aby produ-
N" acJę o ogow, za up nawozow sz.ucznyc , k • . . k . ó 

nościami i o redukowaniu inwestycji. 1e o no'w zł, na akcJ·ę si·ewn"- ponad 2,700 mi"li'o- t kt . . t b d t owac więce3 t anm, but w, czy mebli, po-... ra orow oraz mne po rze y gospo ars w t b · 
cofaniu się lecz o <Jfensywie mówiła Pols-ka rz.e a więcej maszyn, więcej paliwa więcej 
Partia Robotnicza wiosną tego roku. z inicja· nów :r.ł, zabudowa wsi - z kredytów pań- chłopi,kich pomoc Państwa wyraża się cyfrą wagonów, parowozów, pieców itd. _ J.eżeU 
tywy naszej partii został opracowany strate- stwowych I bankowych w ramach Minister- ok. 2.700 milionów zł. więc chcemy rozbudować nasz p.rzemysł spo-

żywczy, jeżeli chcemy mieć czym go rozwi• 
jać, musimy przede wszystkim rozwijać bezu• 
stannie nasz przemysł środków produkcji; mu
simy rozwijać go „na wyrost", i „na zapas". 
Bo tą nad~yżką puszczamy w ruch coraz wię 
cej fabryk artykułów użytkowych. 

• le arz obo n czy 
„Kalendarz Robotniczy" na r. 1948, wydany 

przez Spółdzielnię Wyd. „Książka" rozrósł się 
do objętoś":i pokaźnego tomu, liczącego prze
szło 500 stron druku. Jest to - mówiąc wła· 
ściwie- nie &.alendarz. lecz podręczna ency
Juopedia popularna, w której znajdziemy nie· 
mal wszystko, co zechcemy wiedzieć o Polsce 
i świecie. 

Oprócz części kalendarzowej„ zawierającej 
również zwięzłe informac ie natury rocznico
wej i okolicznościowej. „Kalendarz Robotni· 
czy" obejmuje dziesięć ohszernych działów o 
następującej treści: 1, Wiadomości o Pols-:e 
współczesnej (geografia, ustrój państwowy i 
administracyjny, przemysł, komunikacja. rol· 
nictwo, spółdzielczość itd.). 2) Historia ruchu 
robotniczego w Polsce. żydorysy wybitnych 
działaczy, program i praca PPR, 3) i;iformacje 
o krajach zagranicznych, ze szczeqolnym u· 
względnieniem p:i.ństw słowi':11.skich; 4) zwią.z 
ki zawodowe i sport rob:Jtmczy; 5) szkolm
.ctwo, oświata, organizacje młodzieżowe, 6) or 
ganizacje społeczne, 7) wiadomości z historii 
i literat·uy Pols&.i, wybitni uczeni, myśHciele 
i wynalazcy, zarówno polscy jak i obcy; 8) 
szczegółowe dane o ważniejszych gałęziach 
11111:11' I U. I >I I 1lol ' 11 I l'l I tlll lJl'lrrl ill,J;,l'.fll l 11 111 I I 11111 li1I I '!>li.I l illlllll 
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przemysłu polskiego, przedsiębiorstwach pań
stwowych, bankach itp„ 9) informator, pora
dnik dla czytających, słownik wyrazów ob· 
cych oraz indeksy. 

Jak wynika z tego . pobieżnego wyliczE!':lia, 
treść „Kalendarza Robotniczego" jest niezwy
kle urozmaicona i obfita. Należy podkreślić, 
że na jego kartach znalazło się wiele artyku
łów pióra wybitnych specjalistów, traktują
cych fachowo a przystępnie poszczególne te· 
maty. Mnóstwo ilustracyj przyczynia się do 
ożywienia tekstów. Nie brak nawet nut ze 
słowami pieśm narodowych i robotni-;zych. 

„Kalendarz Robotniczy" zaliczyć należy do 
rzędu wydawnictw bardzo potrzebnych i po
żytecznych, zasługujących na jak najszersze 
rozpowszechnienie. „Kalendarz Robotniczy" 
winien się znaleźć nietylko w ręku każdego 
peperowca i aktywisty ruchu robotniczego, 
ale również w ręku każdego pracującego i my 
ślącego człowieka, który - z braku czasu na 
rozleglejsze poszukiwania - pragnie szybk" 
i bez wysil.ku znaleźć najważniejsze i dokła· 
dne wiadomości o wszystkim, co go w danej 
chwili interesować może. 

B. D. 

Wille dla naukowców w Z.S.R.R. 
Decyzja Rządu ZSRR o ofiarowaniu poszczególnych will. Wille te są dwupiętro

wi!l letniskowych pod Moskwą i Leningra- we, z tarasami, balkonami, garażami, na
dem członkom Akademii Nauk została około są drzewa owocowe i kwietniki (1 ha 
wprowadzona w życie. Wykończono pierw- gruntu na każdą willę). Wszystko pomyś
RZ!J, grupę 150 will w Abramc.ewo, prze- lane tak, by ułatwić naukowcom pracę i 
pięknej miejscowości, zwanej „Rosyjską wypoczynek. 
Szwajcarią", położonej o 65 kilometrówi W dwu innych miejscowościach w pob
od Moskwy. Prace budowlane odbywały liżu Moskwy zbudowano podobne osiedla. 
się pod kier.:>wnictwem znanego architekta Dla członków Akademii Leningradzkiej 
Szusewa, przy czym brano pod uwagę ży- zbudowano wille w poQliżu Teriok na 'YIY,· 

czenia j utiodoba~a przyszłych właścicieli brzeżu zatoki fińskiei 

Gdybyśmy produkowali odwrotnie: więcej ar 
tykułów konsumpcyjnych a mniej produkcyj· 
nych mielibyśmy dziś może o 100 tys. pa·r bu 
tów więcej, ale potem - stanęlibyśmy. A pro 
du.kując maszyny l narzędzia rolnicze, urucha 
miać będziemy stopniowo produkcję milionów 
par butów. 

Ten nasz rozrrost produkcji dóbr wyitwór
czych, jest zjawiskiem zdrowym, jest to na
sza nadz.ieja na przyszłość. Dzięki niej będzie 
my mogli produkować coraz więcej, coraz tań 
szych towarów codziennego spożycia. Bez tej 
nadwyżki nie moglibyśmy tego nigdy uczyc 
nić. F. Leonczuk. 

Op~eka nad młodocianymi 
Sprawa opieki nad młodocianymi niepokol· 

la już od dawna Ministerstwo Przemysłu • 
Handlu w podległym mu szkolnictwie przemy• 
słowym. 

Dopiero od bieżącego roku szkolnego Opie· 
kę nad pracą i nauką młodocianych dało się 
wprowadzić w stadium realiza":ji. Tak więc na 
terenie zakładu !)racy wyznaczono opiekuna 
młodocianych który wybrany zostaje spośród 
personelu pracowniczego danego zakładu. Do 
zadań opiekuna należy współpraca z per.sone· 
lem pedagogicznym na terenie szkoły, czuwa„ 
nie nad regularnym odrabianiu zadań szkol.i 
nych i obserwacja wvników pracy zawodowe~ 
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Kobiety pracujące zawodowo niejednokro.. 
tnie skarżą się, że d'Zied kh, podczas gdy one 
pracują, muszą P<> powrocie ze szkoły pozosta 
wać bez odpowiedniej o-pieki, wałęsają się w 
nieodpowiednim towarzystwie po ulicy, lub ba
wią się koło cuchnącego ryn11ztoka. Takie spę
dzenie czasu napewno nie przyczynia się do 
k.ształtowania charakteru dziecka we właści
wym kierunku. 

Skargi matek są niewątpliwie słuszne. Nie
które za~łady pracy inicjują powstawanie 
świetlic dla dz>ieci w wieku szkolnym. Niestety 
jednak ilość ich jest niewystarczająca, by za
pewnić opiekę wszystkim dzieciom, których 
ll'Odzice nie mają czasu, by niemi się zająć. 
Nauka w szkołach zwłaszcza w początkach na
uczania trwa zazwyczaj krótko, znacznie krócej 
niż praca rodziców i dziecko, wracając do do
mu, nie zawsze może odrobić lekcje bo zastaje 
drzwi zamknięte - rodzice jeszcze nie· wrócili 
I pracy. Dziecko pozostawione własnemu lo
sowi niejednokrotnie wstępuje na niewłaściwą 
drogę - wychowuje je ulica i staje się d~iec 
kiem przestępczym. 

Zagadnieniem opieki nad dziec.klem jest 
"Więc u nas jeszcze zagadnieniem trudnym i wy 
magającym wiele troski całego społeczeóstwa. 
Mozolną pracę w tym kierunku podjęło Robo
tnk:ze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. Ma ono 
Już za sobą chlubną tradycję zorganizowania 
około 100 świetlic dla dzieci na terenie całe
go kraju. Swietlke te obejmują swoją opieką 
15 tys. dzieci i młodzieży, spełniaj~ doniosłą 
rolę opieki nad dzieckiem w godzinach poo:a
azkolnych, organizowania nauki i .rozryw~i, wy 
rabiania w dziecku instynktu społecznego 
przy pełnym rozwoju indywidualności wła
mej.. 
· Or.tatnfo RTPD pnystą.płlo na teren!e -·nasze 
go miasta do orga.ni~owania tak 11.lezbędnych 
świetlic rej-cm.owych. Zapewni!\ one dzieciom 
których rodzice pracują w zakładach pracy 
p<>:rbawiohych świetlic, opie.kę w godzinach po 
sa.szkolnych. 

Tym niemniej sądzić nalety, łe słnnna by 
laby Inicjatywa komitetów domowych. które 
miałyby szerokie pole do popisu właśni• przy 
organizowaniu światli-:: dla dziecL. Niestety 
najczęściej u nat1 komitety domowe ogranicza 
ją swoją działalność do wydawania kartek wy 
miennych, lub potwierdzeń zameldiowan.La w 
danym domu. Tymczasem czeka na nie praca 
naprawdę piękna, pożytecma l celowa. Komi
tety domowe mogłyby b~ź Indywidualnie, 
bl\łfź z:biorowo przystąpić właśnie do organizo 
wani-a świetlic dla dzieci matek pracujących, I 
:zapewnić im odpowiednią opi.ekę, a sobie za
pisać chlubną kartę w walce o rozwój i dobro I 
robotniczego dziecka, które specjalnie w cięż 
kim okresie powojennym wymaga pieczolowi I 
tej, ofiarnej, i systematycznej pomocy i opieki. 1 

Tak więc nie narzekajmy, nie, skarżmy dę 
na brak świetlic dla naszych dzieci, ale posita
rajmy się „gospodars~im sposobem" we wła
snym zakresie po<lją.ć w komitetach domo
wych sprawę zorganiLOwania świetlic. Zape
wni to nam spokó} w czasie pracy, a naszym 

1 
117Aeclom rozwój, zdrowie i poziom moralny. 

M. Z. 

Rozbudow na siet instytucli opieki 
nad dziećmi i młodzi ża umożl~wi ko
bietom - matkom wykonywanie pracy 
zawodowej 

I 
Dziś przecl6tawiamy naszym Czytelniczkom 

kilka modeJJ modnych, popołudniowych •ukie
nek. Pierwsza z :hich uszyta jest z cienkiej weł 
ny. Spódnica układana w szerokie kontrafałdy. 
Przód imituje kamizelkę, przypi'l'laną na guzi
ki, biegnące od ramion aż po linię bioder. 

Tył sukienki gładki o dopasowanej w pa

sie linii •.u•• 
Z dwóch następnych sukien pierwsza wy

konana jest z ciemnego jedwabiu, odznacza 
się wąską linią spódnioki i szeroką, długą, I 
kloszową baskinką. 

Następna uszyta iest z miękkiej, szarej 
wełny, przyozdobionl?il. dwoma szlakami .-:.iem 
nego haftu. 

Ostatnia 6Ukienka jest strojem o lin!! tipor· 
towej. Uszyć ją mozna z ka.id~go dobrze ukła
dającego się w klosz•ł materiału. Cechą dha
raik'terystyczną w;szystkich zademoll6trowa
nych tu sukien jest kh długość. Sięgajl\ one 
do połowy łydki. Poza tym, jak widzimy, w 
„modnych" sulkienkach linia stanu ul1!9ła wy
datnemu obniżeniu. 

T1!9oroczne suknie :zimowe odzna<:zaJ!\ się 

obcisłością staników 1 dominując" w ID.ich li
nii princesse. 

l.Jelegatki kobiet polskich podczas pobytu w ZSRR asystują na lekcji w 8Zkole dziewczęcej 
w Moskwie 

naszych Czytelniczek 
Od dwu miesięcy mam prawo pobierania 

m1eka na kartki „l\l". Ucieszona ogromnie, 
że za stosunkow1J niską. cenę, bo po 2 zł.; 
za litr otrzymam 7 litrów mJeka, pospie
szyłam do sklepu spółdzielczego Nr. 135, 
gdzie miła i sympatyczna ekspedientka 
odmierzyła. mi 2 litry mleka. (o tyle prosi· 

Radosne nleswaodzlankl lam>. Jakież byto ruoje rozczarowanie, kie-

------------~------- dy podczas gotowania m1eko przypaliło się 

6 W . a z d ka d I a wszy < ·1 c z. e c . ~;.g::t°a~ćd:~~~~i:e;~~!ap~;p~r::: ' go mleka stawała się grubsza). Mleko ta-
. . kie nie nadaje f<ię do spożycia. Przypusz.. 

P• k • • • K I L• • K b• czałam, że tylko mnie spotyka taka nle-
Uł na ID1CJalywa O a 19'1 O 1el przyjemność •• Jednak na ogół wiele kobiet 

!o~e Narod2enle jest z tradycji świętem „ligawki", pod kierunkiem artystki malarki pracy nad przygotowaniem świątecznym nie- narzeka na mleko, otrzymane ns kartki l 
dzieci. Przygotowania do „gwiazdki" dla dzie· p. Doręgowskiej, tworzą niezwykle pomysło- s.podzianek dla dzieci wciągnąć i mężczyzn. ktoś za te niedociągnięcia jest odpowiedział 
cl odbywają się już we wszystkich zakładach we i estetyczne ozdoby -::hoinkowe. Surowcem Ci zostali zaprzągnięci do wyrobu zabawek ny. 
pracy. Przemysł państwowy, pamięłają o dzie z którego powstają te barwne cuda są przed- drewnianych, którymi będą obdarowane mbd Chcemy wydać na świat pokolenie silne 
dach swyrh pracowników, przeznac.zył na po- wojenne kolekcje papierów ozdobnych i kolo sze dzieci. Pod jedną ze ś-:ian świetlicy zlożo i zdrowe. Chcemy zamiast 7 litrów kiep
darki gwiazdkowe poważne sumy. Wydziały rowych, oddane na ten cel przez Dyrekcję Fa ne są piękne drewniane wózeczki. W każdym sldego mleka 4 - 5 litrów dobrego, ażeby 
socjalne wypłacają po 200 złotych na niespo- bryki kołu ligowemu. z tych lalczynych wehikułów spocząć ma pięk dzieci otrzymywały produkt rzeczywiście 
dziankę gwiazdlwwą dla ka.ż.rlego d7.lecka. Nie Przy długich stołach siedzi przeszło 20 ko- na lalka, wykonana przez członkinie koła. wartościowy. 

zawsze w tej ~umi~ udaje się zmieścić całość biel. Z uwagą i skupieniem wycinają, skleja- Zespół dzieci do obdarowania na gwiaz~ę Sprawa druga, to „wyprawki dla niemo. 
zaprojektowanych dla dzieci prezentów ją, przypasowują C1Zęś-:i papierowych cacek. jest li-::zny i prezenty dopasować trzeba do wie wlą.t". 
gwiazdkowych. Na jednym z bocznych stołów piętrzą się ku o niejednolitych potrzebach zabawkowych. C , 

Stosy Wykonanych ]. · do'b h 1· ko ych Na1·mn1'ei·s,' chłopcy otrzymai·ą do,vo'pn1·e za- 0 nta począc kobieta po dostaniu kilku 
Istnieją w naszym mieście ambitne załogi uz oz . c 0 n w - · t • ł 't • · li -

' Imponui·ących rozm1'aro'w s'w M1'koła1'e ro'z'no proi·ektowane kon1'k1' i· hulai·nog1·, dz1'ec1· star- me row P 0 na, Jeze me ma maszyny do 
fabryczne, ktore dążą do tego by „ich" dzie- · • · 

rakl·e laleczki pstre papugi· koguty łabędz1'e sze, cl1odzące i·uz' do szkoły zaopatrzone zo- szycia, jeśli szyć nie umie, J·eżeli szyć nie 
ci rzostały jak najhojniej obdarzone. To po- • • • 

· k " 1' w 1'nnych kształtach pomys'la·ne zabawki' ~110 staną '" to1·n1·s·try, k1'lkoro dz1'ec1· otrzyma s~n- ma czasu? Ch:\,•ba owin.ąć maleństwo w ka.• ... 'ląga za sobą oniecznosc· znalezienia na ten - " u 

cel dodatkowych funduszów. Takim ambitnym inkowe, to towar, który pójdzie w świat by ki (wyróżnienie dla tych, których oj:owie są wał płótna i mieć złudzenie, ie dziecina leży 
rzespołem są pracownicy f:ibryki Papierów zdobić choinki setek dzieci Łodzi. re~ordzistami pracy). ·Dla najmniejszych nie- w koszulce. A jest i na to rada. Spółdziel· 
Kolorowych mieszczącej się przy ul Gdań- Sprzedaż zabawek choinkowych odbywać mowlątek przygotowuje się śpioszki. Zazna- nie tekstylne PCłl mają gotowe pięlme ko· 
lkiej 121. ' ' i .s~ę będzie w świ~tli~}'. fabryczne i .. mieszczącej ~zyć należy, że i te zab.awki wykon~ne zos~a- szuleczki, kafta:1iczló, śpioszk! i pieluszki. 

T . . . . . k .„ się przy ul. Gdansk1eJ 121 od dnia 15 bm. w ią we własny~ zakr.es1e dob~owolme za?ha- Gdyby tak zamiast tego płótna i flaneli roz• 
.U m1cłatyw~ . przygotowania ."P 1~ nej godzinach między 16-tą a 20-tą. rowaną pracą c:złonków. załogi fa,br°\'.czneJ. I dzielić po kilka takich sztuk. Sprawa by• 

gwiazdki. al? dz1e:1 wy.szła od działaiącego I W ak".'jl przygotowania gwiazdki w Pań· Jak. z tego w1?ać .. gw1azdk~ ~tore1 przygo- laby dobrze rozwiązana, Niechże l\ięc oby· 
na tereme fHmy koła Ligi Kobiet. stwowej Fabryce Papierów Kolorowych, bio- ~owamem ~la dz1ec1 praco\ymkow .fabryki za- watele z zarz~}du l\Ii ·si · W dzi lu 

Na to, by prezenty dla dzieci wypadły oka- ·l rą udział nie tylko kobiety, zrzeszone w kole ięło się m1eiscowe Koło L1g1 Kobiet, wypa- · . . .,. OJ oe~o Y a 
11:.ale, trzeba było mieć n'etylko pomysł, ale ligowym. Energiczne niewiasty potrafiły do dnie naprawdę imponują~o. Apro~vi_zacyJI~e,,,Q wezmą sobie do serc te 
i dołożyć pracą rąk własnych. ---------------------------------------- uwagi 1 przyjdą z pomocą tym, lctóre W 

Zrzeszone w kole Ligowym pracownice fir- s z k. o I e n I- e k. o b .- e 4 ;~~~cey. o przyszłe pokolenie czynią takie za• 
my postanowiły ocj.dać na przvgotowania Jl 
„gwiazdki" czas wolny od zajęć. Podjęly się Centralne Zjednoczenie Spółdzielni Przemy-1 się przeszkolenie na nich 100 kobiet. Ponadto . .Przyszła matka 
sporządzić większą ilość ozdób choinkowy':lh, słowych w ramach akcji szkolenia zawodowe- na Pomorzu zostanie uruchomionych kilka Antoruna Dworakowska.. 
z których drobna część pójdzie na przybra- go kobiet organizuje poza kursami przetwór- kursów, na których mewykwalifikowane ko- 'j OD RE~AKCJI • 
nie własnej świetlicowej choinki, reszta zaś stwa rybnego (w Łodzi i w Warszawie) kursylbiety będą specjaliiowały się w zawoda:h, • Z~m1cszczamy i~n list naszeJ czyteJ. 
rz:ostanie sprzedana i uzyskane tą drogą pienią szkolące kobiety w zawodach takich, jak fa- związanych z przetwórstwem spożyw~zym. Kur ruczki w przekommm, że naś"ietla ona 
dze zasilą fundusi gwiazdkowy. brykacja zeszytów, introligatorstwo itp. Dwa sy te obejmować będą wytwórczość cukierni- ! sprawy b. istotne dla matek i dzieci, i te 
··· Co wieczór fahrycrnd stol'lwka - świetlica takie kursy zostan'I w najbliż.szym czasie uru- czą, prorl1lk-:1'! soków, cze;;:olady itp. J odpowiednie władze zastanowi11r się nad 
zamienia siP na warsztat w \.t ,)n m mi~j<:cowe chom i one w Łodzi 1 Katowicach. i orzewiduie właściW''mi il'h ~al;łtwiPn;ere._ 
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I . S~rce - ksiqżka - ~ai.:abin . . . 

iten1e1meni z unienia Of1eer polityczno-wychowawczy to zołmerz-społeczm~ 
Końcowe egzaminy w Szkole Polit.-Wychowawczej w Łodzi· Wiadomo 11: w tramwajach łódzkich panu

je ścisk. Nie potrzeba o tym nikogo przeko

nywać bo każdy mieszkaniec Łodzi odczuł to 

na własnych kościach tudzież guzikach. Prze

konałem się jednak że uprzejme zachowanie 

w tym przybytku użyteczności publicznej, al

bo, jak kto woli, udręki publicznej, ogromnie 

ulatwią przebycie przeznaczonej nam pr;;ez 

los trasy. 

Uprzejmość jednak, jak wszystko na świe

cie, musi mieć swoje granice. Kiedyś, jadąc 

tramwajem, byłem świadkiem tego rodzaju 

sceny: Przystojny i elegancko ubrany mlo-

v;ł 

Marsz forsowny 

d · · d t ł ł Jesteśmy na terenie Oficerskiej Szkoły Po-
ziemec 0s rzeg poprzez tum, zapełniają- lityczno-Wychowawczej w Łodzi. Od kilku 

cy szczelnie wagon swoją rówmez dni odbywają się tu końcowe egzaminy. 

przystojną i elegancką znajomą. Uchy- - Elewi nasi - opowiada, oprowadzający 

lił kapelusza, uśmiechnął się szeroko, lecz to nas po szkole płk. Sław - to przeważnie sy-

. nie zaspokoiło jego dżentelmeńskich uczuć. nowie chłopów i robotników, posiadający za 

z trudem wyciągając rękę, uwięzioną przez I sobą bog<:tą praktym.ną wiedzę wojskow_ą, na

współpasażerów skierował ją w kierunku 0 _ b!'.'tą bąd~ to w ~a~kach l?a~tyzanckich z 
. . . ' . . . . . Niemcami , bądź to JUZ w słuzb1e w Odrodzo-

pot. Wiadomo - taka kartka, z zawartvmi na 
niej trzema pyt:iniami może zadecydo.wać o 
dals!Zym losie, a takich kartek trzeba wyeią
gnąć jedenaście, bo z szesnastu przedmiotów są 
egzaminy. Dlaczego tak dużo przedmiotów? 
Dlatego, że ofice·r polityczno-wychowawczy to 
wychowawca polityczny i ogólna-oświatowy 

ale i oficer. Otrzymuje wyszkolenie oficern 
piechoty w ogólnym pojęciu, o wszystkich ro 
dzajach brom. 

Dlatego właśnie w egzaminach końcowych 
znalazły się takie pozycje jak artyleria i sa
perka, łączność i terenomastwo, broń pancer
na, taktyka czyli wyśzkolenie bojowe, mu
sztra i regulaminy i wreszcie wiedza ogólna 
w zakresie małej matury oraz wiedza społe 

czno-polityczna, która pozwoli na wychowa
nie świadomego żołnierza i obywatela. Niektó 
re zagadnienia jak materializm history-;zny, 
ekonomia polityczna, posiadają poziom I-go 
roku studiów na wydziale ekonomicznym uni
wersytetu. Tak - taki Egzamin końcowy to 
nie taka łatwa rzecz, bo choć na każdej kart
ce są tylko 3 pytania. to w sumie trzeba się 

było przygotować do 33 zagadnień teoretycz
nych i 9 w terenie. 

• 

Ćwjczenia z taktyki 

oskrzydli nieprzyjaciela aby mu odciąć od• 
wrót do II-ej linii obronnej.„ Zrozumiano? Za 
tym zapoznać żołnierzy z zadaniem i na umó 
wiany sygnał natarcie!„. 

weJ znaJoi:1:J· ZnaJon:a rob1~c amel~k1 pysz nym Wojsku Polski-n. Ponieważ przy tym więk 
czek rówmez oswobodziła SWOJą (zgubiła przy szość z nich posiada wykształcenie więcej niż 

tym rękawiczkę) i z trudem podała mu ko- : powszechne, roczny kurs w naszej szkole wy 

niuszczki różowych paluszków. Takie palusz- starczył dla uzupełnienia ich wiadomości woj- Stary roztrzęsiony, albo jak woli płk. Sław 

kl również aż się proszą o pocałowanie, więc' skowych wiedzą teoretyczną w zakresie do- „wysłużony·• ,,Willis- przerzucał nas na bło

młody dżentelmen czyniąc wysiłki godne a- i wodzenia plutonem, a wiedly ogólnej w za- tnistą, wśród łąk biegnącą drogę gdzieś w 

krobaty dotknął i~h końcem nosa. Ta sama kresi~ m~łej matury. Kurs ten to ostatni tego okolicy Konstantynowa i „zgasł" sobie" w 

tcena powtórzyła się gdy piękna nieznajoma r_o<!-za1u (J~dnorocznyl - nas~ępne kursY: ~~dą środku ogromnej ~ałuży 0 100 metrów od "e-

siadała ' I JUZ 3-letme, dla kandydatow z ,,cywila z lu. Cel nasz to druga część egzaminu, część 

- „Dziękuję! Dość! Dalej poprowadzi zada 
nie podchorąży następny - przeTywa z z::ido
woleniem w głosie egzaminujący kapitan, notu 
je ocenę a w chwilę później, biegnie już ra· 
zem z na-::ierającym oddziałem, trochę z oho 
wiązku, a trochę zdaje się dla rozgrzewki... 

,.Poszli jak burza" - możnaby rzec słowa· 

mi poety, - poszli tak, jak szli niedawno 
pod Lenino czy na Monte Casino. -

- „Wykonają zadanie napewno" -mówi 7 

uśmiechem płk. Sław„. 
wy · wykształceniem w zakresie szkoły powszech- taktyczna, odbywająca się tu właśnie - w 

Trzeba trafu, że obaj z nim jechali3my do nej... :.; terenie. · * 
krańcowego przystanku 1 elegancki młodzie- A ot, tu pracują nasze komisje egzamina- Zastajemy tu prawdziwą wojnę. Właśnie Wracamy! Po drodze mijamy wciąż oddzla!y 

niec skwapliwie skorzystał z oswobodzonego cyjne. pluton ćwiczebny (wychowankowie tejże szko prowadzone przez podch. zdających z musz• 

prżypadkowo miejsca. za szybą migały sza- ~ierwszy z brzegu pokó_j do któreg? .wch<; ły, z następnego kursu) - pod dowództwem try, wyszkolenia strzeleckiego, z saperki. 

re, łódzkie domy, nie budząc naogół zaintere- dz1n:y obwieszony n:ap~i, wyk_r~~am1 l szk1- zdającego podchorążego PoC'hronia, przygoto- „Dowódcy" i żołnierze rumiani od wysiłku, 

· · . . cami terenu - to siedziba komis11 egzamina- wuje się do natarcia. zda się nie -;.zują siekącego po twarzy kapu· 

iowama. Dzentclmen Jednak z podeJr·ianą u- j ej t J •• • f t D t lu - ,,Do okopów wprowadza dowódców dru- śniaczku i chlupiące]· pod nogami wody. 

g ·1 d 'ł · k · t ł d . k N cy n z ar y en, i erenoznas wa.„ o s o 
wa ą s e zi u;i~ ~Jący w Y 0 cme : a- prezydialnego podchodzą właśnie kolejno p'.)d żyn podi::horąży Pochroń - biegiem ile sił.„ Wracamy! a po głowie tłucze się uporczy• 

brałem pewnosci, ze powodem tego mezwy- chorąożwie i losuią kartki z pytaniami. Snać Kaemy pójdą na skrzydłach plutonu, rusznice wie myśl, że wychowankowie Szkoły Pol.-Wy. 

kłego obserwowania ulicy, była stojąca obok wielką przywiązują wagę do „dobrego wybo- w stykach między drużynami. chowawczej w Łodzi, którzy dziś walczą o 

niego kobieta z dzieckiem na ręku. Wysia- ru" bo zbliżając się do stołu zaciskają nerwo Szturmujemy tak: - drużyna 2 i 3 od czoła, Polskę słowem, gdy zajdzie potrzeba, potra• 

dając po kilku przystankach rzuciła pod Jego wo pięści, a u niektórych perli się na czole zaś 1 i 4 zajdz1ie z boków i o ile się da fią jej bronić i karabinem. _, 

adresem dosadne słowo „cham". _...;. _______ ...;_....;.~~----,;:.:----~-------~----------..;.. ..... ;.... ________________ ~ 

Chamstwo, chamstwem, ale czy nie mogła- p 0 Z Y :f e C Z ll e S P 0 r Y 
by dyrekcja KEŁ zarezerwować jednego miej-
sca w każdym wagonie dla matki z dzieckiem, 
jak to uczyniła dla inwalidów? Możnaby wte 
dy takiego eleganckiego bubka nieelegancko 
spędzić z miejsca, by ofiarować je matce. A 

może ob.ob. konduktorzy wezmą inicjatywę 

w swoje ręce? Nie byłem wprawdzie na Za
chodzie, gdzie podobno wszyscy są dżentel

menami ,ale byłem na Wschodzie, gdzie te 
sprawy są już dawno uregulowane. 

Jedna pouczająca godzina w . PZP Nr 36 
Zupełnie iprzy.padkowo -· proszę wierzyć I tak popularny, że zdawało się, it rozwija s:ę' - Najszybciej można p;-zeprowadzić inną 

- byłam świadkiem bardzo pożytecznych spo- już samorzutnie, bez niczyjej pomocy czy za- operację - .proponuje tow. Karpińsk'. - P:ze· 

rów w Państwowych Zakładach Przemysłu chęty. Tak jednakże nie jest. Nadal są ak- suniemy tych tkaczy do oddziahl VIII, tam e~ 

Wełnianego Nr 36. tualne dwie ważne sprawy. od których zależ- kro&na dobrze ustawione a niewykwaiiI1kc· 

Sak. I R~ch wielov.:arsz~a!owców oraz współza- na jes_t 1POpraw~. bytu robotników oraz dalszy wanych z oddziału VIH do wa5 prześlemy. 

wodmctwa przy1ąl się tak masowo i stał s:ę rozWÓJ iprodukc11. Po tej proipozycj! podniosła się w gabine-·····•••ll•ll!ll•B•ll•••• Jak wiadomo, fle ustawione maszyny są cie taka burza protestu, że przez chwllę n;e 
przeszkodą w masowym przejściu na obsługę "Jloglam zorientować się w czym ten biedny 

w PZPB w Rudzie Pabianicldej we Inia „A" (121,8 proc.) znowu zwyrięiyła 

współzawodnictwie tkaczek pracujących tkalnia „B" (112,2 proc.), 

na ośmiu krosnach pierwsze miejsca za W PZPB Nr 4 tkaczka KazimiP.ra 

lęły: Irena Ziółkowska (155 proc.) i Ol- Stępień pracując na ośmiu krosnach au· 

ra Sakowska (152 proc.). Na „szóst- tomatycznych uzyskała 150,4 proc. nor

kach" przodowała: Janina Stramska IDY. 

(170,2 proc.). W PZPB Nr 7 wyróżniły się w tkalni 

W przędzalni (3 strony) uzyskały: Ja („czwórki") Julia Pijanowska (161l,l 

ofna Zagórska 164 proc., a Julia Lesz· proc.) i Stanisława Leszczyńska (11'2.9 

czyńska 158 proc. normy. proc.), a w przędzalni (780 wrzecil'n) 

W PZPB Nr 1 we współzawodnlc- Kornelia Nowak (156,5 proc.) i Maria 

'wie tkaczy pracujących na sześciu kro· Wituła (154, 7 proc.). 

mach wyróżniły się: Janina Jurek (1'17 W PZPB Nr 8 odznaczyły się w przę 

proc.), Helena Bogus (163,2 proc.), An- izalni (920 wrzecion): Aniela l\fajewska 

na Ramus (150,6 proc.) i Helena Gortard (159 proc.) I Anna Majchrowska tl57 

(147,8 proc.). Na „czwórkach" osiągnę- proc.) a w tkalni („czwórki"): Maria Ma 

ty: Michalina Kalisiak 148.2 proc„ a He- daj (163 proc.) i Stanisława Wa.wrzos 

lena Olczak 14-7,1 proc. (162 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym W PZPB Nr 9 w tkalni („;izósthi") 

wyprzedził majster Skonka (130,6 proc.) tkacz Stanisław Kubik wykonał swą 

Jabłońskiego 110 proc.) a Stolarz Zyg- normę dzienną w 149,5 proc. W przę

munt (132,6 proc.) Stolarza Stefana dzalni uzyskały: n;rystyna Ludwiczak 

(104,3 proc.). 146,1 proc., a Kazimiera Głowińska 138 

W przędzalni cienkoprzędnej wyróz· proc. normy. 

nily się: Bronisława Switoniak (178,9 W PZPB Nr 16 (obsługa czterech 

proc.), Maria Morawska (177,5 proc.) i ~tron) osiągnęły: Janina• Kordas 162 

Zofia Kotlarek (173,2 proc.). proc„ Wanda Cyran 162 proc. i Stanisła 

W PZPB Nr 2 w przędzalni od:ma- wa Bonikowska 151 proc. 

czyly się: Helena Olczyk (4 strony - W PZPB w Pabianicach wyróiniły 

140,7 proc.) i Filomena Swiatczak (142,9 ~ię w tkalni: Edward Borowiec (153.5 

proc. - 3 strony). W tkalni pierwsze proc.) i Aleksander Bujnowicz ,153 

miejsce na „czwórkach" zajął Bronisław [lroc.). W przędzalni uzyskała IłPlcna 

Ciuła (123 proc.). Na „czwórkach" uzy- Rajchert 140,5 pro., a Stani~ława 'I'rzy-

1>kała Irena Kucharska (146,3 proc.). del 140.2 proc. 

W PZPB Nr 3 .w tkalni wyróżniły W PZPB w Zgierzu w przędzalni (666 

~lę na „szóstkach" Antonina Kępska (\75 wrzecion) pierwsze miejsca zajęł_v: Ewa 

proc.), a na czwórkach Krystyna Do- Ulewicz (153.2 proc.). Maria Kurzaf1ska 

brzańska (166 proc.). (146,9 proc.) i Mlł.zurkiewicz (146,7 prnc.) 

We współzawodnictwie zespołoW}m W PZPB w Andrychowie w przę-

wyprzedzil Tomczak (134,8 proc.) Czła- izalni {928 wrzecion) na czoło wysunę

pińsklego 1129,6 proc.), a Tosik (121,6 ty się: E.uzalia Karkoszka (134,3 proc.), 

proc.), ZalasP, (112,4 proc.). ~niela B'.zon (134 prc.c.) i Stefania Bo-

Salowy l\'lamrot (116 proc.) wvprze- ~acz (134 proc). a w tl•alni („czwórki"): 

dzil Szelesta (110,3 proc.). a Uuchucr !\f:uia Wyrska (15~ 3 proc.) i Felicja Za· 

(115 proc.). Bociana (110,3 proc). Tkał- biegło (139,7 proc.). 

większej ilości !krosien. Można dwojak::i usu- tow. Karpiński „zawinił". Protestował tow. 

nąć te przeszkody. Jest możliwość przesu- Górski, sekretarz komitetu faibrycrnego, tow. 

nięcia maszyn lub też przesunięcicl na inne Machałowa i jeszcze dwie obecne towarzysz

kro_sna mniej wykwalifikowanych tkaczy, i tó· ki: „Co takiego? Który tkacz przejdzie na in

rzy v; w:elu •.vyipadkac:h pracują prryp<wkowo ny oddział do innych krosien? Żaden! To my 

")rzy d'10.ze ustawiony.eh warszt•r:;ch. P:e: w- w okresie, kiedy W5półzawodniczymy z dru

sze rozwią73;i·e napoty"a na w dk.~ lndn'i gim oddziałem, mamy oddać najlepszych '.ka

ści techniczne, drugie zaś - na przE.szkody vr czy? Nie ma mowy!" 

postaci konserw.atyzmu robotniil<:a, nie -zgadza- Nieśmiało zaproponowałam, ażeby 21wez

jącego się na zmianę swej maszyny. Jednak- wać tyc.b. czterech ~kaczy-peperowców i spy· 

że te trudności można pokonać przy dobrej tać ich, czy chcą przejść do innego oddziału 

woli, -zrozumieniu j dostatec~I!ym wysiłk.i kie· i ewentualnie iprzekonać ich, że należy tak 

rowników oddziałów oraz m,1jst:ow. Dziś czę· zrobić. 

st::i 'ldarza się odwrotnie. Ni'!Slt}r.y - nieświa- Ale tu >Stalo się coś takiego, co ~rkązało, 

dornie w;elu kierowników haum:e rozwoj ru- że i tow. Karpiński nie ma racji, mówiąc o 

chu wielowarsztatowego. Jaskrawym przykła- wislkich, technicznych trudnościach, zw1ąza

dem 0yły właśnie spory, kt°'.)1 ych byłam św.'ld- nych z przestawieniE.m krosien. 

k·em Kierownik II oddziału, tow. Gluszkow<;~i, 
zatelefonował, że wobec lego, że na Jego od· 
dziele są ocho tni<:y ,którzy chcą pracować na 
dwójkach, on już umówi! brygadę na najbliż

SZ/l niedzielę (ażeby nie zmarnować dnia pra
cy) dla przestawienia krosien. 

To jest historia jednej tyl1ko fabryki. F<ik· 
ty - to rzecz up~rta. Okazuje się, 7.e '.stnie

i jące trudności można pokonać, jeśU kierow
da nik zakłi1dów wykazuje odpowiednie -zr::izu-

1 m'e11'e dla danej sprawy. B. /kalus. 

Tow. Machałowa, przewo1nic7ąca Ri!dy Za
kładowej II oddziału, z rad.13c;ą oznajm:a za
stępcy dyrektora, tow. Karp'.1i-H.·emu, że kil
ka tkac-zy~peperowców cnce przejść na 01'
slugę dwóch kros.ien kor'.,>wvch że wo':Jec te
go należy ja•knajszybc.cj przestawić l-.ro:;na, 
aby im to umożliwić. 

Tow. Karpiński szeroko wyjaśni:i nam 
tow. Machałowej, że to się •.ak szybko n'.e 
zrobić, gdyż są trudności technic:zM itp. 

Oszczędność· paliwa dewizą kolejarza 
Dzte?n~e sp · su'ą s~ą mas!JTI ścj ~~KP Ł~dź 

Po dokładnych i długotrwałych badaniach 

Miriisterstwo Komunikacji przyznało specjalne 

premie pieniężne drużynom parowozowni z 

Częstochowy, Piotrkowa, Karsznicy i Ostrowia 

Wlkp., które dzięki zmniejszeniu rozchodu pa 

liwa oraz sumiennej i gorliwej pracy uzyskały 

rezultaty, przyczyniaiące się w skali ogólnokra

jowej do stabilizacji życia gospodarczego. Do

wodem, jak ważnym czynnikiem w usprawnie 
niu akcji kolejnictwa jest oszczędne zużycie 
paliwa stanowi fakt, że wydatki na węgiel 
są drugą co do wielkości pozycją pieniężną, 

preliminowaną w budżecie Służby Mechanicz
nej. 

Premie pieniężne przyznane zostały zarów 

no drużynom parowozów towarowych, pasa
żerskich i manewrowych. Otrzymali je: z pa
rowozowni Cż~Ło!!hl"wa i Piotrków tn:i!':7.v-

niści: Makul:l. Tadeusz, Ostrowski Feliks, Niem 
czyk Eugeniusz, oli"az pomocnicy maszynisty: 

Hoffer Zenon, Smuga Stanisław. Z parowo
zowni Ostrów Wllqi. maszniści: Bestia.n Zyg
munt, Kucharski Aleksander i pomocnicy ma
szynisb;: Polerowicz Jan, Kowalczyk Jan, Do
lata Rudolf. Z parowozowni, Karsznica ma
szyniści: Dobrowolski ,Tan, l{uczyńsld Alojzy, 

oraz pomocnicy: Sagan Feliks, i Giezek Ma

rian. 
Poza wymienionymi, otrzymało jeszcze 48 

maszynistów i pomocników również nagrody 
pieniężne. 

Reasumując wyniki wysiłków drużyn pa

rowozovvni Łódzkie~o Okręgu Kolejowego mi 
odcinku oszczędności p'lliwa, należy mieć n'ł 
dzieję, że i dalsze drużyny parowozowe przy
czynią się do uzvi:k:rni:;i równorzednY;:h l't.: 

zultató·,v. 
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Idąc ulicą, nie raz zatrzymuję wzrok ha 
ładnych metalowych skrzynkach z dasz 
kiem, on:elkiem, kopertą, tr~bką i napi
sem: „po.;zta miejscowa" lub „pocztą za .. 
miejscowa". Nieraz obserwuję, jak z prze
jeżdżającego tramwaju wsiada sobie umun 
durowany funkcjonariusz z workiem, pod-· 
chodzi do owych skrzynek i wybiera po
woli ich korespondencyjną zawartość. Wi
dok taki działa na mnie ogromnie pocie
szająco: nie dla ctekoracji, znaczy się, wi~ 
szą kolorowe skrzynki, ale żeby uspraw
niać działalność nasiej poczty. Uspraw
niać? Poczta nasza wydaje mi się wyst~r
czająco usprawnioną, a jeśli nawet dać 
wiarę malkontentom, że tu i ówdzie zda
rzają się usterki i niedociągnięcia, naszą 
rzeezą, obywatele jest je likwidować :"'~ 
własnym zakresie. Na \\szystko przec1ez 
jest sposób. 

Latem bieżącego roku byłem, zdarzyło 
się, we wsi Janów pod· Łodzią. Samochód 
nam się zepsuł i musieliśmy się zatrzymać. 
Stoimy, a tu gromada chłopów się zebrała. 
Nie patrzyli jednak wcale na na~, tylko 
wyglądali na drogę. 

- A ino - potwierdził trzeci. - Mógł
by kati.ru dostać! 

Nagle urwali wrzasnęli triumblnie 
chórem 

- Jedzie! Jedzie 

'\ 1„ -o
.,,./j ,, 

Spojrzałem w kierunku, w którym wska 
zywali rfłkami: w stronę Janowa sunął na 
rcwerze młody, przystojny mężczyzna w 
uniformie listonosza. Przebierał powoli pe
dałami, ćmiąc fajeczkę, a przez ramię miał 
przewieszoną grubą torbę skórzaną. 

Dojechał dostojnie do środka wsi, otoczo 
ny tłumem chłopów, bab i dziewuch wiej
skich. 

- Wolnego, wolnego - cedził przez zę
by. - Zaraz rożpocznę rozdawnictwo po
czty. Agata Wieczorek - list, Zygmunt 
Czereda - depesza1 Antoni Wiewiór -
przesyłka pieniężna, Maciej Piła - ga
zety ... 

Nim rozdał całą pocztę, upłynęły chyba 
ze trzy kwadranse. :{{iedy wsiadł znowu na 
rower, kiwnął zebranym głową i odjechał, 

- Nic nie widać - oświadczył posępnie rzekłem do sołtysa: 
jeden z nich. - No, no, ale u was we wsi ruch jak w 

_ Tak, tak _ przytaknął drugi. _ Dzi- mieście. Tyle korespondencji z jednego 
siaj nic z tego. Nie przyjedzie cholera! dnia! 

_ Muwiłem przecie_ wtrącił trzeci. - - Z jakiego jednego dnia? - o~p~rł z 
b · oburzeniem sołtys. - Z całego miesiąca.! 

Za gorąco i kurz. Spocił y się i maszynę On tu ,przyjeżdża do"'iero jak mu cała tor-
sobie zabrudził. ł · d ba spuchnie. Z jedną, powiada, g uprą e-

Pokiwali głowami i odeszli, pozostawia- peszą albo gazetami nie będę dla y.r~s ro
jąc na drodze młodą dziewczynę, która ob- weru marnował ... No, to my co dz1en wy
skubywała liście akacji, wróżąc na głos: glądamy i czekamy. Nieraz tydzień, nie
przyjedzie, nie przyjedz~e, P!zyjedzie,. nie raz trzy albo cztery tgodnie ... 
przyjedzie„, Przy ostatnim listku spo1rza. Trzeci raz„. Nie, po raz trzeci nie byłem 
ła na mnie ze smutkiem i westchnęła: 

już w Janowie, tylko spotkałem nieda:wno 
- Nie przyjedzie! sołtysa janowskiego na rynku w Łodzi. 
- Kto nie przyjedzie? - zapytałem za- _ Serwus, dzień ciobry - zawołałem.-

intrygowany. No, jak tam, so.tysie, u was z pocztą? 
- Listonosz - odparła krótko dziew- - z pocztą? - zdziwił się sołtys .. -=-

czyna i oddaliła się w stronę chałup. A, chwalić Boga, w porząd:\cu, codz1en 
·Wzruszyłem ramionami, nie rno~ąc roz~ przychodzi. 

w.iązać zagadki, dlaczego tylu ludzi ze W~l _ Ho, ho :-- krzyknąłem. - Winszuję. 
Janów oczekuje z taką niecierpliwością na l\1acie innego listonosza? 
r:wyl,dego listonosza. Paczki z Ameryki _ Nie - odpan sołtys. - Listonosz ten 
miał im przywieźć, czy co? sam. 

Drugi raz znalazłem s).ę we wsi Janów - A więc wnieśliście na niego skargę? 
na początku jesieni. Również przypadkiern - Skargę na osobę urzędową? - ofuk-
(w sprawie kartofli). Patrzę i;a drog~. 11 nął mnie naczelnik Janowa.-A niech Bóg 
tu znowuż stgi gromada chłQpow, broni! Tylko - nachylił się do mnie kon-

- No, chłopaki - rze('ze jeden z nich· - fidencjonslnie ~ na wszystko, panie, je~t 
pogoda dzisiaj odpowiectz •. e1lna, sucho, slo-lsposób. Listonosz chłopak młody, przy~tOJ
neczko,_. ny, więc poznaliśmy go z jedną młodą i łll;-

- Trochę za chłodno - zauw'lżył z nie- ~ną wd~wką :.: naszej v.:si: Tera~ ?i~ mówi, 

Pokojem drugi - Il on barc\~o qważa na ze mu się rower rr,arnu1e. J?rzy1~zdza z po-
..1 - wi· „ • cztą dwa albo i trzy razy na dzień.„ Z1.1.ff' ,... . • . 

Do niebieskich ptaków 
Wy, uznajecie w życiu tylko same kanty. 
Bierzecie zwykle wszystko, co da się wam brać. 
I jedyną wartością są dla was brylanty, 
iadnyeh innych wartości wy nie chcecie znać. 

Smiejecie się (my wiemy!) z tych, co „niełyciowi" 
(waszym zdaniem - złodziejskim) w czynach swoich Ił 
i zamiast złote rybki w mętnej wodzie łowić, 
uczciwie zarabiają ciężką pracą swą. 

Smiejecie się z tych ludzi, śmiejecie się, szuje, 
śmiejecie się po cichu, do zdychu, do łez, 
bo dla was ten, co kradnie, lub ten, co kantuje 
mądrym, godnym uznania i podziwu jest. 

Ten, co pracą zarabia - twierdzicie - jest głupi, 
„bez nosa", bez talentu, bez sprytu za grosz -
Gdyby drogo sprzedawał to, co tanio kupi, 
to tak jak wy, l'zecz jasna, pełny miałby trzos. 

Mógłby wcinać, tak jak wy, najdroższe potrawy, 
i wina mógłby żłopać, najprzedniejsze z win -
I morele na deser też jadłby, tak jak wy 
i. każdy z was, kanciarze, liczyłby się z nim. 

I strzelałby wciąż przed nim od szampana korek. 
tak jak strzela (do czasu!) każdej nocy wam -
I WSZYSTKO, WSZYSTKO PRZED NIM STAI.OBY OTWOREM, 
NIE WYŁĄCZAJĄC NAWET •.. KRYMINAŁU BRAM! 

JERZY ZAJĄCZKOWSKI 

Dobrana paczuszka 
Jest Truman l Schuman, i dochód prócz marż -
jest Dulles i Blum - I jeszcze reakcja, 
Jest Marshall i tuman co pełnie chce strat -
Schumacher - ich kum. Dobrana paczuszka, dobrana, at mdło! 
Jest Gaulle i Gasperi Ot, proszę ja pana. w tym całe tkwi zło.„ 
(a każdy z nich de!„.) 
Jest Mosley, co ery 
minionej znów chce -
Dobrana paczuszka, dobrana aż mdłot 
Ot, proszę ja pana, w tym całe tkwi zło ••• 

Jest „twardy" i „miękki" 
i dolar i funt -
I z ręki do ręki, 
b1> forsa, to grunt. 
Jest akcjł1, transakcja 

Jest lipa i granda, 
łapówka i nóż -
Złodziejstwo i skandal, 
malwersant i tchórz. 

est pociąg do błota, 
.ą „schlani na fest" 

i kacyk idiota 
czasami też jest -
Dobrana paczuszka, dob~ana, aż mdło! 
Ot, proszę ja pana, w tym całe tkwi zło.„ 

W związku z b. wysokimi cenami biletów teatralnych 

Teatr dla nas?-
rys. Adam Bieńkowski 
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Godna •• gwardia•• Hitlera 

ersonalia 
• 1 

Na ntarąlnesle 

Wymowa solidarnoścl Himlera 

święc · mskich ·potworów 
s, ujawn1a1 cy drzem~ącą ohydę na dnie duszy n!emieckiego narodu 

(od specjolneqo wqslannlka „Głosu Robotnlczeąou 
Proc 

Nie wsrr.yscy zapewne :zwrócili uiwa9ę n. 
pewien zn~ienny s:zc;ze,gół wa.lid robotników 
francu6kkh pxwciwko umachom rodzimej i 
obcej reakcjll. Jest t~ sz~ł, czy :ra~J 
epizod, na t1Zerokiim tJe ~h z,magań ndewl\'t· 
p1\wie drobny, ale jak.ie wymo'Wllly i oharek· 
tery!l'tycmy. 

Q,to - 'W d!U!J doniesień tełegralLczn.ydi ...,. 
w niektórych portach fram.am;kich, jak np. 
Max1ydia, Havre i inne, moryn!lr.ze amerykań· 
sk/ch okrętów handlowydl pr~owaU so
lidarno•ć ze l'traijkUjilcym proQetaxia>tem h-an· 
ws:klm, :po$tanowil'I przeflllDlwdzić wyRadoiwY" 
waniu statltów p~ez wojlsko i łamls.tira.jków, 
a naw.et wzięli iczynny ud"lll.aJ w demoI151trac· 
juh robotniczych. 

I 
- Dlaczego miałem strzelać, ikoro wle

dział~n>:· że i tak cl I.udzie będą zagazowani? I 
- ?swiadcza dosłownie Aume1er i dodaje, -
mozna mi chyba jako żołnierzowi zaufać„. 

Wszyscy on! tu byli „żołnierzami'' w ,wal I 
ce" z bezbronnym!, zdanymi na ich wyłą'-::zną 
łaskę ludźmi, starcami i kobietami„. Erich 
Muhsfeldt zastrzelił uciekającego więźnia, I 
zmasakrował wlłasnorę~nie „pejczem" kilku I 
radzieckich jeńców, Nic dziwnego że fueh
rer" odznaczył go za te „wycz~y ż~lnier
s~ie krzyżem zasługi wojennej. Na ti!n krzyż, 
me bez pewnej dumy, powołuj~ się obecnie„. 

Gdy przeglądamy personalła przestępców, 

esiadających lh:lś na ławie oskarżonych w 
Kr-akowie, to widzimy, że prawie wszyscy po 
śród nich należą do starej „wypróbowanej" 
gwa?dii Hitlera i Hlmlera. Szereg CJ:oło

wych oskaTżonych, -;ała niemal ,,arystokra
cja" obozowa z Liebehenschelem, Gtabnerem, 
Krausem 1 innymi na czele, - to starzy człon 
ltcwle partii hitlerowskiej, .którzy nalężą do 
szeregów „nazi" pneważnie od 1932 roku. 

Aumeier posiada oznaki 10 i 15-letniej 
przynależności do partii, Gra:bnet ma również 
te same emblematy, świadciące o skrystali
z.owanym światopoglądzie w duchu hitlerow· 
skim. Podobne o'dznaczenia flartyjne posiada· 
ją Kr.all6s, Moe:kel, K~emer ora'l szereg 
lnnyeh. 1 . 

MAKAllRYCZNA „IOEOLOGIA N 

A więc, gdy mówimy o zbrodniarJach O· 

święcimskich, to mamy pełne niezbite prawo 
uważać ich 2:11. typowych, stuprocentowych wy 
razlclell 1 nosicieli „ideologii" hitleryzmu. 1 to 
właśnie jest najwazme3sze, zwłąJz-::za, gdy 
10stawimy ,,partyjne" wyrobienie tych zbirów 
m mouem przelanej przea nich kfWi, Bo wła· 
śnie w imię hitleryZlll\1 zostałit przelana ~rew„ 
Mówi o tym wyraźnie i;am Grabner, gdy z pa 
tosem określa siebie oraz katowskie funkcje 
jako ,,swój obowiązek wobec tych, komu słu
żył". Ten oberkat usiłuje unUmąć za wszelką 
cenę skonkretyzowania szczegółów swojej 
krwawej .roboty, maskuje ją tysiącem kłamstw 
l lllieistotnych wykrętów, jednak, przyparty 
od muru przez świadków, oznajmia, że czynio 
ne to było w imię I.dei". Jakiej? Odpowiedź 
na to daje makabry-:zna idea, pełna ludożer
czej żądzy krwi, spreparowana przez „ideo
logów" tej miary co Hitler and Company„„ 

Przed-hitlerowska przeszłość oski\rżonych 
nie przedstawia się. zbyt ciekawie i barwnie. 
Drobny urzędnik skarbowy Liebehenschel, re
wizor ksiąg handlowych Moeckel, prywatna 
urzędnicrLka wiedeńska Mandel, piekarz Muhs
feld, ślu!>ąrz Grabner„. Drobni rolnicy, mali 
urzędnicy, sub}ekci i kelnerki, wyniesieni qo
piero przez Hitlera na sz-;:zyty władzy, na 
mętną, krwąwą powierzchnię hitlerowskiego 
bagna„. 

Wyjątek z tej zgrai niemieckich mieszczu
chów stanowią tylko dwaj lekarze - Kremer 
oraz Munch -. i -zawodowy oficer Krauss. 
Munch, podobno, jak świadczą liczni świadko 
wie, nie zupelnie zatracił w formacjach SS 
wszelkie cechy ludzkości. Ten blady, młody 
jeS>Zcze, wysoki człowiek wypiera się dziś u
działu w selekcjach. Podobno nawet stosuQ· 
kawo ludzko traktował więźniów, nie pozwa 
lał SS-manom bić ich w swej obecności„. 

Zresztą, nie jest to tak ważne , gc\yż jec\cn 
czy dwóch mniej więcej ,.ludzkich" ludzi 
wśród tej bandy straszny>h potworów o lu· 
tlzkim obliczu nie odgrywają większej roli. 
Ważne jest co innego, a mianowicie: ws~y

scy ci drobni urzędnicy, piekarze, ślusarze , 

rolnicy i handlowcy, na rozkaz Hitlera, w 
myśl głoszonych przez niego zasad, - bez 
żadnyoh wahań i s1rrupul6w, niemal błyska
wicznie, zmienili wars:itaty swej coddennej 
pracy w krematoria, ,,blolci śmierci", gazowa 
nie, zabójstwa i tp. 

Stali się bez źadnych zastrzeżeń lub namy 
słów fachowymi katami, sprawny .ni zbirnmi i 
zawodowymi op1awcami„. · 

I to jest ważne a straszne zarazem, gdyż 

wykazuje jaskrawo, co drzemie w duszy na. 
rodu niemieckiego i co &ię udało obudzić w 
tej duszy Hitlerowi, 

FAKl Y MOWIĄ„. 
O moralnej wa;tości tej oświęcimskiej 

„gwardii" Hitlera i Himlera mówią drobne, 
ale jakże charakterystyczne fak•y, 

Aumeier zaprzecza kategorycznie, jakopy 
s\rzelal do -.:amknięt~ch wa~Jl.ÓW trans'lortu 
z Bedzina. 

Oskarżony Plagge wyróżniał się ok~c!eń 
stwem w kampanii karnej na bloku 11. , Wy 
specjalizował" się głównie w tzw. „~tój
kach", trwających godzinami na mrozie.„ 

Wię7.niowie i;tali zazwy':'iaj nago, później 
oblewano ich wodą i znów kazano stać w bez 
ruchu ... 

Na skutek tego „sportu" zmarło wiele ty
sięcy osób.„ 

Dziś Plagge wygląda nie groźnie. Starszy, 
b1ady, służalczo uśmiechnięty, wygrzecznlony, 
typowy pruski „:iołdak" o malowyrazistej 
„codziennej" twarzy„ Usiłuje, j<L~ ws.zyscy

1 
coś, tłumaczyć, wyjaśnić, no i, oczywiś-:.ie, za 
mały z niego był pionek, aby móc o czeroś 
decydować.„ Rozciąga się w niepewnym u
śmiechu blada, wydłużona twarz„. Do jednego 
ze świadków, któremu kiedyś wybił trzy z~
by, powiedział nawet: „gnadige Frau!"„, Zgra 
roił go za to, oczywiście, prokurator. 

Putr WJJheJm Buntrock 
łano je do Berlina. MiesięC2nie wysyłka. wy
nosiła 15 do 20 kg. Aby zebrać te ilości trzebą 
było przetopiq dziesi~ld tysięcy koron. 

St to, ~w.tarumy, w o-g61nej l!ilkali wtraj• 
k.ewej, fakty drobne, aiie by.natjmniej nie ma· 
łoanacz:ne. Dowodzł one bowiem, że ponad 
!Jł'OŹnlł realnoścl4 miitdzyn.uodówki lkapitalll· 
.tycmej, i!ttón, chciałaby lud francus!ld ukuć 
·w kajdll.l?ły, wyrasta i ma.}duje wy.raiz aollldalf'ł 

n&łć inna, aolldamo§~ 'wiata procy, zwierają• 
ca aieregi pro\eta.ril.1$-zy wszystkich krajów w 
jednlł wielk4 i niezwyciężoną anni . 

Mairymuze uąerykań&iey, którzy w p<>l!1t&:h 
walkz1tcej Francji mandfesitThją swą jed.no~ć z 
ludem fr11n~lłkim, zdajll ao:tlii! dolbrze r;praw~ 
z d&toty tej waLld i widzii, }a.ka j1!6t jej staiw· 
k•· MiW)'n<IJ"Ze am~rykańs<:y świadomi SI\ rte-
90, te te same sL!y imperialdzmu i .reakoi ata,. 
kają dzi~ pezycje !k;lasy rolbołtlia·eJ zarrówno 
we P.r;mcji, jak w USA, zarówno we Wło
•ucli ,jak w Chinach, zaróW1110 w Grec.Jl, j~ 
w kraj&:h Ameryki Ła.clńalciej. 

A skoro wr6g Jest Wl&pólny, W61PÓtl111\ miu.s'l 
ibyć też qlb.roma. Tylko ta. bolW!iem obrona zdo
ła powstnymd natarcie reekcjl, umożliwi 

p;117.ejści6 do e!ensywy, zap9Wllt . cstatecme 
~ięsitwo. 

„CZARNA KASA" Ale to była kradiie~ do pewnego stopnia 
Wszyscy kradli, kradli i l'abowali, wszy- ,,oficjalna". Nieoficjalny był poprostu n.bunek 

s-::y ci „unterfuehrerzy", obersturmbahnfuehre Otyła specjali'ltka od r;abójstwa niemowląt 

rzy, naczelnicy, lekarze i poprostu członka- „von Orlowsky" wręczyła jednemu z nielic:ll 
wie załogi. Rabowali, zabijali, torturowali, a, nych więźniów, do którego „chwilowo miała 
przede wszystkim, rabowali. zaufanie" plik dolarów, kilka pierścionków i 

Rozumieją te wszys~o ma'l'Y'rlarze emeryi
kańscy i dl•tego w oibmi011 wa~ki fraincusJcfich 
J'OOotników nie chc1t pozo1tać obojętni. Pona.d 
sojuszem Sehumanów t Dullesów krzepnie 
przymierze miłuj~cyiah wo\lno8ć ·ludów. Im to. 
właśnie pnypadnle rutatni głos w drama1yci-
nej, dJ!iejowej irozgryw~. B. D. 

Na terenie Oświęcimia istniała t.zw. „<:Jar łańcuszek złoty do przechowania, cytticmle 
na kasa'', którą zawiadował Aumeier. „Czarna mówiąc, że te rze-::zy zabrała z transportu, 
kasa" stanowiła fundusz, powstały ze „skon- Oskarżona Brandel otwarcie okraliała nowo· 
fiskowanych" więźniom pieniędzy i była prze przybyłe więźniarki z cenniejszych rzeczy 
znaczona na kupno muzycznych instrumentów oraz biżuterii, Mjllldel specjalnie „lubowała 
i nut dla więźniów(!) oraz, głównie, dla opla się'' w futrach, których miała pokaźną kolek 
Clalllla hulanek SS-owców, którym udał<) się cję, rzwłas:z;cza po dokonanej przez nią 1elekcjl 
ująć rzbiegłych z Oświęcimia więźniów. wśród transportów kobie::ych z Węgier. 

Wielkf e zebrenie kobiet 
We wtorek dnia 16 b!n., e godz. 14-ej, od• 

hęd-aie ei• wielltlo " br~• kobiet, praoqowni.a . 
PZPB Nf 1 w DoIJlu Kultury. mieszcząc:ylll 1ifł 
przy ut J>uędi-aini&1'ej 68, 

UdliJł w zehr.mlu weiQlll eb. ob. Orlowska" 
z Zarzlldu Główne{Jo SOLK i Du.nlakowa z Wo 
jęwódzlcle1JO Zarz~u Ligi, które ipodzie!~ eiił 
wrażenia-li!! rz: po\)ytu w ZSRR, Na zalkończe
nie wyświetlany będzie fiłm. 

W oddziale dentystycznym SS majdÓwał Nie gardził łupem 1 i;am !:cierownik PollU• 
się specjalny pokój, do którego znoszono zę- sche Abteilung - Grabner. Jego „specjalno• 
by ze szlacl\etnych metali, wyrwane ffu'Pom ścią" były zegarki męskie. A „herr Doktor" 
z krematoriów. W pokoju tym odbywało się Kremer wysyłał swojej rodzinie w lł~szy 

za';{onspirowane przetapianie metalu w kawał J mnóstwo paczek, pełnych perfum, mycRa i 
ki pół lub jednokilogramowe, poczym wysy- odzieży. Pow. 

O lic'łlle pr.zyh~e prosi ~~d Koła S()U§ 
n.PB Nr 1, .... :->-!~ 

u K. P. O. P. P. 
Przed Sąqem staje Halina Sosnowska. Jej Obrony Narodowej; dyslokacje ł i;tan 01te· I 6wej działalności. Sosno~a odpowfada wów• 

mnków milicji, wykaz etra:iy iwi~zi~eJ w czae., że to ,,.kierownictwo wlano był.o roze
Blałymstoku1 fotografie funkcjonarlll4zy UB i słać lnst{Ukeje". Nia ~tydń elfł ona byna.t
wiele, wiele innych. D;1Diej zwalać ~a Kwiecińs!kie90 swej ;wyret<ł 

twarz <lbludna i zacięta wyraża z trudem opa

nowaną nienawiść. 

Sąd wie o niej zbyt wiele, by mogla wy
przeć się wszystkiego. Opowiada dnść ob· 
szernie o swej pracy i o i;trukturze 5iatki wy
wiadowczej, lecz tyl·ko to, na co są dowody. 
Mówi dużo - nie mówiąc nic. 

Sosnowska -- to jedna ~ zaufanych 11ana
cyjnego kośćca podziemia. Kariera jej wym· 
slą po przewrocie majowym. Wtedy też otrzy
mała ona od Piłsudskiego złoty krzy;! zasługi. 

W Polsce odrodzonej szybko znalazła ona 
dla siebie właściwe miejsce: 6zefa wywiadu 
WIN (tzw, ,,Stoczni"). Nazywa eię oną bar· 
dzo niewinnie: „Komórką informacyjną". 

* 

Oto owe informa.cje o ,,treki po'1itycllllej". nej winy. · 1 

- Oczywiście, wszystko co dotyczy woj~ka, Ona, która wydawała s;a:~ółowe ms't:ruk"'.. 
ma znaczenie polityczne, oprócz chy'ba dzie· cja dla całej działaloo·ści wywia<lu, pocn1la 
c.innej zabawy w żołnier.zy - mówl prokura· c;ię wówcza11 na.gle.„:ntekompetentna, gdy trze. 
tor. ba było zlikwidować najbarqzlej antynarod.o• 

„Stocznia" obejmowała informacja politycz wy jato odeine'k -- wywiad wojskowy. 
ne, wojskowe ja'k ł gospoaar<:ze ora'l kontr· Tu u.}łwni~ sict właściwe ob~\cze So6IIIOW" 
wywiad. sk;iej: orqyname1 bezideow~ szipiegostwo lu~ 

Zbyteczne dodawać, że Sosnow$1ca otrzy. dzi bez ojczyzny, ludzi, <Ila :k'tórych ni13 istnie• 
mywala za i;wą pracę stałe wynagrodzenie, ie iqiteres Polslki, z <lhWini), g<ly iprze6tąła ona 
jak też i budżet <lla swej komórki. być dla nich żłobem. * Sosnowska p.ie chciała zUkwidować wywia• 

Z efekciarskim patosem wygłasza So.snow• d~ wojsk.owego. W1brew dyscyiplinie, wbrew, 
ska przemówienie 111a cześć Kw1eci1lsk.1~0. tna,lca.zow.t zw~erzchnika. Nie chciała, bo wie.o 
„Rada bym odciążyć 'I mej działalności kie· działa, że ten wywiad - to właśinie najbar• 
rownic:two" - mówi So~mowska. dziej łakoqiy . kąsek dla obcych mocaI'Stw -' 

„Opracowywałam informacje o treści poli- Z tej przemowy oskarżonej przebija cała Wiedziała pn:ec!eż dobne dla kogo przezna-

tycznej" - powtarza ona wielokrotnie przed jej obłuda. Chce pozować na szllachetną, nie czone są dokumenty, preparowana w jej „ku• 

Sądem. - Na stole sędziowskim leżą akta; obciążającą i;iebie. - A jak wyg1ąda to w chni'', Zeznaje sama, iż udzieliła odipowledzi 

cale stosy I tomy 1aportów, oraz foto-materia· 1 praktyce? na pięć pytań do1ycz1tcych erytuacji ipolitycz

łów. Dane' o sile i rozkwaterowaniu jedno· Szydło z worka „szlachetności" wyłazi wó- nej, iUzeznaczeny<lh dla jednej z ambasad1 że 

stek wojskowych; o obsadzie pers-01J1alnej do· 1 wwcza5, gdy prolkurator IPYta, ikto winien je.~t, p1zygotewywała. specjalne !'aiporly do przeka• 

wództwa 1 wyciągi z dziennika roz!ka'.l!ów Min. iż wywiad wojskowy WiN-u nie przerwał zywjinia. ~a ~fallicę pr~e1 Zdiia~kiego, a na4 

Przed • • 8 

sw1ęlam1 
W c\niu 12 grudnla 1947 r. w budynku De 

legatury Komisji Specjalnej w Łodzi, ul. Gda1i. 
ska Nr 107, odbyła się :.tonferencja instytucji 
aprow!dują-::ych świat pracy, a mianowicie: 
przedstawicieli Funduszu Aprowizacyjnego, 
Wydziału Aprowizacji, Cechu Piekarzy, PSS, 
PCH, Związku Kupców 1 Centrali Rybnej, 
przy udziale Przewodniczącego Delegatury 
Łódzkiej Komisji Specjalnej, ob. Stanisława 
Madeja. 

Na konferencji poruszono dwie zasadnicze 
sprawy, a to: 

1) Rozdzielnictwo mąki pszennej w okre· 
sie przed świętami Bożego Narodrzenia przez 
RCA, PSS i drobny~h kupców-detalistów, i 

2) Handel rybami w tym okresie. 
Przewodniczący tow. Madej, zagajając >ze· 

branie, stwierdził, że Delegatura Komisji Spe 
cjalnej w Łodzi stoi na stanowisku, że nieao 
puszczalny jest t.zw. ,,handel wiązany w de· 
talu" jak, np. uzależnianie sprzedaży jednego 
towaru od sprzedaży innych towarów. 

Odnośnie handlu rybami, tow. Madej 
stwierdziŁ ii-'I J!.lĄ 111=>. ~taw. do r.iwvłlU cen 

wet a włą&Ąej inicjatywy polecił.a mu spec\ 

ceny bez zmian jalną „misję" w Pacyż~ 
Nie je6.\ ~rz~ą4\iem, ze łączyła ją gorąca 

qirzyif!~tl z Lipinsikiln, To l'Udzie z tego same
go O·bozu, obom\ ktlęslkl d hańby narndowej. 
Obozu, ktqry ws·pó~racowal pq:ed wojną z 
Hitlerem, ,,wymieniał doświadczenia" z Goe· 
ringiem, a ipodczas okupacji cudownie jakoś 
,,ukłooal się" z Gestapo. 

na tegp rodzaju artykuł, cz·ego dowodem jest 
zupełnie słuszne stanowisko Komisji Cenni
)cowych. Wszelkiego rodzaju samowola w 
podnoszeniu -::en będzie prze:i; Delegaturę ~ci
ganą szczególnie ostro w okresie przedświ(\· 
tecznym. 

W toku dyskusji, jaka wywiązała się po 
apelu tow. Madeja, wszyscy zebrani zgodnie 
podnieśli słuszność problemów, prz~dstawio
nych w zagajeniu i apelu. Przewodniczącego i 
stwierdzili, że na swych odcinkach prac do
pilnują, by świat pracy był należycie zaapro 
wizowany w okresie przedświątecznym. 

Na -za.k.ończenie tow. Madej, dziękując ze
branyµi za udział w konferencji oraz xzeczo, 
we podejś':ie do zagadnień, zakomunikowat. 
że w okresie przed świętami Bożego Ną
rodzenia- Deleg. Kom. Specjal. pnep.rowadii 
liczne kon1role sprzedaży wszystkich artyku· 
łów tak żywnościowych, odzieżowych, kuch~ 
nych, jak nawet 1 zabawek dziecinnych i oz· 
dób choinkowy.eh, na które r.r;ostaly ustalone 
made zarobkowe w hurcie i det~1u przęz 
B!uro Cen. 

Ciekawego szczegółu dosta'!.czył w 'tym 
względ~le jeden z dni poprzednkhr oto Kwie• 
cl~i stwierdził, że ów kapitan Spie1ke, który 
tak dobrze porozumiał t;ię z Llipi(l&kim d na
tychmia11t go -zwolnił, to bezpośredni współ· 
pracownik Himmlera z Wy(lzialu Poliltyczne• 
go warszaWllkil!ga Gestajpo 1 !kierownik „Biura 
Stlldiów", mąjącego za zad<inie przygotowa
~ie liią do ipr~y&iłej II'Oboty podziemnej w Pol· 
ljce w Tazi13 przegrąnej iwqjny, 

RPzumieltly, c~emll porozumiał się on tak 
®brze z Lipińskim, bo Li'gińs~i stanowił prze· 
dłu'i;enie jll1Jo ideologii, wrogiej lludowi pol
skiemu, działając ;zręczniej od hitlerowców. 

Obóz, który pozumiewal się wczoraj z Ge· 
stęo. · ti~iś ~ółpn.cuje z lS i :W".anyngto• 
um. - . .._ (tJ)i 
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N.udową·ZdróJ a la n1lnute 

wialła i • Cle • 
I roiwisk,.... uz , 

Przemytnictwo. - Słone ceny. - Swoiste rzesze k11raciuszów. - W obliczu zimy 
(Od specjalneqo wąslanniha 0Głosu Robotniczeąou I 

Najmniej zaś, - odpowiednie władze. Uwa
ga koncentruje się jedynie na sezonie let
nim. 

Dom Zdrojowy w Kudowie 

Kudowa niewątpliwie należy do najład
nłej położonych uzdrowisk dolnośląskich, 
Otoczone zewsząd górami, pierścieniem la
sów i malowniczych wąwozów, czyste, ład
nie zbudowane uzdrowisko to wywiera przy 
jemne wrażenie. Wrażenie owe potęguje 
nieźle utrzymany park, imponujący i ładny 
Dom Zdrojowy oraz po europejsku i z roz
machem urządzone zakłady lecznicze. 

Tym zagadnieniem stanowczo powinny bli
żej się zainteresować czynniki, regulujące 
akcję wczasową dla świata pracy. 

To z jednej strony. A z drugiej - kwe
stia możliwości korzystania z uzdrowisko
wycl1 zalet Kudowy przez cały rok. Oficjal
nie i w zasadzie, Kudowa jest dostępna 
dla kuracjuszy latem i w zimie. Wszystkie 
zakłady lecznicze są czynne przez cały rok. 
Od 15 grudnia uzdrowisko czeka na zi
mowych gości. Ale nie czeka na nich Za
rząd Miejski. Bo doświadczenia zeszłego 
roku i brak odpowiednich przygotowań w 
roku bieżącym, ujawniają brak należytej 
t~oski o gości ze strony odpowiednich czyn
mków. Chodzi o oczyszczenie od śniegu 
bliższych okolic i uliczek Kudowy. Bo ina
czej w zimie goście są „zamknięci" w ob
rębie miniaturowego centrum, gdyż pozo
stałe dzielnice są zawalone śniegiem. Cho
dzi również o należyte ogrzewanie licznych 
will. W Kudowie z reguły ogrzewanie cen
tralne i piecyki istnieją tylko na parterze 
i na pierwszym piętrze. Wreszcie chodzi o 
stworzenie jakichkolwiek rozrywek kultu
ralnych dla kuracjuszrw zimie. 

Rozrywki kulturalne„. To jest właśnie 
najsłabszy punkt Kudowy. Nie ma ich poza 
małym kinem, mimo istnienia ładnych i 
komfortowych sal teatralnych. · 

Kompletna śpiączka ogarnia Kudowę w 
zimie. Ani koncertów, ani odczytów, ani 
przedstawień„. I nikt się o to ni~ troszczy. 

Osobliwości Kudowy„. To małe, ładne, 
4,5 tysiączne uzdrowisko posiada ich kilka. 
Po pierwsze - makabryczna w stylu ty
powo niemieckim, jedyna w swoim rodzaju 
kaplic,zka przy tutejszym cmentarzu, cała 
wyłożona czaszkanii i kośćmi ludzkimi. Po
dobno, na „upiększenie" tej kapliczki po
szło aż 20 tysięcy szkieletów„. Pochodzi 
ona rzekomo z okresu wojny 30-letniej i 
wywiera niesamowite wrażenie„ 

Następnie - oryginalna, wydłubana w 
drzewie szopka, wszystkie postacie której 
są poruszane za :pomocą elektryczności. 
Szopkę ową stworzył własnoręcznie miesz
kaniec Kudowy, który pracował nad tym 
precyzyjnym dziełem aż całych 20 lat! 

Jest też ,,nocny kabaret", mieszczący 
się w Domu Zdrojowym, t. zw. „Piekiełko" 
o piekielnie słonych cenach, wyraźnie obli
czony na osobliwy „ś>Viat pracy", który 
odwiedza Kudowę latem„„ 

Ale główną atrakcją Kudowy są jej 
góry, piękne i zalesione, cudowne spacery, 
orzeźwiające powietrze i cudotwórcze środ
ki lecznicze. 

Dó innych przyjemnych osobliwości pię
knego uzdrowiska należy niezły wygląd 
kudowskich willi, nietkniętych prawie przez 
szaber, utrudniony w swoim czasie przez 

Park w Kudowie 

niezbyt dogodny dla szabrowników tran~ 
port. t' 

W Kudowie mieszka element r6żnoro~ 
ny. Bliżej fabryki robotnicy, a w mieści• 
-- repatrianci z za Bugu i przesiedleńcy<„ 
głównie spod Krakowa. Jest też garstka 
Czechów. Po Niemcach prawie już auł 
śladu. 

I ciekaw; szczegół na zakończenie: n~ 
bardziej popularną książką w jedynej bi : 
lioteczce kudowskiej jest dzieło nauko • .' 
Van de Velde'go - „Małżeństwo dosk' 
nałe". - Tej książki prawie nigdy niemo 1 
na dostać„„ Dalej idą opowieści' Meissnerś 
i Fiedlera. A z pism najbardziej czytane 
są w Kudowie„. angielski „Times" - i."' 
„Głos Angli'. - To poniekąd tłumaceyj 
ilość sklepów i wysokość cen w Rudowi~; 

Pow. 

Uzdrowisko właściwe jest oddalone od 
dworca o parę kilometrów. Jedyny środek 
lokomocji - to dorożki. Ceny kursu, mi
mo rzekomo obowiązującej taksy, dość róż 
norodne i całkowicie zależne od „widzimi
się" dorożkarza i zewnętrznego wyglądu 
:t.•rzyjeżdżającego gościa. I tu potrzebny 
jest większy ·wgląd do tych spraw odnoś
nych władz w Kudowie. Chodzi nie tylko 
o dorożkarzy, ale i o zewnętrzny wygląd 
tej dzielnicy dworcowej. Przede wszystkim 
zaś o jezdnię i o utrzymywanie jej w po
rządku. 

. · Bezduszna formalistyka wyrządza milionowe szkody 

Smutne dzieje naprawy jednego dachu 
Kudowa jest rozległa. Właściwe cen

trum - to park, Dom Zdrojowy i kom
pleks ładnych, stylowych willi. Tu są rów
nież zgrupowane zakłady lecznicze • 

Maszyny tymczasem rdzewieją pod strugami deszczu 
„Możemy paiplerkami urzędowymi pokryl Kilka słów o samej tltaflm.1. Załoga robot- tych robót przedsiębiorstwu budowlanemu Dll" 

Dookoła leżą dzielnice, bezpośrednio już 
przylegające do granicy czeskiej. Bo głów
ną osobliwością Kudowy jest to, że znaj
duje się ona prawie bezp0Rredni0 ":'\ samej 
granicy. Okna domów jednej 2 ili.i.elnic 
Kudowy wychodzą na stronę czeską. Pacz
ka przerzucona przez takie okno, trafia 
wprost na terytorium czeskie. 

dach gmachu fabrycznego - a rnaipewno bę- nicza wykonuje plan powyżej norniy. Jest to leżaiłoby odroczyć do chwili l!llp0rzl\(lze.n1a orll'I 
dzie cały". Tak ocenia sytuację „dachową" najlepsza tkalni.a z jedenll.6tu WtnieJl\Cycll w za.twderd:r.enia 11zczegółowego pl.a.nu. Komisja 
dyrektor technklllly Kom'b,lnatu Jedw.-Gal1mt. Kombinacie. W ze11z:tym roku czynnych było posta,nowiła ogfosić nowy przietarg. P.rzeruiię
Łódź-Południe - tow. Wojciechowski za.ledwie 30 kroeien - obecnie 150, a kilka- bi<>retw'o, które zac.r:'1o roboty - według po-

Tyle mówi eię i pleD o Ot1zczędnokl - a dzie&i'lt !ltrMłMl - jak ~ 'Mlpomnie]ijmy - etano'Wiefl komi•}!. - pwmno ~oflayć ~ 
tu 111i•m:7.ei~ mas~VDY· czek.a 11.a 11.M).I'a.WI dadlu. 1kalni6 jeet ocz- to pod.Łogę. 

W ten no11ób r:rclrwala 1roml11}J odroc.ryla 

Właśnie paczka„. W Kudowie dużo się 
mówi o przemycie, gdyż uprawiają go pew
ne elementy dość chętnie. Z Czech prze
mycają głównie buty i pończochy, a od nas 
na stronę czeską „płynie" przez zieloną 
granicę masło, słonina„, 

W.O.P. walczy z przemytem energicznie. 
Ale tego ·nie wystarczy, bo ślady szmugle
rów prowadzą do mfasta, do tych domów, 
które przylegają wprost do granicy. To 
już jest odcinek nie tylko W.0.P.-u, ale 
r·óvmież milicji. A tej właśnie jest za mało 
w Kudowie. Podobno na terenie miasta 
jest zaledwie tylko kilku milicjantów. Or
mowcy w tym wypadku nie zawsze mogą 
wchodzić w rachubę. Bo granica, miasto 
pograniczne, zawsze .pozostaje granicą, na
wet, gdy jest uzdrowiskiem. 

naprawę gmachu na daJ15.rych kJJka mJe15Jęcy. 
Chcę itu. (Qjalnie et'Wierdzić, że dyr. t~

ntCz:ny, t<>'W'. Wojdechowaki protolkół w komi
sji me podpisał, składa.ją<: pi.&emne ośWiiadca
nfe (dołl\CZOne do proto!k.ółu), :f:e nie Z9'adn 
Ilię na iwykonanfe 1To'b6t podłogowych prHd 
naprawi\ dachu. Argument ełuszny, gdyż no
wa podłoga ogląda'Il.a przez 111aa rzeczywiście 
gn:lje pod strugami dei;zczu. 

Żądany przez iru;.pektorat kosztQrys 'l:ostaf 
~racowany KOSZTEM PóŁ MILIONA ZŁll 

Obecnie dnne ipr.zedsiębioretw-0 podjęło się 
od grudnia. (!) rozpocząć roboty. Dalszy ciąg 
tej historii możemy sobie 11ami - mając od
rolbfnę fanta'Zji - dopowiedzieć. Przedsiębior• 
stwo ma ra'Zie nie ma drzewa. Jest 121ima.. Mro
zy un!emożliwil\ kontynuowanie pracy budow
lanej. Nieczynne maszyny SI\ nie tyllko ska
zane na dailsze bezrobocie, a!le talkże na nin
crenie. 

Na.suwa się pytanie, kto odpowlada za stra
cony Cro.!, za stratę wielu milionów złotych 
ze Skarbu Państwa? Kto gwarantuje, że prz&
gniłe belki nie zawa!lą się nad tkalnią? 

Kudowa jest przede wszystkim uzdro
wiskiem. I to tłumaczy wszystko. Tłuma
czy brak objektów przemysłowych. Prócz 
fabryki, na terenie miasta istnieje tylko 
malusieńka.fabryczka zabawek i jeden tar
tak. 

Tym się tłumaczy również istnienie 70 
sklepów, kawiarń barów, mimo niewielkiej 
ilości mieszkańców. „Uzdrowiskowoś6" Ku
dowy tłumaczy także czysto „uzdrowisko
we" apetyty tutejszych kupców. Podobno, 
niedawno apetyty te były nieco poskromio
ne przez Komisję Specjalną. Ale akcja 
ta już poszła w niepamięć i ceny wracają 
do uzdrowiskowych „norm". 

Maszyny rdzewie/q pod deszca;em." 

Odpowiędnfo czynnikJ, przede rwsrzystkJm 
CZPWł., wlllnny zbadać wszechstronnie calq tę 
sprawę I wJnnych pocJągnąć od odpowJedztal-
no§cJ. B. Bootus. 

Zaalarmowani !lstaml naszych czytelników 
o walącym się dachu w Tikalni Nr 3 Kombina
tu Łódź-Południe, postanowiliśmy rze:z spraw 
dzić naocznie. 

Zastaliśmy rzeczywiście kata.stro!alny ~tan 
gmachu fabrycznego. Zgniłe belki pułapu p< ·d
trzymywane są .przez prowizoryczne s!upki. 
Niemal nad wszystkimi krosnami wiszą pod 

Są rzeczy dość dziwne w Kudowie, wią- samym pułapem, „własnym przemysłem" sfa
~ące się z pojęciem uzdrowiska i niezupeł- brykowane daszki, jako ochrona przed desz
nie zrozumiałe dla przybysza. czem. Tak wyglądają sale, w których pracu-

Do tych rzeczy należy taicie zagadnie- ją robotnicy. Są jeszc-ze i irnne pomie-;zcze-
nia, gdzie swobodnie hula wiatr i deszcz. Na 

nie gości kuracyjnych. Kto właściwie od- ziemi zaś pokotem leżą nieczynne 1mszvny i 
wiedza Kudowę? Odpowiedź na to pytanie powoli, lecz systematycznie marnieją pokry
wypadnie dość dziwnie: - wszyscy, prócz wając się rdzą. Osiem S1J1owadeł i dwie prze
ludzi z właściwego świata pracy, który wij arki, iktóre dzięki ·uwadze kierownika od
wlaśnie posiada znaczny odsetek chorują- działu, ob. Graczyka, są na razie dobrze u
cych na serce wskutek nadwerężeń serca- trzymane, z powodu jednak panującej na sali 
wych. W ciągu ubiegłego lata Dom Odpo- wilgoci zaczynają rdzewieć. W następnej saU 
czynkowy ZUS-u gościł kilka tysięcy osób. - nowiuteńka podłoqa przypomina.„ 6taw, 
Wśród nich był znikomy odsetek robotni- gdyż przez dziury w dachu płyną strugi desz· 
ków. W domu odpoczynkowym dla górni- czu. 
kó'.'7 „Barbara", Ip.imo przepełnienia, pa- W kącie tej samej sali sto! szereg nowiut
nuJącego tam latem, również nie było rę- kich krosien. „Bezrobotne" krosna, s·nowad ła 
baczy i innych górników; spędzających i przewijarki czekają na naprawę dachu. A 
większość życia pod ziemią„ dlaczego dach jest nienaprawiony? 

Podobnie sytuacja przedstawia się w W odpowiedzi nfl t-0 pytanie ziawiaią !'1ę 
ctziesiątkach innych domów wypoczynko- na stoli:1 dwie grubo napchane teczki z papie-

h rzyskamf. NaJe'i:y ipochwalić kierowr.ic'lvl'o: 
wyc ' nale:'>ących do najróżniejszych insty- w zupełnym porządku uszeregowane są doku
tu~ji. Czy~by choroby serC'owe były tylko menty, które przyd ad'lą się nam w przyszłości 
związane z pracą przy bwrkn dyrektor- jako olmz muzealny - s1Padek po„. św. Biuro· 
skim lv:1 i' .vm sl „:· ·owo - wi:lvwowy:...1 ?kraqm. 

Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

klem w głowie Kombinatu. Wywtąrure 151~ z~ 
swych zadań produkcyjnych zarówno pod 
względem ilości, jak i jakości produkcji. Wy
starczy przytoczyć fakt, że 47 tkaczy wykonu-
je od 160 do 180 procent normy produkcyj- We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
nef. na dwóch krosnach kortoWYch w PZPW Nr 1 

Dlatego też nie na·leży · się dziwić, te dyrek- pierwsze miejsca zajęły: Zofia Frankowi.ka 
cja Kombinatu zainteresowała się katastrofa!· (150 proc.) i Irena Karkowska (141,G proc.). 
nym stanem dachu gmachu fabrycznego, gdyż W PZPW Nr 2 na czoło wysunęli się: Ste· 
stan ten groził unieruchomieniem całej tkalni. fan Andrzejczak (159 proc.), Jerzy Szczepa-

Historia zaczęła się faktyc-znie od lutego niak (158 proc.), Stanisław Łukasiak (153,8 
br. Od kwietnia do grudnia br., pomimo o- proc.), Wacław Linczewski (145,4 proc.) i Ste· 
trzymanych kredytów z CZPWł., dyrekcja fan l'redel (145,4 proc.). 
Kombinatu nie mogła naprawić dachu, ponie- w PZPW Nr 3 wyróżnili się: Hieronim 
waż inspektorat CZPWł. podszedł do tej spra· 
wy niefachowo i biurvkratycznie. Odbyły się Walczak, Bolesław Sobala i Władysław Jóź-
przez ten czas trzy przetargi. Przedsiębior- wiak, a w PZPW Nr 35: Jan Bartczak, Wła
stwo, które zaczęło roboty, przerwało je, dysław Magier i Jan Staszewski. 
stwierdzając, że gmach wymaga 0 wiele grun- W PZPW Nr 36 czołowe miejsca zaJęll: 
towniejszego Temonlu. Stwierdziła to także Bolesław Arendt (148,3 proc.) i Jerzy Kwa· 
komisja fad1owa z ramienia Zarządu Miejskie- ł śniewski 131,5 proc. Helena Owczarek uzy. 
go z inż. Grocholskim na czele. Chodziło W()· skała 145,5 proc. 
bee tego o wyasygnowanie dodatkowych fun
duszów, a samo przedsiębiorstwo podjęło się 
w krótkim czasie doprowadzić gmach do cał

----
Klo· pierwszy? 

kowitego porządku. 
Na ten słuszny i realny wniosek dyrekcji 10 grudnia we współzawodnictwie między· 

Kombinatu nie zgodził się inspektor CZPW'. fabrycznym W przemyśle bawełnianym plerw
Jeszcze jedna komisja w dniu ~. 10. (a więc sze miejsce zno·wu zajęły PZPB "" OzorkoVI i i
po sześciu miesiącach przerwy), w której u- wykonując plan dzienny w przędzalni „śred· 
dział wziął także przedstawiciel Głównego In- niej" w 109,5 proc., w „odpadkowej" w ll!'i,1 
spektoratu CZPWł. ob. Bere'l!owski - stwier- lll'OC„ a w tkalni w 104,5 proc. 
dz iła , że n a l eży całkowicie przerwać :pracę, że Dalsze miejsca zajęły: PZPB Nr 18 I PZPB 
rozp1t rywaTJ;e s pr0 wy powierzenia wykonania 1 Nr lt. 



N'r. ~42 OLOS ROBOTNI<!ŹT 

Na UJzór Grecji 

Ąmerykańskie wojska ·pozostają w Italii 
Lud włoski nie ulęknie się bagnetów 

Ostatnio ukazały się w prasie wzmianki 
G tym, że oddziały okupacyjne wojsk ame
rykańskich, które powinny były opuścić 
Włochy w trzy miesiące po ratyfikacji trak
tatu pokojowego, otrzymały zarządzenie z 
Wa~zyngtonu o pozostaniu w słonecznej 
Italii aż do odwołania. Krążą również po
głoski, że Amerykanie proponują reakcyj
nemu rządowi de Gasperi utworzenie v;e 
Włoszech na wzór Grecji „Amerykański"j 
!\lis.ii Wojskowej". 

Polityka rządu de Gasperi doprowadziła 
kraj do rozpaczliwej sytuacji i dzisiaj Wło
chy stoją wohec widma głodu. Nie pomog
ły p0życzki dolarowe. Bezrobocie wzra'lta 

mieściła obszerne artykuły o rzekomo z:i
miPrzonym zamachu stanu ze strony oy
lych partyzantów, któryby miał nastąpić 
z11rnz po ewakuacji wojsk alianckich z 
Włoch . Celem tych inspiracji jest „uzasad
r1cr.ie" konieczności przedłużenia okupacji 
arr.erykańskiej we Włoszech. Amerykanie 
ohiel·ywali wycofać swe oddziały po ratyfi-

k3.cji traktatu pokojowego. Spodziewali się, 
że do tego czasu rząd de Gasperi umocni 
swą pozycję. 

~ytuacja we Włoszech wskazuje, że re
s.kcJa włoska i amerykańska przeliczyly się 
w swych rachubach. Naród włoski obro
ni swe prawa i nie ulęlmie się obcych bag
netów. 

Trzecia partia w USA 
zadecyd11:e o wyborze następcy Trumana· 

2 każdym dniem - latem wynosiło 2 milio- NOWY JORK (PAP). w miarę zbliżania się Według panującej opinii, nowa partia mia
ny, obecnie docho.dzi. d.o 4 milionó'~ l.udzi. kampanii wyborczej w USA w związku z za- laby poważny wpływ na wynik wyborów 
Be~r[tdn:r. rząd widzi Jedyne zbaw1erue v; kończeniem w przyszłym roku kadencji pre-
emi~rac.i1 r~}t roboczy~h ~o Argent:Yny 1 I zydenckiej Trumana, coraz większe zaintere- prezydenckich, ponieważ Wallace posiada wie
lnn:rch kl'aJOW PołudmoweJ .Ameryki. Pod sowanie skupia się wokół utworzenia trzeciej lu zwolenników, szczególnie w stanach N•nvy 

dyktand~m. swych anglosas~ich protek+o- partii i wysunięcia kandydatury Wallace'a Jork, Illinois i Kalifor:'lil· 
r?w nosi siJ naw;t ~ zan;iarem . ek~portn na prezydenta. 
slły ro~ocze.~ do Niem1~c. ~~ stra.iknJących Wallace wielokrotnie podkreślał, że po
ib n_i~mf:stuJących rob?tn~lrnw rzl'!-d. rz_uc~ prze utworzenie nowej partii, jeś1i demokra-
OJo.w~n .faszystowski~ 1 „karabm1erow ci nie zmienią w sposób istotny dotychcza-

(policJa wierna rządowi). . • . 
P · łt ' · . 't h sowej pohtyk1 zagramcznej. 

omuno gwa u, napasc1 i rozmai y~ 
iirowckacji, postawa mas robotniczych 
'Vłoch jest zdecydowana. Pod lderow11i!1-
t,nm działających w jednolitym fron<'ie 
Partii l\omunistycznej i Socjalistycznej Jud 
Wlol'ld lcrz~·żu.le zaminry reakcji, zmierln
jące do pogłębienia nęd?:y i zawzetlania bez 
reszfr kraju imperialistom z Wall Street. 

Według „Asocciated Press", Wallace oświ<:?d 
czył na konferencji prasowej w Itaka, że spra
wa pokojowej polityki USA będzie stanowić 

podstawowe zagadnienie w przyszłorocznej 

kampanii wyborczej. 

Str. n 

Chleb na kartki 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apra 

wizacji - podaje do-• wiadomości, że na kil.! 
ty żywnościowe z miesiąca grudnia rb. ora2 
na karty tegoż miesiąca z nadrukiem RCA 
(Rejonowa Centrala Aprowizacyjna) od dnia 
16 grudnia rb. wląC?:nie, realizowane będ~ 
następujące. odcinki na chleb: 

Chleb w cenie zł 3 za 1 kg. 
KAT I i KAT. I RCA - na odcinki Nr Nr 

9, 10, 11, 12, 13, U, 15; 16 i 17 po 0;5 kg 
chleba na każdy odcinek. 

KAT II - na odcinki Nr Nr 7, 8, 9, 10, 
11, 12 i 13 po 0,5 kg chleba na każdy odcinek. 

KAT. III - na odcinki Nr Nr 6, 7, 8, ~ 
i 10 po 0,5 kg chleba na każdy odcinek. 
KAT IR i KAT JR RCA - na odcinki Nr Nr 
7, 8, 9, 10, 11 i 13 po 0,5 kg chleba na każdy 
odcinek. 

KAT. II 'R - na oddnkl Nr Nr 5, 6, 7 i 8 
po 0,5 kg chleba na każdy odcinek. 

Z kart żywnościowych M. K. (Minister• 
siwo Komunikacji) z m-ca grudnia rb. reali
zowane będą w tym samym czasie następują 
ce odcinki: 

KAT. ,,MK" pracownicza - na odcinki Nr 
Nr 5 i 6 p-0 1 kg chleba i na odcinki Nr Nr 
7, 8, 9, 10 i 11 po 0,5 kg chleba na każdy od 
cinek. 

KAT. „MK" rodzinna - na odcinki Nr Nt 
7, 8, 9, 10, 11 i 12 po 0,5 kg chleba na każdy 
odcinek. 
KAT. „O" „MK" - na odcinki Nr Nr 17 i 1& 
po 1 kg chleba na każdy odcinek. 

Wydział zaznacza, że wyżej wywołane od
cinki na chleb muszą być zrealizowane do 
dnia 31 grudnia rb. włącznie. Po tym term!· 
nie żadne reklamacje nie będą uwzględniane. 

Ta zdecydowana postawa mas robotni
czych napawa reakcję wło~ką oraz impe
r1a1~r.tyczne koła amerykańskie nielada 
obawą. 

Pod znakiem oszczędności ' 
Ostatnio włoska prasa prawicowa '!:a-

Delegatki radzieckie 
opuścUv l~ódź 

Redakcji „Głosu Robotniczego" produkcyjnych sił w fabrykach towarzyszyć 
Do I Zdawałoby się, że tej akcji zaoszczędzenia 

W całym przemyśle włókienniczym przepro będzie w jeszcze większym stopniu ogranicza 
~adza się siln.ą akcję .o ~mniejszen!~ kosz- nie. ~ieprodukcyjnej siły rob.oczej, ja~ praco
tow własnych i podmesieme produkcJI. wmkow gospodarczych, strazy przemysłowej, 

W związku z tym rozwinął się ruch wielo- ł strażaków. W rzeczywistości dzieje się wprost 
warsztatowców. dążący do zmniejszenia ob- odwrotnie. Dochodzi do takich drziwolągów, 
sługi maszyn, do zaoszczędzenia siły robo~zej. • że np. na oddziale IX PZPW Nr 39 (dawniej 

Wajs) na 27 pracowników produkcyjnych ma 
my 12 nieprodukcyjnych (około 30 proc.) a 
mianowicie: 4 strażników przemysłowych, 4 
pracowników gospodarczych i 4 strażaków. 
A Inspe~torat Straży Pożarnej Przemysłu Włó 
kienniczego naciska, żeby jeszcze przyjąć 
strażaków, gdyż jest ich rzekomo za mało„„ W dniu · wczorajszym delegatki radzieckie 

- inż. Nona Murawiewa i Natasza Dubiaga, 
złożyły wieniec w Parku Poniatowskiego pod 
pomnikiem żołnierzy radzieckich, poległych w 
walce z faszyzmem. 

Inż. Nona Murawiewa jest przewodniczącą 
Niedbalstwo czy lekceważenie człowieka? 

Na oddziale VIII PZPW Nr. 39 (Piekarska 
nr. 9) gdzie na 28 produkcyjny-:h pracowni· 
ków jest 9 nieprodukcyjnych, w tym 2 straża 
ków - zmusza się, by przyjąć jeszcze dwóch 
strażaków. A dzieje się to w chwili, kiedy 
się natęża wszystkie siły, by :zmniejszyć ob· 
sługę maszyn. Tak samo na oddziale II CZPW 
nr. 39 (dawniej Szmulewicz) który składa sią 

z jednego budynku parterowego (1 sala) narzu 
ca się, by oprócz dwu isotniejących strażaków, 
przyjęto jeszcze dwóch. 

Związku Zawodowego Pracowników Przemy- Ob. Redaktorze! zmarła -0na na terenie tegoż szpitala. Chociaż 
słu Bawełnianego w Moskwie, liczącego około Ponieważ uważam że niedbalstwo czy I adres zmarłej, a za tym i mój znany był 
500 tysięcy członków. a Natasza Dubiaga jest też lekceważenie uc~uć ludzkich, na jakie do~rze. admin~stracj.i szpita~a, o . zgonie n~kt 
przodownicą pracy w przemyśle wlókienni- natknąłem się w szpitalu św. Jana w Ładzi mme me pow1adom1ł i dopiero kiedy w me
czym. Delegatki radzieckie były w Łodzi zasługuje na publiczne potępienie, proszę dzielę. po~zedłem .na „~idzeni7" dowiedzia
iprzez ca·ly tydzień i zwiedziły miasto oraz sze- uprzejmie o zamieszczenie mego listu. Spra- łem się, ze zwłoki Kub1akowe1 Już od 3 dn1 
reg fabryk włókienniczych. Są pełne podziwu wa moja tak się przedstawia: leżą w .kostnicy. Poni~wa~ w poniedziałek 
dla odbudowującego się przemysłu polskiego. Przed kilku tygodniami zachorowała nagle było święto, formalności związane ze zgonem 

Wieczorem delegatki Związku Radzieckie- i została umieszczona w szpitalu św. Jana mogłem załatwić dopiero we wtorek i w środę 
go opuściły Łódż i udały się i:fo Warszawy w przy ul. Wólczańskiej, moja sublokatorka, ob wskutek czego zmarła leżała cały tydzień w 
drodze powrotnej do Moskwy. (m.) J Helena Kubiak. W czwartek dnia 4 grudnia kostnicy! 

Doceniamy w całej pełni znaC"Lenie ochro. 
ny przeciwpożarowej. Rozumiemy potrzebę ist 
nienia specjalnej straży zawodowej w więk
szych fabrykach. Ale czy na małym -0ddziela 
nie starczyłby jeden dyżurny zawodowy stra• 

Interwencje moje w szpitalu zbyto niczym, żak? Oprócz niego mogłoby istnieć kilku stra 

Wzrost prod11ktywizacJ·i ludności lodzi ~a1~~ry:op~o~~~a:~r:u0cit~~~:ta:e~;~w~0~~~ ~:~.ó~1b~~~~~~i~~ic~i::~~~~b;a~;1c~m!:~~~i.: 
Z 

. k . ł I .
1 

• , ł d . h tam się dziś kancelarii szpitalnej za pośred- ~~~~~e: :;~~ż~~~~ó'b,p~zee~frs:f~~~ti/ rÓ~~ 
W ę Sza S ę S a e I Osc Za fu n'ODYC nictwem pisma, jak długo leżała by zmarła 

, , noc:ześnie strażnikiem przemysłowym i zmniej 
w kostnicy i co by z nią zrobiono, gdybym 

Jak wynika z zestawień, do~onanych przez I sieci kanalizac.-wodociągowej szpitali: Anny ja w niedzielę nie przyszedł na widzenie1 szonoby 0 połowę element nieprodukcyjny I 
W d . ł St t t Z d M' . l. . ś J d . Czy zmarły prosty człowiek nie zasługt1J·e na byłaby też · korzyść moralna, bo przecież na 

y zia a ys yczny arzą u ie is oego, na Marii, sw. Antoniego, w. ana, wybu owame robotnika, który w pocie czoła przy warszta· 
przestrzeni ostatn~ch dwunast~ ,miesięcy 1.10 podstacji i rozdzielni oraz włączenie do sieci uczciwy pogrzeb 1 powiadomienie najbliż- cie, zapracowuje na swój chleb powszedni, ta. 
1946-;-1.10 1947) liczba r.obotmkow wz~o~ła w oświetleniowej Elektrowni Łódzkiej Szpitala szych? Jak nazwać zachowanie się admini- ki młody, zdrowy '.:'Złowiek kręcący się cały 
Łodzi o 29.403 osoby, liczba pracowmkow ~- w Kochanów-:e, skanalizowanie sz-vitąla OO. stracji szpitala - niedbalstwem czy lekcewa drzień bez faktycznej pracy działa wprost de. 
mysł'1WY_Ch 0 6.493 osoby, a liczba praco:vni- Bonifratrów na Chojnach, kaoitalny remont kH żeniem człowieka? nerwująco. 
kow pai;stwowych opłacanych. ~ei;itralme .o ku Mie 'skich Zakładów Ką ielowych oraz Górecki Franciszek Góraak Stefan. 
1.957 osob. Cyfry, dotyczące ilosci robotm- .l · P · · 11 Listopada 70, m. 26 d R d z ł CZPW 39 
k. ów i pracowników umysłowych, wykazui·ą msz1~arsetga iznnnaycczhenpi·ura. c o duzym dla zycia naszego przewo n. a y ak adowej 

(robotnik PZPB Nr 2) oddział II sekretarz koła P. P. R. 
Jednakowy wzrost procentowy: o 21,3 proc. -------~------------------------------------------~~-~-----• 
jeśli chodzi o pracowników pai'lstwowych, o-
płacanych centralnie wzrost ich liczby wyraża 
się cyfrą 17,7 pro-::„ Warto zaznaczyć, że lud 
ność naszego miasta wzrosld. w tym samym 
czasie z 548.465 (stan 1.10 194.6) do 564.391 
(stan z 1.10 1947) a więc o· 3 proc„ Wyni:-a z 
tego, że wzrost liczby zatrudnionych był w 
tym czasie większy w Łodzi przeszło siedmio 
krotnie od wzrostu hczby mieszkańców. Do
wodzi to dużego postępu w dziedzinie produk 
tywizacji ludności naszego miasta. 

Warto przy sposobnoś-:i zaznaczyć, że obec 
ny okre> zimowy me przyniesie za sobą zwol 
nienia wielu robotników t.zw. „sezonowych", 
za'.rudnionych w miesiącach letnich w Plan
tacjach Miejskich. przy budowie sieci insta
lacy jno-wodociągoweJ itp. Uzyskanie odpo
wiedni-::h funduszów pozwoli Zarządowi Miej 
skiemu w Łodzi na kontynuowanie odnośnych 
prac także w sezonie zimowym. Przewiduje 
się przyłączenie w tym czasie do miejskiej 

W Związkach Zawodowych 
ZEBRANIE ZARZĄDÓW 

WYDAWNICTWO MĄKI KUKURYDZIANEJ 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro 

wizacji - podaje do wiadomości, że w dniach 
od 16 do 31 grudnia rb. wlą-::znie na karty 
żywnościowe RCA (Rejonowa Centrala Apro 
wizacyjna) z miesiąca grudnia rb. w s~depach 
włączonych do miejskiej sieci rozdzielczej wy 
dawana będzie mąka kukurydziana lub gry
sik kukurydziany jako pokrycie norm kaszy 
niewydanej na miesiąc maj i czerwie<: rb. a 
mianowicie: 

Kat. I RCA - na odcinl\i Nr 27 i 28 po 1 
kg mąki kukurydzianej w cenie zł 3 - lub 
grysiku kukrydzianego w cenie zł 2,60 za 1 
kg na każdy odcinek. 

Kat IR RCA - na odcin]d Nr Nr 27 i 28 
po 0,5 kg mąk i kukutydzianej lub grysiku ku 
kurydzianego w cenie iak wyże j na każdy od 
cinek. 

Okręgowa Komis ja Związków Zawodowych 
w Łodzi zawiadamia, że w dniu 16 grudnia br. 
o godz. 15-tej w sali byłego Teatru Popular
nego przy ul. Ogr-0dowej 18, odbędzie się ze
branie Zarządów Związków Zawodowych, Rad 
Zakładowych, delegatów i aktywu związkowe-
go wszystkich branż, z następującym porząd- WIECZÓR AUTORSKI 
kiem obrad: 1) Realizacja uchwał Komisji Cen· A. OSTOJI i M. PIECHALA 
tralnej Związków Zawodowych, 2) Sprawozda- W pqniedziałek, dnia 15 grudnia br. w Miej-
nie Komisji Specjalnej - prok. Kotlicki, 3) skiej Galerii Sztuk Pla6tyczn ych (Park Sien· 
Dyskusja, 4) Wolne wnioski. kiiewicza) Wydział Kultu ry i Sztuki Zuządu 

Zarządy Związków Zawodowych prosimy Miejskiego w Łorlzi urządza wienór autorski 
powiadomić o powyższym Rady Zakładowe, Adama Ostoji (proza) i Mariana P iechala (po
.delegatów oraz aktyw związkowy. ezja). Poc~ątek o godz. 19-teJ. We;..ście bez

Okręgo~!! . Komis;~ ~~~aw~12łatn~ ..-

STEMPLOWANIE LEGITYMACJI TRAMWA- OTWARCIE RUCHU KOLEJOWEGO 
JOWYCH <>dcinka linii Tomaszów - Drzewica 

Łódzkie Zakłady Komunikacyjne podają do Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
wiadomości, że stemplowanie legitymacji na Łodzi 0 d dnia 16 grudnia br. otwiera ruch po 
taryfę ulgową oraz sprzedaż biletów rodzin- ciągów na nowo wybudowanej linii koleje. 
nych odbywa się od S do 18 hżdego miesią I wej Tomaszów - Radom, na odcinku od To• 
ca dla fam. które zatrudniają do 1000 pra- maszowa do Drzewi-::y. 
cowników; od 10 do 27 każdego miesiąca dla Pociągi pasażerskie na tej linii kursowaa 
firm, które zatrudniają od 1001 do 10.000 będą według następującego rozkładu: 
pracowników; po 27-ym każdego miesiąca za ' Kierunek Tomaszów-Drzewica: 
latwić można różne uzupełnienia. Koluszki odj. godz. 6.45„ Tomaszów przyj. 7,37 

Firmy, zgłaszaiące się we wcześniejszym Drzewica przyj. 9.02 
terminie, będą załatwiane bez względu na Skierniewice odj. 15,05, Koluszki przyj. 16.05, 
ilość zatrudnionych prac.owników. Tomaszów przyj. 17.06, Drzewica przyj. 18.20, 

Firmy które nie zgłoszą się w wyznacLo- Kierunek Drzewica - Tomaszów 
nych terminach, załatwiane będą po pierwszym Drzewica odj. 9,22, Tomaszów przyj. 
następnego miesiąca. Koluszki przyj. 11,37, Skierniwice przyj. 

Drzewica odj. 18.35, Tomaszów przyj. 
Koluszki przyj. 21.00. PRZESUNIĘCIE TERMINU. 

10.35, 
12.47. 
19.57, 

Przewidziane w zimowym rozkładzie jazdy 
pociągów w związku z ukończeniem kampanii 
przewozów jesiennych na kolejach rozpoczę

Uroczystość otwarcia nowo wybudowane) 
linii odbędzie się dnia IS bm. przy udzlala 
Ministra Komunikacji. 

'ia zwiększonego ruchu pociągów od dnia 16 M?'''''W'''''Y;\';:fa't10'1i7'U~im~qffi1W~~ 
grudnia br, uległa przedłużeniu do dnia 19 li b 
grudnia 1947 r. I ~I u n a 

Od dnia 19 bm na liniach PKP. otwarty zo- I~ ~· 
staje normalny ruc:h pociąg:)w pasażerskich, . . . . . •·lil!i#t§M:w+Mga;a:a 
~k~wji~1i~ w zimowym .rozkładzie Jazd~ ••aa-1-1. o wą-su+a+•i\ioWt«•-•-••;a • 
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PANSTWOWE ZJEDNOCZENIE 
OLEJARSKIEGO PRZEMYSŁU 

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 7. 

Zawiadamia 

że · URUCHOMiO.~~JA ZOSTALA 
w Lodzi przy ul. Próchnika 16 

TŁOCZNIA i RAFINERIA OLEJÓW JADALNYCH, ld6ra kupuie 
w kaidych ilościach po . naiwyiszych cenach rynkowych nasiona 

OLEISTE, jak rzepa k, len it.p. 

Równoczełnie zawiadamia się :i:e wymieniona' wyze1 Tłocznia 
i Rafineri!:1 Olejów Jadalnych produkuje podwójnie rafinowany 
olei iadalny, sprzedai, którego w butelkach odbywa się za po• 

jrednictwem placówek Państwowei Centrali Handlowei. 

f Zjednoczenie Przemysłu Przetwó rczo-Tłu szcrowego 
Centrala w Warszawie, 
ul. Krakowskie Przedmlęścle 7 

• Fabryki w okręg u łódzkim: 

„PIXIN 1
• 

,,GAMA" 
,,STREM" 

, 
Fabryka mydła i kosmetyków 

Zakłady chemiczne 

Tow. za.kładów chemicznych 
Produkują: 

Łódź, 
6 sierpnia 15/17 
tel. 165·55 i 109·59 

Łódź, 
Drewnowska 43 
tel. 148-41 

Łód:t, 
Ciasna 21·a 
tel. 100·65 

mydła 
!!Ospodarcze mączkę nawozową „Azofoss" 
toaletowe 
do golenia 

p r o s % k i do prania 
wyr o by kosmetJJczne 

Sprzed&Z hurtowa wylącznie za pośrednictwem Biura Sprzedaiy Produktów Tłusz· 

czowych w Gliwicach ul. Powstańców 4 
Sprzedaż detaliczna w sklPpach Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego. 

IMPORTOWO-EKSPORTOWA CENTRALA CHEMIKALll 
I APARATlJRY CHEMICZNEJ 

ODDZIJIL I': 

Ska. z o. o. 
Warszawa Jasna 10 

GDl'NIA 
JZCZECIN 

GL I lł'I CE 
LÓDZ 

~----------------------------------~---------------------------------

& USTA j ie Wiśnie -

Osiągnręc·a Ziedneczen!a Przemysła Surogat6w lawowycłl 
i Namiastek Spożvwc2vch w laiacr1 1945-194 7. 

W lipcu 1945 r. zostało powołane do życia już w 1945 roku narzuciło fabrykom program 
Państwowe Zjednoczenie Przemysłu Suroga- stworzema własnych plantacji cykorii. 
tów Kawowych i Namiastek Spożywczy::h, Zaznaczyć należy, iż przed wojną plantacje 
które w ciągu roku 1945 i 1946 objęło pod cykorii w Polsce wynosiły o::C. 3.500 ha, w ro
swój zarząd 14 fabryk surogatów kawowych ku powstania Zjedno-:zenia Przemysłu Kawsr 
i namiastek spożywczych. wego tj. w r. 1945 wynosiły one zaledwl• 

Fabryki te podzielić można na znajduj ące 200 ha. 
się w Polsce Centralnej 1 Ziemiach Odzyska- Zjednoczenie rozwinęło jak najszerszą pro-
nych. pagandę oraz przy pomocy odpowiednich wy· 

Z fabryk w Polsce Centralnej, w chwili dawnictw starało się zapoznać• 'drobnego rolni 
objęcia przez Zjednoczenie, zaledwie trzy ka z tą gałęzią produkcji! rolnej. Broszura 
znajdowały ~ię w ruchu, a mianowicie: prof. Byszewskiego pt. „Uprawa Cykorii i jej 

Fabryka H Fran-:.ka Synowie w Skawinie, wielostronna użyteczność'' została wydruko· 
największa Fabryka Zjednoczenia, Zje<lnoczo- wana w kilkunastu tysiącach egzemplarzy i ro 
ne Fabry:d Cykorii Ferd. Bohm i „Gleba'" w zesłana bezpłatnie wszystkim rolnid:om in· 
Włocławku oraz Włocldwska Fabryka Suro- teresującym się uprawą cykorii. 
gatów Kawy „Stella", inne częściowo uszko- Niezależnie od tego Fabryki zaangażowały 
dzone przez działan!a wojenne, częściowo zde- odpowiednich instrukt<>rów-inspektorów, którzy 
wastowane przez okupanta zostały uruchomio mają za zadanie bezpośredni kontakt z plan
ne nieco później. tatorai;ii - udzielanie im odpowiedni-:h rad 

Gorzej przedstawiała się sprawa z fabryka- wskazowek oraz kontrolowanie ich pracy. 
mi, znajdującym! się na Ziern!ac)\. Odzys::Ca- . Wprowadzono na terenie całej Pols::Ci jecino 
nych, gdyż te uległy dużym zniszcz~iom na hty tekst umowy plantacyjnej w porozumie
skutek działań wojennych, bo w ok. 30 proc. niu ze Związkiem Plantato-rów Przetwór· 

Załogi fabryczne oraz dyrekcje fabryk i Zje czych Roślin Okopowych. 
dnoczenia ogromnym nakładem wysiłku prze- . ~zięki tej akcji osiągnięto dobre rezultaty: 
prowadzały odbudowę kh oraz niezbędne re· JUZ w roku 1946 powierzchnia plantacji w 
monty. Polsce wynosiła 1.800 ha, w r. 1947 4.500 ha, 

Pod koniec roku 1945 ruszyły niemal wszyst na rok 1948 planowane jest 6.500 ha. 
kle fabryki, za wyjątkiem trzech: Fabryki w Pols_ka stoi obe-::n.le na pierwszym miejscu w 
Opolu, w Nysie oraz Palami Kawy ,,J. Europie co do obszaru plantacji cykońi. 
Thiel" we Wrocławiu, które zostały urucho- Jednocześnie dzięki pracy instruktorskiej 
mione w roku 1946. wydajność korzenia cykmyjnego wyno'iił~ 

Plany produ~cj! na rok 1945 układane były 1.10 q, w rb. 140 q z 1 ha. 
przez Zjednoczenie we własnym zakresie. Fa W irb. 13 suszarń podległr:h Państwowe
bryki szły częściowo na zapasach poniemiec- mu Zjednoczeniu Przemysłu Surogatów Kawo
kich, częściowo z trudem zdobywając potrze- wych _prowadzi produkcję suszu r.ykoryjnego. 
bne surowce na krajowym rynku wewnętrz- Ilośc suszu z teqorocznych zbiorów będzie 
nym. wynosiła około 15.000 t. Pozwoli ona na po-

w roku 1946 plany produkcji były ooraco- prawienie jakości kawy zbożowej, a tym sa· 
wywane w uzgod!l:eniu z Centralnym Zarzą- mym zwiększy jej spożycie, przy jednocze
dem Państwowego Przemysłu Spożywczego snym eksporcie ok. 8.000 t, wartości około 
przy jednoczesnym centralnym zaopatrzeniu 500.000 dol. 
w ważnie.lsze surowce. . Dla prowadzenia swP.j 11rodukcji Zjedn-0cze-

Produkcja fabryk, podległych Zjednoczeniu nie kor.zysta z kredytów bankowych, odpro
-0d chwili uruchom1enia, przedstawia się w po- wadzając cały zysk dQ Skarbu Państwa. 
równaniu z okresem przedwojennym, jak na- Zyski Zjedno-:zenLa od VIl 1945 r. wynosiły 
stępuje: zł. 26.000 OOO. 

Ro':< Planowano Wykonano w r. 1946 wynosiły zl. 210.000.000 
19'.łfl 14.000 t. W miarę irozwoju produkcji, wzrosła zna~-
1945 5.000t. nie ilość zatrudnionych w przemyśle kawo-
1946 10.706 16.560 t. -wym: w roku 1945 przemysł kawowy zatru-
1947 dniał zaledwie 929 osób, w listopadzie 1947-

za 11 m-cy 24.024 24.200 t. 2.544. Jednocześnie na skutek uregulowania 
Zjednoczenie uruchomiło w tym okres!~ w warunków pracy wzrosła wydajność robotni· 

podległych fabrykach szereg nowych działów ków. W r. 1945 roczna wydajność jednego ro
produkcji, jak suszenie wszelkich rodzajów botnika wynosiła 54,4 t. obecnie 90,5 t. 
owoców 1 warzyw, produkcję aromatów, pro· Równocześnie ze wzrostem zatrudnienia po
dukcję pasty oraz płynu w Państwowych Za- wstają na terenie większych fabryk świetlice, 
kładach Żywnośctowyt::h „Winiary", 'które są' przedszkola, żłobki dziecięce, ośrodki zdrowia., 
półfabrykatem do produkcji ~ostek oraz przy- ośrodki opieki n<'l.d matką i dzieck.lem. 
praw w płynie w Fabryce „Maggi" w Pozna· Zjednoczenie reprezentuje w chwili ob&e· 
mu. której produkcja przed wojną oparta była nej 75 proc. przemysłu kawowego w Polsce. 
wyłącznie na surowcach !!.prowadzanych :ie Największe l'Zanse rozwoju jego związane 1ą 
Szwajcarii. _ . z produkcją suszu cykoryjnego, który jest naj 

Podstawowym surowcem do produk.cjł suro- ważniejszym artykułem eksportowym prz:emy-
gatów kawy jest cykoria, to te± Zjednoczenie słu kawowego. i 

POLSKA AGENCJA 99p AGE 099 
D R z E w N A Sp. z. o. o. w w ARSZA WIE 
Centrala w Warszawie, ·Plac Trzech Krzyiy 18 Tel. 8-54-20/21 /22 

Oddzialq I Delegaturg 

BIAŁYSTOK ...... ul. Sienkiewicza 14. ŁODZ - ul. Narutowicza '.ł7 

BYDGOSZCZ - ut Dwor,-:owa 86. OLSZTYN - ul. Wami.ińska 6 
GDYNIA - ul. Swiętojańska 44. POZNAN - ul. Matejki 3 
GORZOW - ul. Mieszka I 42 SIEDLCE - ul. 3 Mai.a 13 
KATOWICE - ul. Ligonia 22 SZCZECIN - ul. Żubrów 1 
KIELCE - ul. Markowskiego 17. SZCZECINEK - ul. Leśna 53-55 
KRAKOW - ul. Mickiewicza 41 WARSZAWA - Plac 3-ch Krzyży 18 
LUBLIN - ul. Fabryczna 26. WROCŁAW Plac Grunwaldzki 46-48 

ZIELONA-GORA - ul. Stalina 26 

PROWADZI SPRZEDAŻ materiałó'w i wyrobów 
drzewnych produkcji Lasów Państwowych w 
partiach wagonowych, jak róWnież detalicznie 
przez sieć składów na terenie całego Państwa. 

Międzynarodowe Transporty 

WARSZAW A Pozęiańska 21 

Tel. 8-73·19 

przez pomadkę do ust LEDA 
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Fundusz Aprowizacyjny 
·c E N T R A L A WARSZAWA 

u I. Oho c I m ska N r. 2 a 
Na podstawie uchwały Rady Ministrów z dnia 28 tna· 

ja 1947 oraz zarządzenia Ministrów Aprowizaoji oraz Prze
mysłu i Handlu z dnia 12 listopada 1947 r. Fundusz Apro
wizacyjny dokonuje zakupów: 

1. artykułów zbożowych i ich przetworów, 
2. artykułów mięsnych, 
3. mleka i ryb 
(poprzez swoje Oddziały terenowe i Agentury:) 

Oddział F. A. 

Agentura F. A. 

w Warszawie, Al. Niepodległo.ścl 188. 

w Toruniu, ul. Szńpena 20, 

w Poznaniu, Pl. Wolności 11, 

w Lublinie, ul. Szopena 7, 

w Łodzi, ul. Gda1iska 38, 

w Bytomiuł ul. Powstańców Warsz. 34a, 

We WrocłaWfu, ul. '.Lelewela 2, 

w Gdyni, ul. Czerwonych Kosynierów 18, 

w Krakowie, ul. Sła Wkowska 3, 

w Szczecinie, ul. Mariana Buczka 29, 

w Kielcach, Urząd Wojewódzki, 

w Olsztynie, ul. Pienieżnego 13, 

w Bydgoszczy, ul. Jagiellot\ska 3, 

w RzeszoWie, ul. Zamkowa 4, 

w Białymstoku, Urząd WojeW6dzkl. 

NIEBAWEM 
OTWARCIE 
ODDZIAŁU 

I w LODZI 

DOM 
TOWAROWY 
B·aia JABŁKOWSCY 

WARSZAWA 
ul. BRACKA 25 

PO LEC A: 
Wszystkie dziary obficie 
zaopatrzone w podarki 

gwlazdkow 

AGA-1743 
WYSOKIEJ KLASY NAJNOWSZEJ PRODUKCJI KRAJOWEJ 

5-lł'Ympowe SUPERHETERODYNY 
• 6·obwodowe Im 3-zakresowe • Doskonały głośnik dynamiczny • 
• Niezwykła wierność dźwięków • Estetyczna nowoczesna obudowa m 

Gwarancla labrqczna 

Dla św!ata pracy sorzedaż w 6 ratach miesięcznych 
do nabycia.: 

W SKLEPACH DETALICZNYCH I PUNKTACH SPRZEDAtY 

Centrali Handlowej Przemysłu Elektrotechnicznego 
BIAŁYSTOK, ul. Kupiecka 7. POZNAŃ, ul. Wielka 31 
BYDGOSZCZ, Al. I Maja 28 POZNAŃ, ul. Marsz. Focha (Hala Cięż. P.) 
BYTOM, ul. PokoJU 1 RADOM, ul. Szewska 13 
GDANSK-OLIWA, ul Grunwaldzka 485. RZESZOW ul. Grunwaldzka (róg Sobieskiego) 
GDYNIA, ul. I Armii W. P. 28 SOPOT Al. Stalina 753 
GLIWICE, ul. Zwycięstwa 16 SZCZECIN Al. Wojska 51 
JELENIA-GORA, ul. r ·Ma,a 44a SZCZECINEK Al. I Maja 9 
KATOWICE, ul. Stawowa 9 WAŁBRZYCH ul. Słowackiego 6 
KŁODZKO, ul. Armil Czerwonej 1? WARSZAWA ul. Oleandrów 4 
KRAKOW, ul. Potock!ego 12. WROCŁAW ul. Kaź. Wielkiego 32. 
ŁODZ, ul. Piotrkowska 105 

Dalsze Punkty Sprzedaźy C.H.P.E. są ur uch am.i a n e we wszystkich 
większych miastach R. P. 

CENTRALA GOSPODARCZA SPÓŁDZIELNI PRACY WYTWÓRCZEJ 
Si;ółdzlelnla z odpow. udz. 

ZARZĄD: WARSZAWA, N. SWIA T 64 

ODDZIAŁY: 

WARSZAWA, ul. Nowy Swiat 1 POZNAŃ, ul. Mickiewicza 36 
ŁOD'l., ul. Piotrkowska 6 KIELCE, ul. Sienkiewicza 69 
KATOWJCE, ul. Mickiewicza 14 GDAŃSK - SOPOT, ui. Bieruta 42 
KRAKÓW, ul. Potockiego 18 JELENIA GÓRA, ul. 1 Maja 430 

SZCZECIN, ul. Z. Felc"X.alt.a 14 

PRZEDSTAWICIELSTWA: 
LUBLIN, ul. Zamojskiego 21 m. 15 , WROCŁAW, ul. Ofiar O~więcimskich 41 - ~3 
TORUJIJ, ul. Mostowa 11 m. 4 OLSZTYN, ul. Kopernika 13 
EKSPOZYTU„.Y: 

ZAKOPANE, ul. Krupówki 632 RZESZÓW, ul. ·JagJellofiska 8 a 
ZAOPATRUJĄ, 

1póldzlelnJe pracy wytwórcze/ w surowce i pólfabrykaty 
PROWADZĄ, 

sprzedaż hurtową wyrobów apóldzlelnl pracy 
PRnJMUJĄ, 

zamówienia na wyroby spóldzlelnl pracy z ryn ku zorganizowanego J woJnego 
•EPREZENTUJĄ 
wytwórczość 1tp6ldzielnJ pracy bran.t: wlóklennic%0 • konlekcy/ne/, metalowe/, 
allórzanej, drzewnej, chemlCMe/ I wy.robów przemysłu ludowego l artystycznego. 

CENTRALNY ZARZAD 
f 

Pannwowe10 Pnemnłn Konierwowe10 
Dyrekcja Handlowa 
Oddział w ŁODZI 

„ o I e c a: konserwJJ mięsne, rybne, śledzie, szprotg w oliwie, konser· 
wy owocowo-warzywne, kompoty, owocowe mrożone, ma
rynatg. śhwkł w occie, gruszki w occie, marmeladg na 
czgstym cukrze. po ce nach konkurencyjnych. 

Sprzedaż1 

11. Piotrkowska 128, tel. 161-55 
•I. M1riana lewotkl 54, tel. 217-95 

Oddzlalg1 

KALISZ, ul. Roli-bmierskiego 17. 
tel. 12-62 

CZĘSTOCHO A, ul. Armil Ludowej 10, 

CENTRALA PRODUltTÓW NAFTOWYCH podległa Ministerstwu Przemysłu i Han
dlu Zarząd Główny Watszawa, ul. Rakowi eka 39, jako wyłączny dystrybutor wszyst
kićh prodlłktów naftowych pochodzenia krajowego i zagranicznego posiada główne od
działy we wtzystklch rn!a tach WojeWód!lkich nu. w Łodzi, przy ul. Gdańskl~j 70. 
oraz oddziały rejonowe i składy we wszystkich miastach powiatowyoh, a także liczną 
sieć stacji benzynowych na terenie całego kraju. 

Za pośrednictwem tej sieci dystrybucyjnej rozpruwadza Centrala Produktów Naf
towych wszystkie produkty naftowe na terenie całego kraju, a v.ti~c: benzynę moto
rową, naftę świetlną, naftę traktorową, olej gazowy, oleje silnikowe, oleje smarowe, 
smary stałe i inne. , 

We wszystkich śprawach aotyozących zakupu produktów naftowych należy zgła
szać się w wojewódzkich oddzialach CPN, które udzielają informacji na temat aktual
nych warunków sprzedaży. 

Czytajcie „Głos Robotniczy'd 
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P~STW. TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Diiś o godzinie 15 „Krakowiacy i Górale" 

Wszystkie bilety sp:zedane. 
O godz. 19 nowość awangardowej li

teratury i awangardowych scen francuskich, 
~rmanda Salacrou „Noce gniewu". 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 16 i 19,15 nowy sukces Teatru 

Powszechnego - nieśmiertelne Damy I Hu-
tary". " 

Teatr Kameralny Domu .Żołnierza 
I ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 ostatnie przedstawie
n!e komedii Jean Giraudoux „Amfitrion 38". 
W środę 17 grudnia premiera niezwykle in
teresującej sztuki J. B. Priestley,a „Inspektor 
przyszedł". 

SALA TEATRALNA NAWROT 2'7 
Dziś dwa przedstawienia ogodz. 16 i 19-ej 

„Suita Cyrańska". 

TEATR „SYRENA" dziś dwa przedstawie-
11ia 16 l 19,30 „Wgląd ·w Rząd". 

TEATR „OSA" dziś dwa przedstawienia 
l6-ta i 19,30, „Pierwsze Żądła". 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27. 
Codziennie oprócz poniedziałków wid.owi

lko zamknięte dla dzieci szkół powszech. 
W każdą niedzielę j święta o godz. 12-ej 

widowisko ,,Dziwny Doktór" część I wg po
wieści Loftinga. 

l
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Teatr Kameralny Domu Zolnhrza ~ 
ul. Daszyńskiego 34 § 

i Dziś o godz. 19,15 ostatnie przedsta- ~ . ! 
wienie komedii Jean Giraudoux. 

AMFITRION 38 
W środę 17 grudni.a premiera sztuki 

J. B. Priestley'a INSPEKTOR PRZY· 
SZEDŁ. ,,„.„ .... ,.„,„.„.„„.„„.„„.„„ .. „.„ ..•• „.„„„.„„.„„„ ... „„„.„„„. 
TEATR „OSA'' Zachodnia 43, tel. · 140·09 

Dziś 2 przedstawienia 
godz. 16,30 · godz. 19,30 

,,PIERWSZE ŻĄDŁA" 
Rewia satyry politycznej, piosenki, 

humoru i tańca. 
Udział biorą: H. Brze2i.flska, K. Ha· 

nusz. J. Dars~l . M. Dąbrowski, B. Hal. 
mirska, Z. Łuczak, St. Piasecka, Duet 
Sutt, H. Szwajcer, W . Zwoliński. 

Przy fortepianach: Z. Wiehler ł M. 
Suchocki. 
Kasa teatru czynna od godz. 10-ej 

Tel. 140-09. 

... „„„„ .. ;;~;;··::~;~~;~::·;;~~·~~~~·~··~·""''"""i 
UW AGAI Przedst. popoŁ o godz. 16-tej E 

wlecz. 19.30. 
Dziś 2 przedstawienia programu satyry 

politycznej p.t. 
„WGLĄD w RZĄD" 

Udział biorą: Jadwiga Andrzejew
ska, Maria Bielicka, Stefcia Górska, Ste 
fani.a Grodzieńska, Irena Malkiewicz, 
Kazimierz Dejunowicz, Edward Dzie
:woński, Wacław Jankowski, Kazimierz 
Pawłowski, Kazimierz · Rudzki, Leopold 
Sadurski, Igor Śmiałowski i Stefan Wi
tas. 

Kier. art. lit.: Jerzy Jurandot. 
Reżyseria: Kazimierz Rudzki. 

--~=· Dekoracje i kostiumy: Henryk To-
maszewski, Kukiełki: Jerzy Zaruba Przy 

~: fortepianach: I, Aleksandrow i A. Mar-
kiewicz. 

I ::::.!:::':~:;'.~::~::~:~~:~: „::~ 
~ wianie bilP.tów. • 
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Uwaga ostatnie dni 
Sala Teatralna ul. Nawrot 27 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 
16-ej i 19,15. · 

Wielka barwna operetka 
SUITA CYGA~SKA 
muzyka Fr. Lehara 

Bilety wczesn!ej do nabycia w ka
sie teatru od godz. 11-ęj. Członkowie 

Zw. Zaw. korzystają z 50 proc. zniżki. 

Jako najpraktyczniejszy 
Gwiazdkowy upominek 

polecamy ZASTAWY ZE SREBRA 
Państw Fabryki Sreber w Legni<'y 

Firma 
BOGUMIŁ KANTOR 

HELENA ZIELIŃSKA 
Łódź, Piotrkowska. 72 

Grand Hotel, tel. tęl. 220-32 

ADRIA {Marszałka Sta<lina) „Curie-Skło· 
dow6kll,''.. Początek seaMówi w dni p-0· 

wszedn1e 15.30, 18, 20.30, w niedzielę 13. 

BAJKA (Franciszkańska 31 ( - „Kopciuszek". 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 

' 19, 21, w niedzielę od 15-tej. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Znak Zorro". 
Początek sean6ÓW w dni pow6zedn. 15.30, 
17.30, 19.30, 21.30, w niedzielę i święta -
13.30. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Curie·Skłodow
ska". Początek seansów: w dni powszednie 

16, 18.30, 21, w niedzielę 1:: .30. 

HEL (Legionów 2-4) - „Ulica zło<:zy1ic6w". 
Początek seam;ów: w dni powszednie 17, 19, 
21, w niedziele i świ~ta od 15·tej. 

MUZA (Ruda Pabianicka) - „Błyskawica". 
Początek seansów: w dni powszednie 18, 20, 
w niedziele i święta 16, 18, 20. 

OSWIATOWE (Piotrkowska 243) - ,,Samol· 
ny żagi el" i dodatki oświatowe. 

POLONIA (Piotrkowska 67) Ludzie bez 
skrzydeł". Początek &eansów: 17, 19, 21 
w nied:tielę od 15-t~j. 

PRZEDWIOSNIE (Żeromslkiego 74-76) - „Ba· 
ryłeczka". Początek seansów: 17, 19, 21. 
w niedzielę od 15·tej. 

REKORD {Rzgow&ka 2) - „Zapomniana melo· 
dia". Początek seansów: w dni powszednie 
16.30, 18.30, 20.30, w niedz ielę od 14.30. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) - „Zenobia". 
Początek seansów: w dni 'Powszednie 17, 
19, 21, w niedziele i święta od 15·tej. 

ROMA (R!gows.ka 84) - „Mściwy Jastrząb". 
Początek sean&6w: 16, 18.30, 21. w niedzie• 
1ę od 13.30. 

STYLOWY (Ki!iń&kfego 123) - „Mola Siostra 
Eileen". Początek seansów: 17, 19, 21, w nie· 
dzielę od 15-tej. 

SWIT (Bałudld Rynek 5) - „Konflikt". 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 
19, 21, w niedzielę od 15-tej. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) ·- „Moja siostra 
Eileen". Początek seansów: 17.30, 19.30, 21.30 
w niedzielę od 15.30. 

TATRY (~·~„kiewicz:a 40) - „Ca.nie kłam!s". 
Początek seans6w: 17, 19, 21, w niedziele 15 

Co H!!ilq§zqn1q przez radio 
Program na NIEDZIELĘ 14 grudnia 1947 roku 

_'1,05 Muzyka; 8,00 Dzienn!>i; 8,20 Program 18,55 Muzyka; 19,05 „Nowe książki" - feiłe
~1.a; 8,30 Muzyka; 8,50 Wspomnienie po· ton; 19,20 (Ł) ' Muzyka francuską.; 19,40 !ł.} 
~m;ertne o śp. Janie Piotrowskimi 9,00 · N abo Montaż dźwiękowy z promo::ji podchorążyc;b 
zenstwo; 10,00 Audycja regionalna 1 11 ,03 (Ł) w Oficerskiej Sz~ole Polit.-Wychowawczej „ 
„Na widowni tygodnia"; 11,13 (Ł) Utwory Łodzi; 2Q.OO Dziennik; 20,30 Muzykar 20.50 
skrzyp.co:ve Paganini'ego (płyty) 11,30 (Ł) (Ł) Wiadomości sportowe lokalne; 20,58 {Ł) 
P~z.em?w1enie Prezydenta m. Łodzi ob. E. Sta Omów. programu lok. na jutro; 21,00 „Francja 
wmsk1ego z okazji „Tygodnia walki z gru:iJi przemawia do Polski"; 21,30 „Na muzycznej 
cą'~; 11,40. (Ł) Nowe nagrama płyt; 11,50 (Ł) fali"; 22,00 Koncert Orkiestry Tanecznej Pllj 
W1adomosci dl.a. iradiowęzłów wygłosi Dyr. 22,50 Wiadom. sportowe; 23,00 Ostatnie wia• 
Okr. PR A. Sm1e3an; 12,03 Poranek symfonicz domośc!; 23 20 Muwka taneczna; 23,55 Wia 
ny; 13,30 Felieton; 13,40 „Niedziela na wsi"; domośc~ z o'statniej ~hwili. 

14.25 Chwila Biura Studiów; 14,30 „Dobrej -·--------------ma-• 
nocy" - zagadka radiowa; 14,40 (Ł) Słucho· o s E A o Ro B 11 E 
wisko pt. „Generał i pszczoła"; 15,25 „Z za· GŁO z NI -
gadnień wiejskich"; 15,45 Fielieton litera~ki; 
15.55 Koncert Polskiej ·Kapeli Ludowej; 16,35 
(Ł) „Agata poznaje pana w okularach'' - lupno-Snr:tedaż 
audycja dla dzieci starszych; 16,55 Audycja 
dla kobiet; 17,00 „Podwieczorek przy mikro· 
fonie"; 18,35 (Ł) ,,Roztropny Lama" - Inter 
medium plebejskie wg. motywów wschodnich 

POSZUKIWANA od 
zaraz rutynowana bu• 
fetowa. Zgłoszenia co• 
dziennie od 13,30 do 
'4,30 - Bratnia Pomoc 
Studentów Politechnik.I 
Łódzkiej ul. Piotrkow. 
ska 24. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Trzech panów 
Ludwików", Początek seansów: 17, 19, 21, 
w niedzielę od 15-tej. 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) - „Znak Zorro". 
Początek seansów w dni powued.ntie 15, 
17, 19, 21, w illiedz. i święta 13. 

WOLNOSC (Napiórkowskiego) - 11C-z;arod7llej
ski kwiat": Początek seansów: 16.30, 18.30, 
20.30, w niedzielę o<l 14.30. 

ZACHĘTA [Zgierska 28) - „on czy ona". 
Początek seansów: 16, 18.30, 21. 

NAJKORZYSTNIEJ 
kupisz, sprzeda~z. za
mienisz obrączkę, zega 
rek, pierścionek w 
sklepie 11-go Listopa
da 3. 11987 

Lokale 
POKOJU umeblowa
nego w śródmieściu , 
poszukuje starszy pan 
na stanowisku. Wa
runki do umowy. Ła
skawe zgłoszenia tel. 
118-65 w godz. 10·-13. 

Zaofiarowanie pracv 
OD ZARAZ potrzebny 
z dobrą kwalifikacją 

korektor ul Piotrkow
ska 86. Wydział Perso
nalny II piętro, front. 

Poszukiwanie nracy 
PRXYJMĘ posadę ma 
szynistki. Władam języ 
kiem polskim i fran
cuskim. Znam steno
grafię. Franciszkańska 

29 Chojnacka Da!liela. 

R6żne 
WILElQ°SKA Pracow• 
nia. Futer i Rękawi• 
czek, ul. Jaracza 9. 
Przyjmuje wszelkie 
obstalunki. 11711 
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ZLÓŻ OFIARĘ I 
na Pomoc Zimowq 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllO 

PAŃSTWOWA FABRYKA ZEOAROW 
Łódź, ul. Wigury 21 I •• / 

zatrudni: -i:· :{i.· 

TOKARZY NARZĘDZIOWYCH, b"i ~..li 
REWOLWEROWYCH, ' ~· l 
FREZEROW, . ' 1 ł 
SLUSARzy 
I ROBOTNIKOW niewykwalifiko-; 

wanych. 12091' 
.„ 

Państwowe Za.kłady Przemysłu Bawełnianego w Andrychowie CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU SKORZANEGO 
w Łodzi, ul. Czackiego 16 ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na dostawę oraz instalację łącznicy automatycznej 30-to numero
wej a mianowicie: 
1) dostarczenie i zmontowanie łącznicy abonenckiej automatycznej 

o pojemności 30 NN (4 plus 26) na napięcie 25V, wyposażo

nej w translacje do współpracy z centralą miej~ką typu MB. 
2) aparat zgłoszeniowy „aviso" na 5 linii miejskich. 
3) prostown.ik 220-24 V na amperaż 1,5 do 2 A z przyrządami po

miarowymi, dławnikiem l oporem regulacyjnym. 
4) bateria akumulatorów na nap. 24 V o pojemności 48 Ah. 
5) montaż łącznicy, aparatu „aviso", prostownika i baterii akumu

latorów. 
6) dostawa i podłączenie 25 aparatów CB z tarczą numerową. 
7) sprawdzenie sieci i ewentualna jej przebudowa. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 bm. w biurze naszych Zakładów 
W Andrychowie o godzinie 10-tej. 

Wadiurri w wysokości 2 proc. oferowanej sumy należy wpłacić 
'la nasze konto w Narodowym Banku Polskim, Oddz. w Bielsku. 

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, pomniejszenie lub powiększenie ilości wykonywanych ro
bót, względnie unieważnienie całego przetargu bez podania powodu. 
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I Praktyczny - Tani - Estetyczny upominek świąteczny I 
I to porcelana, fajans I wyroby szklane i 
i ~ I rozprowadzane przez i 
I CENTRALĘ ZBYTU PORCELANY _FAJANSU I 
i i WYROBOW SZKLANYCH w ŁODZI i 
~ ul. Dr A. PROCHNIKA Nr 5 ; 
i ~ 

Ogłasza PRZETARG NIEOGltANICZONY 

na budowę portierni na terenie magaz7nu w Łodzi, przy ul. ~ 
manowskiego 166. - ·f 

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych z na.;, 
pisem: „oferta na budowę portierni w magazynie przy ul. Limai · 
nowskiego 166" składać należy do dnia 19 grudnia 1947 r. do godz.• I 
10-tej w Wydziale Gospodarczym Centrali. ' ' 

Otwarcie ofert nastąpi tamże w dniu 19 grudnia 1947 r. o godz. . 
12-tej w południe. · 

Wadium w wysokości 2 proc. od sumy oferowanej należy wpła-.i l 
cić do kasy Centrali, a kwit rl.cłączyć do oferty. 

1 
$lepy kosztorys można otrzymać w Wydziale Gospodarczym 

Centrali. 1 
Centrala zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu na · 

cenę, jak również uniew'l7..1ien;a przetargu bez i;>odania powodu. 

11 
. CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 

w Łodzi, ul. Czacki~go 16 
, ' 

Ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wzmocnienie stropów i inne roboty remontowe w magazynach 
Centrali w Łodzi , przy ul. Limanowskiego 166. 

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych z na
pisem: „Oferta na wzmocnienie stropów i inne roboty remontowe 
w magazynie przy ul. Limanowskiego 166" składać należy do dnia 
20 grudnia 1947 r. do godz. 10-ej w Wydziale Gospodarczym Cen
trali. 

Otwarcie ofert nastąpi tamże w dniu 20 grudnia 1947 r. o godz. 
11-tej. 

Wadium w wysokości 2 proc. od sumy oferowanej należy wpła
cić do kasy Centrali, a kwit dołączyć do oferty. 

Slepy kosztorys można otrzymać w Wydziale Gospodarczym 
Centrali. 

Centrala zastrzega sobie pr:iwo wyboru oferenta bez względu na 
cenę, jak również uniew:i.::nienia przetargu bez podania powodu. 

111 Popularny porcelanowy 5! 

~---"'!.... ~!J~u~ż 10~dsóbz~łB2~A.368D5~.z:~ ~-~---"'~ PA:SSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr"S 
_ w Łodzi, ul. Armii Czerwonej 81-83 

~ SERWIS porcelano'" y i zatrudnią natychmiast: 
!':; do KAWY na 6 osób ~ Jednego samodzielnego MODELARZA, który mógłby wykony-

1
1 9 części i wać i projektować modele z rysunków te.chnicznych obróbki war• 

już od zł 1.382.-WO~~:Up:etLidKoIERU ;~=== ;ztatowej gotowego odlewu. • ~ 
Jednego wykwalifikowanego LUODELARZA 

I ó · i ~ Warunki do omówienia 
3 

na 6 os
1 

b, 8 częsc E 
I od z • 422.- i oraz TRZECH SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH 

jDo nabycła: W SPOŁ'D~IELNTACH - DOMACH TOWAROWYCH§' JEDNĄ WYKWALIFIKOWANĄ MASZYNISTKĘ 
j ' i wszystkich SKLEPACH SZKŁA i PORCELANY i Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 12109 • 
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UW AGA, SŁUCHACZE KURSU KORESPON
DENCYJNEGO I 

Komttet Łódzki, Wydział Propagandy za
wiadamia, że seminaria dla uczestników Kursu 
Korespondencyjnego n.t. „Z dziejów polskiego 
ruchu robotniczego" odbędą się według na
stępuj~ego planu: 

Poniedziałek, 15.12 Sródmieścle Prawe go
dzina 17,00 - toiw. Zand; Poniedziałek, 15.12 
Ruda Pabianicka gA>dzina 17,00 - tow. Nowak; 

W.torek, 16.12, godzina 17,00, Widzew -
tow. K<>walski; Górna Prawa - tow. Czerska; 
Sródmiejska - tow. Pluciński. 

UWAGA, SŁUCHACZE V KURSU DZIELNI
COWEGO GRUP A 

Przeciwnicy Teczy i ŁK -
wyeliminowani zostaną dzisiaj w Katowicach i Wrocławiu 

W OOju · dzisiejszym, w dalszym ciągu roz· l czy", to będzie nim najprawdopodobniej RiKS 
grywek o drużynowe mistrzostwo Poll5ik! w Batory (Chorzów). Slązacy u siebi~ nie po
boksie, notujemy tylko trzy spotkania-: winni być al!li przez chwiię zagrożeni przez 

1. RKS Batory (Chorzów) - KS Odra „Odrę" ze Szczecin.i, jeśli za·ś mamy mówić 
(Szczecin) o tł.KS-ie, to też siprawa wy;daje się być otwar-

2. KS Grochów (Watsza.wa) - KS tą. Ebkae.siakom przyjdzie z.daje się jechać 
Warta (Poznań) nie do Wrocławia, do Gctórego z pewnością o 

3. IKS (Wrocław) - KS Radomialk wieile chętniej by jechali, a do Radomia„. 
(Radom) 

I .t-„_,,, 

" 

ma wyglądać na'Stępująco: Malak, 5zyimd:9'fc\ 
Wojnowski, Vogt, AdailllSk.i, So'bcząk, Szymu• 
ra i Klimecki. ósemce 'tej Grochów z pew
nością iprzeci~·tawi: Patorę, Szatkowskiego, 
Sobkowiaka, Komudę, Tomczyńskiego, Kol· 
C'Lyń61kiego, Archackiego :i... być może, że w 
wadze cię±k,iej odda 2 punkty waLkowerem, 
gdyi zresztą i tak ewentualny kandydat l!lie 
miaŁby wiele szans w spotkaJ11iu z Klimedk.im., 

TO BÓJ BĘDZIE NAJCIĘŻSZY -
BATORY [ RADOMIAK FA WO.RYTAMI Trudniejszym do przewidzenia jest wynik Z KIM SPOTKA SJĘ KOLCZYJ:'l&X.J _. { 
W spotkaniach tych, jakkolwiek nie zain- meczu warszawskiego: KS Grochów - Warta. z SOBCZAKJ;EM CZY„. SZYMURĄ? 

teresowana jest b€zpośrednio Łódź, to jednak Grochów do &potkania tego pll'lywiązuje tak JaJk widać z zestawienia par, mecz ten bę• 
z pewnością cała opinia s,portowa Łodzi bę- wielką wagę, że już od soboty pięściarze te- dzie najciekawszy z dzisiejiszych spotkań. A~: 
dzie z zaciekawieniem ocze'kiwała wyników go klubu zostali skoszarowani w Otwocku na trakcją jego będzie dla WaI1Szawy niewą!Jpli.J 
tych spotkań, gdyż zwycięzcy pierwszego i specja.lnyrm obozie !kondycyjnym. Warta za- wie ;pojedynek ulubieńca stolicy _ Kokzyń.1 
trzeciego meczu spotkają się w następną nie- powiedziała (zreisztą i bez tego każdy by się &kiego z twardym i ambitnym Sobcz.akiem~ 
dzielę z drużynami łódzkimi: „Tęczą" i ŁKS. tego spodziewał), że do Warszawy pn:yjedzie Wprawdzie spotlkanie to stoi pod znaiki€m za · 
Jeśli chodzi o ewentua.lnego przeciwnika „Tę· w swym naJ'silnieJ'szym składzi€. Skład ten pytani'a gd"" w dł ł h · 'ak' d h ,_, Kondtet t.6dzki, Wydział Propagandy za- · • i - e ug s uc O'W J ie oc ouz!l 

wladamia, że w p<>niedziałek, 15 grudnia 0 go z 'Ż')'}cia RS 1rawwa,·arz z Warszawy, j€st mothliwe, że watsza.wia.cy: 
dzinie Ul-ej w ramach V Kursu Dzielnicowego Kolarze • • 1 wystawią !Kokzyńskiego w wadze ipółcięZk.ie 
odb"" i i k l j kł d t t p I k JUZ m7ś ,,,, - ale WÓWCZ;35 by'1ibyśmy świadkami jeszcz~ 

1
....., c1t:' ... aWlSze90 spotkania: Kokzyńs~ - Szymu-; W.sp"""o.:..:esnsaę·· oenywy a na ema:,. os a Dz1·s· rozdan1·e nagro'd ... ·-·- . 

Wykładają w dzielnicach tow. tow.: 0 Sezonie„. r.a. Wydaje nam się jednak, że dojdzie raczeJ.i 
Bałuty - Matejkowski; Staromiejska - Wo- D . . . Najcieka~ze Im- do pojedynku Kolczyńskiego z Soq~akiem. ' 
Jakowa; Sródmieścle - Boguski; Sródmieścle zisiaJ, w niedzielę 0 godz. 16·tej (punktu· prezy kolan~kie w KTO ZAKWALIFIKUJE SIĘ i} 
Prawe - SzoU; Sródmieście Lewe - Komo- alnie) odbędzie się w sali świetlicy pracowni- przyszłym sezonie DO PóŁFINAŁóW? ._ 
rowsikl; Górna - Ptasiński; Górna Prawa - ków ŁWEKD stacji Helenówek uroczystość odbędą 'się w n~tę- Dzisiejsza niedzie1a pozwoli l!laa.n się 'ju~) 
Wojciechowski; Góma Lewa - Smal; Wi- oficjalnego zamknięcia sezonu sportowe9'o i pujących terminach: z grubsza 20rientować, między jakimi druży-l 
dzew - Karpiński; Ruda Pabianicka - Wio- 30 czerwiec - 25 nami odbędzie się w następną niedzielę walka~ 
darsld. , rozdanie nagród zawodnikom KS Tramwaja- lia>iec: Wyścig do· o wejście do finału. Według Wózellikich iprog~ 

Wtorek, 16,12 Widzew, godzina 17,00 _ rzy za wyczyny w sezonie ubiegłym. okola Francji. nostyków, w grwpie 1Pierw5zej o lten zaszC'Lyf 
Uroczystość ta połączona będzie z he!1bat- 12-20 czerwiec: powinny zmierzyć pięści: Batory (Chorzów) ~ 

ORNEJ LEWEJ! Wviócig dookoła Tęcza (Łódź), w .grupie drugiej mimo wszyst1 UW AGA, SEKRETARZE G · !ką towarzyską dla wszystkkh 'CZłonków Klu- ' - · Szwajcar!!. ko Grochów (Warszawa) - Wi.sła (KrakÓIW)~ 
W poniedziałek 15.12 o godzinie 17-ej w bu. 15 maj _ 6 czer- w grupie trzeciej iRaidomiak (Radom) - ŁKS~ 

lokalu własnym przy ul. Sienklewkza 102 od 0 r wiec: Wyścig do· (Łódź), a w grupie czwartej sytuacja już jest! będzie się odprawa sekretarzy wszystldch kc)J ' iczne i punktuaffne przybJ>eie prosi Za-
1 

okola Włoch. wyklarowana: Zryw (Swiętochłowice) i Mili·, 

Górnej Lewej. Sprawy bardzo l'jlŻDe - obec rz_ą_d·---------------------------------..;..cy.;.1;;.·n.;.y_K_lu_b_S.;.po_r_t.owy...;....,.;,.(G_d.;.y.n.ia.;.)_. ----noe obowiązkowa. 
CENTRALA ZAOPATRZENIA i ZBYTU 

Dyrekcji J!rzemysłu Miejscowego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 51, 11 p. front 
f. BRANŻA WŁOKmNNICZA / 

, poleca: materiały ubraniowe, suklenko-
1 ii. 'Ć - we l ' płaszczowe, kapy, artyku• 

· ! ·_·· ły dziewiarskie, dzianinę, bieli· 
źnianą, bawełnianą i jedwabną. 

fi, BRANŻA CHEMICZNA 
poleca: pastę do zębów, proszek do zę

bów, puder do twarzy, zasyp
kę dla dzieci proszek do prania, 
signit, tusze, dekstrynę, pastę 
do obuwia, torby papierowe. 

Ol. BRANŻA METALOWO-DRZEWNA 
poleca: izolacje ~'.ciepłochronne. pilnlki, 
, ·-- · maszyny ' piekarskl.e, dachów„ . 

\ ' \\ .~ ' czarki, maszyny dziewiarskie, 
-·-· kotły do stołówek, meble. · 

Wyrób części zamiennych dla Prze
mysłu Włókienniczego. 
11akupl: 

Włosie tapicerskie, odpadki filmowe, 
tłuszcze zwierzęce. 

Chemikalia; (aceton, glicerynę, ole
jek miętowy). Igły dzięwiarskie. 

l 
'' 

ZJEDNOCZENm PRZEMYSŁU 
APARATOWĘLEKTRYCZNYCB 

I~" 

; w Łodzi 
zaangażuje na kierownicze stanowisko: 
INŻYNmRA mającego duże doświad 

czenie w zakresie technicznym, organi
r:acji zakładów i produkcji. Obeznanym 
r: przemysłem elektrotechnicznym przy
aługuje pierwszeństwo. Warunki do 
omówienia. 

Oferty z przebiegiem pracy zawo· 
dowej i świadectwami składać należy 
w Wydziale Personalnym ul. Piotrkow-
1Jka 111. 12119 

CENTRALA ZBYTU 
MASzyN ROLNICZYCH 

Ł6dź, Traugutta 9, III p. 

' :Zatrudni: 

.; 2 WYKWALIFIKOWANYCH 
.l 
·r " 
~ KSIĘGOWYCH - KONTYSTÓW 

Zgłoszenia do Wydziału Personalne
go godz. 9-15. 

P~STW, FABRYKA OBRABIAKEI{ 
im. J. Strzelczyka 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 21'7 
r:atrudni: 

SZEF A Kontroli Technicznej 
KIEROWN1KA Wydziału Planowa· 

nia Ogólnego 
KIEROWNIKA Wydziału Socjalne· 

go, oraz 
WYKWALIFIKOWANĄ MASZY~ 

NISTKĘ 

Zgłoszenia od zara~ - przyjmuje 
Wydział Persona.lny. 12121 

Sport w llliiicji ObąUJatel.1hiel 

Rewia najlepszych „ping-pongistów" 
odbędzie się w Łodzi w dniach 16-17 b.m. - wstęp na mistrzostwa - bezpłatny 

I 
zyczne i &port jest ważnym elementem wy· Komenda g3łówna MORP w dążeniu do j~ 
chowam::zym w życiu lkaż<lego obywatela, a najwieikszego umasowienia sportów w szer~ 
milicjanta w szczególności. W życiu codzien- gach MO, organizuje !kursy W)ISzkoleniiowe, 

Sport w szeregach M. O. na terenie Rze
czypospolitej Polskiej rozwija się coraz po
xp.yślniej. Komenda Główna. M. O. R. P. zda· 
je sobie bowiem sprawę, że wychowaJ11ie fi-

------------------------------------

nym funkcjonari'llSza M. O., który spotyka się i obozy %ondycyjne; ostatnio w listopadzie od• 
często z elementem przestępczym, uprawianie był się il.'111'5 sędziowski i Q'.)rzadowników bok„ 
jakiejkolwiek gałęzi sportu daje milicjantowi su w Słupsik.'11, poza tym cornc'l.ni~ m.gani.'l.o•~ 
pewną zwimru:>ść, tak nieodzowni& potrzebną wane są kursy ·a następnie i mirstrzostwilJ nar•, 
w słu~bie mtlicyjnej. ciarskie w Zalko!Panem lub Szklarskiej iPorębi~' 

. . Komenda Główna !M. O. R. P. pragnąc ozach 
Na terenie iPols~~ ~]<luje słę. J'lli m~cz- cić masy mi1icyjne do fllIJOrbu świetlicoweg°I\ 

na. ilość k'ln:bów m1hcr1nych, z ktorych wiele jaki·m jest tenis stołowy, poleciła zor>gani?C·~ 
osiągnęło Jwi powazne wikcesy. Komenda wać l!la terenie Łodzi egóJ.n.opo:l5kie indywidu· 
Główna M. O. R. P .. bi~rąc ipod uw.agę d~bro ł alne mistrzostwa M .. O. tenisa stołowego. I 
sportu M. O., organizuJe w zakresie ogolno- Udział w powyższych zawodach biorą mi· 
krajowym poszczególne mistrzostwa różnych strzowie i wicemiistrzowie z iprzeprowadzonycli 
gałęzi sportu., np. mistrzostwa piłkarslkie ik1u· w ciągu miesiąca Jistopada mistrzostw na te
bów milicyjnych (ostatnie odbyły się w Byd- renie wszystkich województw Polsiki, o.gółem 
goszczy), mistrzostwa leokkoatl€tyC'l:ne, poza w115tąpi więc około 50-ciu zawodników. 
tym milicja ir€prezentowana by·ła poza grani· Mistrzostwa rnz.poczynają się w6 wtorek, 
cami państwa ipolskiego, jak również gośćmi dnia 16 bm. i trwać będą od go<lzin porannych 
były zesipoły Słuiby Bezpieczeństwa państw do póŻJlych godzin wieczorowych, finały na· 
zaprzyjaźnionych. stCJipią w środę, dnia 17 bm. Miej1scem zmagań 

Ko'"Unikat 
o palmę pierwszeństwa będzie Dom Kultury 
Milicjanta, ul. Nawrot 27. WejścJe na powyż< 
sze zawody będzie be7Jpla!u1e. 

Dla uczestników mistrzostw przezmaczon& 
zostały cenne nagrody. · 

Hon1i1ji Cennikowej na n1 • .f:..ódź 
0 
... 

. . . . . . . . zrs!l1sze imprezy sportwwe 
PodaJe się do w1adomos01, ze na skutek I Zatwierdzona została także dotychczas obo-

---
. żądania OKZZ pod adresem Komisji Cenniko· wiązująca 25-30-<procentowa marża zarobko

wej i Cechu Rzeźników, zostaje w,prowadzo· wa, ustalona pr~ez Społeczną Komisję :Kontroli 
ny do sprzedaży specjalny gatunek ikaszanki Cen, dla detahcz~e~o han<l;lu rybami. . 
w białym, wieprzowym flaku o zwię'kiszonym . Poza tY_'lll .Ko~ISJa Cenm~o:va ipodaJe do 
- . . . wiadomości, iz Bmro Cen M1msterstwa Prze-
p.rocenc1e tłuszczu i mięsa, cenę lktorej. W.:tala mysłu i Handlu z dniem 15. 12. 1947 r. ustala: 
się na zł 200 za 1 kg. Kaszanka wym1emona dla droż<liy _ cenę hmtową loco skład hur
w Cenniku Nr 7 pozostaje wraz z ceną bez townika z opakowaniem - zł 352 ~ 1 kg, ce-
zmian. nę det.a.liczną - 5 zł. za 1 dkg. 

Dopuszczalna wysokość 
zysku brutto dla 

Centr. Biuro Sprzeda~y 
Przetw. Ziemn. P.C.H. 
loco skład fabr. 

w hurcie 

w detalu 

I Mączka 
ziemniaczana 

2 iprocent 
ceny 
wyjściowej 

10 procent 
ceny 
C. B. Sp. 
20 procent 
ceny 
hurtowej 

I Syrop 
i karmel klej i dekstryna 

2 procent 
2 procent ceny 

wyjściowej 
ceny wyjściowej 

18 procent 12 procent ceny ceny C. B. Sp. C. B. Sp. 
30 procent 30 procent ceny ceny hurtowej hurtowej 

Dopuszczalna 
wy,sokość zysku 
brutto 

Zabawki dziecinne drewniane! 
nielakierowane, rzeżbione1 
o ile są nieruchome, 

1 

Wszelkie inne 
zabawki dziecięce 

Szklane ozdoby 
choinkowe 

W hurcie, loco 
skład hurtownika 

w deta1lu · 

lub na kółkach nie· 
toczonych 

16 procent ceny fabrycznej 

28 procent ceny hurtowej 

20 proc. ceny 
fabrycznej 

35 proc. ceny 
hurtowej 

25 procent 
ceny fabrycznej 

40 procent 
ceny hurtowej --------------..;·..__.. ______ ..., ____________ ...,: ________________ .:....99'!"--------------

Wy~ien;one wyżej zyski brutto obejmują I wszystkie punkty sprzedaży hurtowej i deta· 
wszys!Jt1e koszty handlowe i obowiazuią licznej. 

Z-ca Przewodniczącego: 
L..I Jń7r:"O AMBROZIAK 

Sala KS „Tęcza" (Piotrkowska 295) godzi· 
na 10-ta: Towarzystki mecz bokserski Srednia 
Szkoła Przemysłu Poligraiic:mego - X lłl Gi· 
mnazjum. 
PIŁKA NOżNA: _ 

Boisko Wimy godz. 10-ta: Mecz o mistrzo• 
stwo ik1aisy A Widzew - Concordia (Piotrków) 

Boislko Zjednoczonych godz. 13-ta: Mecz o 
mistrz(4st'Wo klasy A Zjechloczon~ - Lechia. 
(Tomaszów). 
PŁYWANIE: 

Pływalnia YMCA godz. 16-ta: Mistrzostwa 
pływackie hufca harcerzy Łódź-Widzew. 
PIŁKA RĘCZNA: 

Sala YMCA godz. 12-ta: Mecz ligowy w 
koszY'kówce AZS (Kraków) - YMCA (Łó'dż) 
- o godz. 10-tej siatkówka żeńska (miistrzo· 
stwo okręgu) DKS - Splot, godz. 10.30 siat• 
kówka męska AZS - HKS, godz. 11-ta siat· 
kówka męska TUR - ŁKS. 

NADMIERNE UŻYCIE ALKOHOLU 
PRZYCZY~Ą SMIERCI 

Dnia 13 bm. o godz. 2,20 w nocy przecho• 
dzący patrol M. O. zauważył zwłoki mężczy· 
zny, leżące na ulicy Zgierskiej przy ·remizie 
tramwajowej. Dzięki natychmiastowemu do· 
chodzeniu udało się ustalić, że jest to niejaki 
Ratajczyik, ipra.cownik Ł.E.K.D., lat 49, zam. 
Zgierz, ul. Długosza 53. Sledztwo ustaliło, 
że Ratajczyk będąc w stanie nietrzeźwym, do
stał się pod ikoła ~ramwaju służbowego, po· 
nQISząc śmierć na miejsC'U. Funkcjonariusw 
11 komisariatu M. O. zabezpieczyli zwłoki do 
rlv!tnozvcii prok uratora. 




